
3W 2022 roku mija dziesięć lat od pierwszych 
archiwalno-badawczych a następnie na-

ukowo-publikacyjnych działań specjalisty w zakre-
sie polskiej sztuki na emigracji – historyka sztuki 
prof. dr. hab. Jana Wiktora Sienkiewicza wokół 
spuścizny polskich artystów-plastyków-żołnierzy 
Brygady Strzelców Karpackich, dowodzonej przez 
pułkownika Stanisława Kopańskiego, sformowa-
nej w Syrii rozkazem z dnia 12 kwietnia 1940 roku 
przez generała Władysława Sikorskiego, a 12 stycz-
nia 1941 roku zreorganizowanej według założeń 
brytyjskich, z nazwą Samodzielna Brygada Strzel-
ców Karpackich. W październiku 1940 roku część 
oddziałów brygady skierowano do Egiptu, gdzie 
w rejonie Aleksandrii rozbudowała pozycje obron-
ne, a także osłaniała linie komunikacyjne oraz 
pilnowała obozów jenieckich. W maju 1942 roku 

SBSK została włączona do 2. Korpusu Polskiego 
pod dowództwem generała Władysława Andersa.

Osiągnięcia artystyczne, udział w wystawach 
i prezentacjach sztuki polskich artystów plastyków 
w Aleksandrii i Kairze, zarówno tych, którzy od 
początku byli żołnierzami SBSK, jak i tych, którzy 
z generałem Władysławem Andersem wydostali 
się z niewoli sowieckiej do Iranu w 1942 roku, jako 
żołnierze utworzonego z Armii Polskiej na Wscho-
dzie 2. Korpusu, stały się znaczącą częścią nauko-
wego opracowania pt. Artyści Andersa. Continuità 
e novità (mającego trzy wydania: 2013, 2014, 
2016) pióra Jana Wiktora Sienkiewicza1. Nad 
odtworzeniem mapy obecności i dokonań twór-
czych plastyków-żołnierzy w 2. Korpusie, autor 
pracował od 1989 roku w archiwach i muzeach 
na terenie kilku państw europejskich (szczególnie 
w Wielkiej Brytanni i we Włoszech) oraz w Liba-
nie, a które to badania zwieńczył studyjnymi po-
szukiwaniami m.in. w Akademii Sztuk Pięknych 
ALBA w Bejrucie w 2013 roku.

W 2012 roku, podczas prac autora opraco-
wania Artyści Andersa m.in. nad dokumentacją 
tzw. „Studiów Irańskich” 2. Korpusu znajdujących 
się obecnie w jednym z archiwów na terenie Rzy-
mu, za pośrednictwem wówczas dr. Mirosława 
A. Supruniuka, kierującego Archiwum Emigra-
cji UMK, nawiązany został kontakt z Agniesz-
ką i Jarosławem Dobrowolskimi kierującymi 
w Kairze biurem architektonicznym „Archinos”. 
Dobrowolscy na drodze swoich zawodowych do-
świadczeń natknęli się wówczas na prace polskich 

artystów znajdujące się w Muzeum Sztuk Pięk-
nych w Aleksandrii i poszukiwali merytoryczne-
go partnera – badacza sztuki polskiej na emigracji. 
Nawiązany kontakt: badacza polskiej sztuki na 
emigracji – prof. Jana Wiktora Sienkiewicza, 
kierującego wówczas Zakładem Historii Sztuki 
i Kultury Polskiej na Emigracji UMK z polskimi 
konserwatorami w Egipcie – zainicjował starania 
związane ze zdobyciem środków na pełne rozpo-
znanie, ustalenie atrybucji, naukowe opracowa-
nie, konserwację i prezentację przechowywanych 
w Muzeum Sztuk Pięknych w Aleksandrii dzieł 
polskich artystów-żołnierzy. W 2020 roku pro-
jektem zainteresowało się Ministerstwo Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego oraz Ambasada 
RP w Kairze, dzięki którym – w osiemdziesiątą 
rocznicę pierwszej wystawy dzieł polskich arty-
stów w aleksandryjskim „L’Atelier”, dziewięć dzieł 
czterech polskich artystów z okresu drugiej woj-
ny światowej zostało odnowionych i poddanych 
pełnej konserwacji i następnie na nowo zostanie 
zaprezentowanych na wystawie w Aleksandrii.

Polscy artyści malarze 
w drodze do Egiptu

Na kształt pierwszych prezentacji sztuki polskiej – 
zarówno na Bliskim i Środkowym Wschodzie, jak 
i w Afryce, będącej wynikiem artystycznej twór-
czości polskich żołnierzy uratowanych przez ge-
nerała Władysława Andersa z niewoli sowieckiej 
po układzie Sikorski-Majski z 30 lipca 1941 roku 
i przetransportowanych z terenów ówczesnego 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 

Polscy artyści
w Egipcie
1941-1946

Bartosz Andrzejewski
Jan Wiktor Sienkiewicz

1 Wszystkie publikacje 
J.W. Sienkiewicza 
dotyczące artystów 
Andersa oraz pol-
skiego życia artystycz-

nego na emigracji: 
https://sztukaxxw.
umk.pl/pages/janwik-
torsienkiewicz/, dostęp 
8 czerwca 2022.



4 5do Iranu, miały wpływ przede wszystkim tak 
osobiste, jak i zawodowe kontakty, znanego przed 
drugą wojną światową w Polsce artysty malarza, 
scenografa i organizatora życia artystycznego 
bohemy przedwojennego Krakowa – Józefa Ja-
remy z Józefem Czapskim, pełniącym w Armii 
Polskiej na Wschodzie funkcję szefa Referatu Pro-
pagandy i Oświaty w Wydziale Kultury i Prasy 
przy Dowództwie Armii Polskiej na Wscho-
dzie. Józef Jarema, już w pierwszych miesiącach 
1940 roku, przez Rumunię i Kretę dotarł do sze-
regów powołanej w kwietniu 1940 roku Brygady 
Strzelców Karpackich z miejscem stacjonowania 
w Syrii. Z końcem czerwca 1940 roku Brygada 
została przeniesiona do Palestyny, a we wrześniu 
1940 roku do Egiptu. W grudniu 1940 roku utwo-
rzono w Brygadzie, przemianowanej na Samodziel-
ną Brygadę Strzelców Karpackich (SBSK), Sekcję 
Kulturalno-Oświatową SBSK bez szczegółowo 
sprecyzowanych zadań. Pół roku później, w dniu 
19 sierpnia 1941 roku, Sekcję tę przeorganizo-
wano na Sekcję Propagandy, Oświaty i Kultury 

z siedzibą w Aleksandrii. Składała się ona z Redak-
cji czasopism, Wydawnictw, Czołówki teatralnej 
i radiowej, oraz Pracowni fotograficznej. W skład 
kadry Sekcji wszedł m.in. Tadeusz Piotrowski. 
Pracownią fotograficzną kierował ogniomistrz 
Jakub Fuks2. Kilka miesięcy wcześniej, w lutym 
1941 roku, przy Sekcji powstał Teatr Żołnierski. 
W okresie pobytu Brygady pod Aleksandrią teatr 
dał jedenaście przedstawień, wśród nich Lajkonika 
w piramidach. Było to widowisko w trzech aktach 
z prologiem i epilogiem autorstwa Stanisława Mło-
dożeńca, w inscenizacji Józefa Jaremy, napisane 
na pierwszą rocznicę powstania Brygady3. Wśród 
ilustratorów publikacji książkowych i prasy, które 
rozpoczęto wydawać w ramach Sekcji Kultural-
no-Oświatowej SBSK, byli plastycy: Józef Jarema, 
Edward Matuszczak, Tadeusz Piotrowski, Tade-
usz Wąs i Tadeusz Sowicki – poeta i malarz jedno-
cześnie. Jesienią 1941 roku Sekcja zorganizowała 
w Kairze i w Aleksandrii pierwsze wystawy prac 
Jaremy i Matuszczaka pod protektoratem wybit-
nych osobistości egipskich4.

Józef Jarema nawiązał wówczas dobre relacje 
z miejscowymi środowiskami zainteresowanymi 
sztukami plastycznymi, wieńczone wielokrot-
nie (zwłaszcza po zakończonych prezentacjach) 
lekcjami malarskimi, dawanymi przez polskich 
żołnierzy-artystów, szczególnie w dwóch miastach 
egipskich: Aleksandrii i Kairze, a w kolejnych latach 
w Jerozolimie, Tel Awiwie, Bejrucie i Bagdadzie5.

Pomimo niekwestionowanych, chociaż nadal 
czekających na pełne rozpoznanie i ocenę za-
sług, jakie w strukturach, wpierw w Polskich Si-
łach Zbrojnych, a następnie w Armii Polskiej na 
Wschodzie i w szeregach 2. Korpusu, miała dzia-
łalność Józefa Czapskiego w zakresie organizacji 
działalności kulturalno-artystycznej, na czołowe 
miejsce, szczególnie w kwestiach organizacji ży-
cia artystycznego i działalności wystawienniczej 
plastyków polskich w armii Andersa, wysuwa 
się Józef Jarema. Spoza zorganizowanych, przez 
twórcę krakowskiego przedwojennego teatru 
„Cricot 1”, na Bliskim i Środkowym Wschodzie 
oraz w Afryce inicjatyw wystawienniczych i ak-
cji propagandowych, odtworzonych na podsta-
wie najnowszych źródeł archiwalnych, wyłania 

się nie tylko aktywny artysta malarz, ale przede 
wszystkim społecznik i działacz w obszarze pro-
mocji kultury polskiej, zatroskany o potrzebę 
prezentacji polskiej sztuki nawet w najbardziej 
obcych kulturowo środowiskach i trudnych wa-
runkach lokalowych. Ta sfera działalności Józefa 
Jaremy, jak również jego twórczość plastyczna po 
1939 roku, zważywszy na dotychczas opubliko-
wane, co słusznie zauważyła Jolanta Mazur-Fedak 
– albumy i katalogi dedykowane kapistom (kole-
gom malarza) takim, jak: Jan Cybis, Józef Czap-
ski, Zygmunt Waliszewski, Artur Nacht-Sambor-
ski, Hanna Rudzka-Cybisowa i Piotr Potworowski 
przez jej nierozpoznanie, jest w Polsce (a przez to 
również w perspektywie szerszej – europejskiej) 
nadal pomijana6.

Do niedawna nie był znany pisemny ślad po-
twierdzający datę dołączenia Józefa Jaremy do 
Armii Polskiej na Wschodzie. Dokumenty archi-
walne, znajdujące się obecnie m.in. w rzymskim 
archiwum Fundacji J.S. Umiastowskiej, kalenda-
rium polskiego życia artystycznego na Bliskim 

Wschodzie, polskojęzyczna i obcojęzyczna pra-
sa za lata 1941–1949 oraz dokumenty Studiów 
Irańskich (obecnie znajdujących się w Rzymie), 
potwierdzają zdecydowanie pierwszorzędną rolę, 
jaką Jarema spełnił w szeregach Armii Polskiej 
na Wschodzie, a później w 2. Korpusie w organi-
zacji życia artystycznego i wystawienniczego od 
1940 do 1949 roku. Już we wrześniu 1941 roku, 
w Aleksandrii, dzięki inicjatywie Jaremy zosta-
ła zorganizowana wystawa twórczości Polaków 
na Bliskim Wschodzie, pokazana w miejscowym 
studiu „L’Atelier”, na której zaprezentowano oko-
ło czterdziestu obrazów olejnych, w tym pięt-
naście prac malarza – o czym szerzej w dalszej 
części tekstu7.

Józef Czapski nie do końca precyzyjnie wspo-
minał swoje spotkanie z Jaremą na Bliskim Wscho-
dzie: „Jaremę, pisał, spotkałem nagle w Kairze 
czy Bagdadzie! Byłem wówczas kierownikiem 
Wydziału Propagandy i Oświaty w Armii Polskiej 
na Środkowym Wschodzie. Wciągam Jaremę do 
działu plastycznego, którym kierował Zygmunt 

2 M. Młotek, Kultura, 
oświata i sport w Bry-
gadzie Karpackiej, 
(w:) Samodzielna 
Brygada Strzelców 
Karpackich w dziesię-
ciolecie jej powstania, 
Londyn 1951, s. 127.

3 Młotek, Kultura, 
oświata i sport w Bry-
gadzie Karpackiej, 
dz. cyt., s. 131.

4 J. B[ielatowicz], 
Piśmiennictwo Bry-
gady i o Brygadzie 
Karpackiej (Notat-
ka informacyjna), 
(w:) Samodzielna 
Brygada Strzelców 
Karpackich w dziesię-
ciolecie jej powstania, 
Londyn 1951, s. 278. 
Wystawy zyskały 
rozgłos. W tym 
czasie E. Matusz-
czak dekorował 
również Dom Polski 
w Jerozolimie.

5 Rękopiśmienne 
sprawozdanie J. Jare-
my skierowane do 
Kierownika Centrum 
Informacji 2 Korpusu. 
Malarz pisał w nim, 
m.in.: „(…) pozwalamy 
sobie przedłożyć do 
rozpatrzenia następu-
jący stan rzeczy i plan 
szerszej i ważnej akcji 
połączonej z propa-
gandą artystyczną 
do zrealizowania 

w najbliższych paru 
miesiącach. Dodajmy, 
że z uwagi na możli-
wość propagandową 
i wartości skoordyno-
wania takiej akcji dla 
Polski w tej dziedzi-
nie, dla opinii o jej 
kulturze i dynamice 
tej kultury na gruncie 
całego Środkowego 
Wschodu, byłoby 
nie do odżałowania 
i nie do odrobienia 

pozostawienie bez 
następstw atutów 
będących już 
w naszym posiadaniu, 
wychodzących zasię-
giem swoim daleko 
poza ramy czysto 
artystycznych sukce-
sów”. Patrz: Ręko-
pis sprawozdania, 
s. 3, T. 59. Archiwum 
Rzymskiej Fundacji 
J.S. Umiastowskiej, 
Rzym.

6 J. Mazur-Fedak, 
Józef Jarema. 
W międzywojennym 
teatrze awangar-
dowym Cricot (1), 
Kraków 2008, s. 27.

7 E. Matuszczak, 
Wystawa obrazów 
Józefa Jaremy, „Nasze 
Drogi” 1941, nr 16, 
s. 14–15.



6 7Turkiewicz. Odnajduję Józka takim, jakim go za-
wsze znałem, przekonanego, że właśnie sztuka 
i tylko sztuka coś znaczy. Zdawało mi się nieraz, że 
Józek, choć sam w mundurze, wojny…nie zauwa-
żył. Miał po cichu żal do mnie, że tyle czasu tracę 
na sprawy związane z moją robotą w wojsku, że nie 
znajduję go, aby malować8. (…) Jako przyjacielską 
prowokację ofiarował mi wówczas Jarema w Bag-
dadzie piękną kasetę z farbami”9.

Wspomnienia Czapskiego dotyczą jednak wy-
stawy, która miała miejsce blisko dwa lata po pre-
zentacji kairskiej, i została zorganizowana przez 
Wydział Informacji i Oświaty Armii Polskiej na 
Wschodzie w lutym 1943 roku, w Instytucie An-
gielskim w Bagdadzie, pt. „Exhibition of Paintings 
by Polish Soldiers”. Jarema od dwóch lat był już 
w Armii Polskiej na Wschodzie i z zaangażowa-
niem działał w aleksandryjskim Związku Arty-
stów Plastyków i Literatów „Atelier”. W „Gazecie 
Polskiej” z 1943 roku znajdujemy obszerny arty-
kuł pt. Jarema idzie…, w którym czytamy: „Przy-
chodzi wojna, tragiczny wrzesień, uchodźstwo, 
przelotna praca malarska w Bukareszcie wraz 
z Matuszczakiem, potem – Brygada, półtora roku 
w Egipcie, w Libii. Dzięki szczególnej wyrozumia-
łości dowódcy batalionu obaj malarze-żołnierze 

mają możność pracy. Wystawa urządzona w Alek-
sandrii i w Kairze jest pokazem poważnego dorob-
ku artystycznego Jaremy i Matuszczaka. Z kolei 
krótki okres palestyński i nawiązanie bliższego 
kontaktu z tutejszymi malarzami. A potem – Irak. 
Znowuż dzięki wybitnemu zrozumieniu, które 
okazał szef    Wydziału Informacji i Oświaty Armii 
na Wschodzie – [rotmistrz Czapski – przyp. JWS, 
BA] – sam znakomity malarz – dla roli jaką pla-
styka ma dla propagandy, przygotowuje się wy-
stawa w Bagdadzie, rozpoczynająca cykl nowych 
wystaw i sukcesów”10.

Również wcześniej od palestyńskiej pre-
zentacji sztuk plastycznych polskich malarzy, 
podczas której doszło do spotkania Czapskiego 
z Jaremą, w drugiej połowie 1942 roku (po for-
malnym połączeniu się aktem z dnia 3 maja 1942 
roku Brygady Karpackiej, w której szeregach 
przebywał Jarema, z Armią Polską na Wscho-
dzie i przejeździe czołówki Karpackiej z Egiptu 
do Palestyny11), Jarema zaprezentował polskim 
żołnierzom widowisko Lajkonik w piramidach, 
będące zmienioną wersją napisanej przed wojną 
sztuki Lajkonik Torreador Hamlet IV. W opubli-
kowanym w 1998 roku w Londynie opracowaniu 
pt. Artyści emigracyjnej Melpomeny odnajdujemy 

8 J. Czapski, Józef 
Jarema (Wspomnienie 
niepełne). Pierwodruk 
„Kultura” 1974, 
nr 11. Także: 
J. Czapski, Patrząc, 
oprac. J. Pollakówna, 
Kraków 1996.

9 Jak wspominał 
Czapski, po wysta-
wie tej oprowadzał 
zwiedzających Anatol 
Stern, poeta, prozaik, 
krytyk filmowy 

i literacki, scenarzy-
sta i tłumacz, który 
wraz z Brunonem 
Jasieńskim był auto-
rem manifestu futu-
ryzmu polskiego Nuż 
w bżuhu. 2 jednodńuw-
ka futurystuw. Tak jak 
J. Czapski, na mocy 
układu Sikorski-Maj-
ski, wstąpił do Armii 
Polskiej, z którą udał 
się na Bliski Wschód. 
W latach 1942–1948 

przebywał w Pale-
stynie, gdzie publi-
kował swoje utwory 
w przekładach 
na język hebrajski. 
Współpracował także 
z „Biuletynem Wolnej 
Polski”. Patrz: http://
www.culture.pl/
baza-literatura-pelna-
-tresc/-/eo_event_as-
set_publisher/eAN5/
content/anatol-stern, 
dostęp 21.12.2012.

10 T.S., Jarema idzie…, 
„Gazeta Polska” 1943, 
nr 154, s. 4.

11 Nastąpiło też 
wówczas zbliżenie, 
a następnie zespo-
lenie wszystkich 
czołówek rewio-
wych na Bliskim 
Wschodzie.

▶
En Marge D’Une Exposition D’Art Polonais, pol. Na uboczu 

wystawy polskiej sztuki, wyd. „La Semaine Egyptienne” 
nr 23-24, 30 listopada 1941, s. 21, źródło: Centre D’Études 

Alexandrines, Egipt, dostęp: kwiecień 2021.



8 9w Bukareszcie. Motywem przewodnim szopki 
były losy polskiego społeczeństwa w chwili kata-
strofy dziejowej13. Kostiumy do szopki projekto-
wała Jadwiga Prażmowska, absolwentka Szkoły 
Sztuk Pięknych w Warszawie, która przed woj-
ną, współpracując z „Ładem”, projektowała tka-
niny artystyczne, ale nade wszystko poświęciła 
się poszukiwaniom nowych dróg techniki deko-
racyjnej, zwłaszcza w obszarze rzeźby w papie-
rze14. I chociaż, jak podaje Jolanta Mazur-Fedak, 

informację, iż „Wojtecki i Hugo Piesch-Krzyski, 
aktorzy z dużym doświadczeniem przedwojen-
nym, poza rewiami, akademiami, wieczorami po-
ezji i muzyki przygotowali także kilka przedsta-
wień dramatycznych, m.in. Ptaka Szaniawskiego 
oraz Ich ośmiu i ona jedna Wojteckiego, Lajkonik 
w piramidach Młodożeńca i Jaremy”12. Dwa i pół 
roku wcześniej, w grudniu 1939 roku Józef Jare-
ma i Eugeniusz Stec wystawili Lajkonika w szopce 
(Szopka malarzy polskich w Rumunii. Rok 1939) 

przedstawienie miało „charakter zdecydowanie 
demaskatorski wobec zastanej sytuacji politycznej, 
jaka miała miejsce po wybuchu wojny we wrześniu 
1939 roku”, to w śpiewie Kolędnika z Gwiazdą 
(scena 4., cz. III) nie zabrakło ducha nadziei i wiary 
w siłę wartości uniwersalnych:

Hej! Uchodźcy, pielgrzymi 
Zanieśmy wszędzie, gdzie tylko przejdziemy 
Nutę naszej kolędy! 
Bo oto pieśń ludu i kultura narodu 
Jak dwie siostry mleczne 
Tworzą ciągłość i piękność, i misję, 
I są wieczne!15

Niezależnie od izolacji żołnierzy od cywilnego ży-
cia i kontaktu z artystami pochodzącymi z krajów 
w których przebywała Armia Polska na Wscho-
dzie, wynikającej z wojskowych uregulowań, 
Józef Jarema starał się o podtrzymanie w śro-
dowiskach międzynarodowych opinii, że polska 
twórczość artystyczna nie legła w gruzach wraz 
z utratą niepodległości. Sam był przekonany, iż 
pomimo zniszczeń moralnych i materialnych, 
jakie ze sobą przyniosła druga wojna światowa, 
w kulturze europejskiej możliwe będzie utrzy-
manie dotychczasowego status quo, wynikające-
go przede wszystkim z ogólnoludzkiej potrzeby 
przejścia ze świata wojny w świat pokoju. „Tym-

12 Patrz: Artyści 
emigracyjnej Melpo-
meny 1939–1995. 
Pamięci aktorów 
polskich na emigra-
cji, wybór i oprac. 
A. Mieszkowska, 

red. T. Filipowicz, 
Londyn 1998, s.12.

13 Głowy kukiełek 
i dekoracje do 
szopki wykonali: 
Stefan Habliński, 
Edward Matuszczak 
(który później – 

Józef Jarema, Drzewa, ok. 1941
kat. X
▼

czasem, pisał w 1943 roku po jednej z wystaw 
zorganizowanych na Środkowym Wschodzie, 
jednak wojna trwa, może dobiega końca, ale bez 
względu na to i na wypływające stąd ciężkie wa-
runki pracy artysta polski, jak i polski myśliciel, 
zdobywają laury u cudzoziemców i zaszczytną 

opinię o poziomie kultury polskiej u znaw-
ców i poważnych krytyków artystycznych 
wszystkich krajów, które ‘Wystawa obra-
zów polskich malarzy-żołnierzy’ objeżdża, 
chociaż tak niekompletna w porównaniu do 
prawdziwej fali młodych zdolnych polskich 
artystów, naszych kolegów, którzy zostali nie-
stety w kraju, czy gdzieś wegetują oczekując 
powrotu do pracy w Ojczyźnie. Wojna trwa, 
ale powinna ona naprawdę pobudzić tych, co 

jeszcze ciągle żyją przedwrześniową rzeczywi-
stością do zdwojonego wysiłku autokrytycyzmu, 
bo inaczej społeczeństwo nasze w wielkiej części 
znowu nie nadąży, spóźni się na moment Pokoju, 
który krystalizuje się w czasie wojny (…)”16. Stąd 
też, sądził Jarema, dla uzyskania tej równowagi 
są pomocne kontakty i stała obecność Polski na 
arenie międzynarodowej – a sztuka w tych kon-
taktach (uważał) jest wręcz sprawą przyrodzoną 
i konieczną. W ten sposób polski artysta manife-
stował ideę naturalnej ciągłości zjawisk kultury, 
która to – jak się okazało – po zakończeniu dzia-
łań wojennych i podziale Europy na strefy wpły-
wów, nie była już taka pewna.

na Bliskim Wscho-
dzie i we Włoszech 
w latach 1942–1945 
– współpracował 
z Jaremą zwłaszcza 
przy organizacji wy-
staw prac malarskich) 
i Tadeusz Terlecki. 

Za: J. Mazur-Fedak, 
Józef Jarema. 
W międzywojennym 
teatrze awangar-
dowym Cricot (1), 
Kraków 2008, s. 114 
i 170–171.

Józef Jarema, Drzewa w ogrodzie Mustafa Kamel, 1941
kat. X
▼

14 Po dostaniu się do 
Armii Polskiej na 
Środkowym Wscho-
dzie współpracowała 
ze Związkiem Har-
cerstwa wykonując 
w obozie junaków 
obozowe dekoracje 
teatralne do sztuk 

„Straszny dwór” 
i „Halka” oraz szopkę 
z kukiełkami. W Jero-
zolimie jej dziełem 
jest ołtarzyk dla 
Związku Harcerstwa, 
albumy pamiątkowe, 
dewocjonalia na szkle 
i inne prace dekora-

cyjne. Za: J. Wolff-
-Bogucka, Plastycy 
polscy na Środkowym 
Wschodzie, „Na stra-
ży” 1946, nr 28–29, 
s. 51–51.

15 Za: J. Mazur-Fedak, 
Józef Jarema. W mię-
dzywojennym teatrze 

awangardowym 
Cricot (1), Kraków 
2008, s. 259.

16 J. Jarema, Dookoła 
naszego malarstwa 
współczesnego, 
„Gazeta Polska” 
1943, nr 169, s. 4.
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Aleksandria

Pierwszą udokumentowaną prezentacją osiągnięć 
malarskich polskich artystów-żołnierzy była, 
zorganizowana we wrześniu 1941 roku, wystawa 
czterdziestu obrazów olejnych, w tym piętnastu 
prac autorstwa Józefa Jaremy, w studiu „L’Ate-
lier” w Aleksandrii17. Wystawa eksponowana 
była w dniach 5–20 września 1941 roku w salach 
Związku Artystów i Literatów „L’Atelier”, pod 
protektoratem Dowódcy Armii Polskiej na Bli-
skim Wschodzie, generała Stanisława Kopańskie-
go i patronatem prezydenta miasta Aleksandrii, 
Ahmeda Kamela Paszy. W wystawie udział wziął 
także malarz Paul Richard, ówczesny wiceprezes 
studia „L’Atelier”18. Część dochodu ze sprzedaży 
obrazów przeznaczono na Fundusz Pomocy Ran-
nym Żołnierzom Polskim19. Wystawę otworzył 
generał Kordian Józef Zamorski20 (sam był arty-
stą malarzem – uczniem Józefa Mehoffera) oraz 
prezydent miasta Aleksandrii, Ahmed Kamel 
Pasza, przy udziale przedstawicieli Armii Sprzy-

mierzonych: Anglików, Czechów, Jugosłowian, 
Greków i Egipcjan.

Malarz Edward Matuszczak, redaktor gra-
ficzny i autor licznych rysunków, linorytów i ko-
laży w zespole redakcyjnym powołanego do ży-
cia dnia 15 lutego 1941 roku czasopisma SBSK 
„Nasze Drogi”21 (który w kilka miesięcy później, 
w styczniu 1942 roku został również autorem 
układu graficznego czasopisma „Ku Wolnej Pol-
sce”22), na łamach „Naszych Dróg”, w pierwszym 
obszernym artykule poświęconym obrazom Ja-
remy, dokonał próby charakterystyki zarówno 
martwych natur, pejzaży jak i portretów, które 
wyszły spod pędzla jego kolegi. „Wystawa, pisał, 
robi miłe wrażenie. Od razu po wejściu na salę 
uwidacznia się moment kolorowości obrazów, 
a po dłuższym ‘badaniu’ i porównywaniu ze sobą 
całego dorobku artysty przychodzi się do przeko-
nania, że Jarema jest malarzem trawiącym pew-
ne zespoły barw prawie naukowo, stąd ta logika 

17 Po wystawie, do 
miejscowego muzeum 
sztuk pięknych 
zostały zakupione 
dwa obrazy olejne, 
zaś dwanaście prac 
znalazło nabywców 
prywatnych. Placów-
ka ta utrzymała swoją 
ważną pozycję na 
rynku wystawienni-
czym w Aleksandrii 
również po drugiej 
wojnie światowej, 
udostępniając swoje 
sale zwłaszcza dla 
artystów rozpoczy-
nających kariery 
artystyczne. Por.: 
http://faroukwahba.
com/cv.htm, dostęp 
15 maja 2021.

18 Z noty prasowej, 
Ilustrowana kronika, 
„Nasze Drogi” 1941, 

nr 16, s. 24, wiemy 
również, że pod 
koniec marca 1941 r., 
w jednym z obozów 
jeńców włoskich pol-
ska komenda obozu 
ufundowała pomnik-
-ołtarz. Po obu stro-
nach Matki Boskiej 
Częstochowskiej 
napis w języku łaciń-
skim: „Tylko Chrystus 
jest wodzem wolnych 
narodów”. Ołtarz 
i płaskorzeźba obrazu 
Matki Boskiej – w od-
lewie cementowym 
– zostały zaprojekto-
wane przez nieznane-
go nam bliżej. 
kpt. J. Pulnarowicza. 
Tam foto ołtarza.

19 Kronika, „Gazeta 
Polska” 1941, nr 46, 
s. 4; E. Matuszczak, 

Wystawa obrazów 
Józefa Jaremy, „Nasze 
Drogi” 1941, nr 16 
s. 14–15.

20 Por.: T. Kryska-Kar-
ski, S. Żurakowski, 
Generałowie Polski 
niepodległej, Editions 
Spotkania, Warszawa 
1991; P. Stawecki, 
Słownik biograficzny 
generałów Wojska 
Polskiego 1918–1939, 
Warszawa 1994, 
s. 362–363.

21 Pierwszy numer 
czasopisma ukazał się 
w Jerozolimie. Poza 
pracami Matuszczaka 
czasopismo zawie-
rało także ilustracje 
innych artystów: 
w nr. 4–5 reproduko-
wano całostronico-
wy kolorowy obraz 

płk. Mikołaja Wisz-
nickiego „Zawsze 
oni”, nawiązujący 
do kampanii wrze-
śniowej (s. [34a]).

22 Tygodnik Armii Pol-
skiej na Środkowym 
Wschodzie, który 
ukazywał się w for-
mie odbitki powie-
laczowej od 1940 r. 
W numerze 1(378) 
pojawiły się pierwsze 
linoryty Matusz-
czaka. W 1942 r. 
tygodnik był ilustro-
wany na zmianę 
przez Matuszczaka 
i Tadeusza Piotrow-
skiego (m.in. nr. 8–13) 
oraz, sporadycznie, 
przy współpracy 
Jerzego Skolimow-
skiego (fotomontaże, 
np. nr 12/13).
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w zestawieniach barwnych. W martwej naturze 
‘Żółty dzbanek’ wydaje mi się najlepszym i naj-
konsekwentniej potraktowanym obrazem. Żółty 
dzbanek jako plama kontrastuje znakomicie z nie-
bieską draperią. Udało się Jaremie zestawić dwa 
zimne kolory, wywołując efekt przyjemnej, ciepłej 
atmosfery (przypomina się Watteau, gdzie pro-
blem niebieskiej draperii jako kostiumu ‘Pajaca’ 
wiąże się świetnie z zielonawo-żółtym pejzażem). 
W wymienionej pracy Jaremy forma jest dobrze 
opanowana i co najważniejsze, że poszczególne 
przeciwstawienia barwnych przedmiotów są po-
stawione w swej jakości trafnie i mają swoją wagę 
kompozycyjną. (…) Jarema osiągnął w kilku obra-
zach efekt abstrakcyjnie położonego koloru, niwe-
lując kolor lokalny i tym tłumaczy się orkiestralne 
zestrojenie płaszczyzny obrazu, bez względu na 
tematowość. Obrazy malowane w pracowni są 
kontrastem pejzaży. Pejzaże [Jaremy – przy. JWS, 
BA] posiadają dużo powietrza, mają tendencję do 
dwuwymiarowości, czyli płaszczyzny, a różnice 
planów bliższych i dalszych są wydobyte kontra-
stowaniem partii obrazu na zimne i ciepłe. Duża 
ilość portretów, znajdująca się na wystawie, mówi 
o niezasklepianiu się artysty tylko w martwej na-
turze. Są duże ambicje w tym kierunku u Jaremy, 
choć trudne jest zagadnienie, by powiązać dwa 
momenty: artystyczny i konwencjonalnego podo-
bieństwa. Jarema szczęśliwie wywiązał się w por-
trecie ‘Pułkownika P.’ Obraz skromnie malowany 
stanowi syntezę dwóch właściwie zasadniczych 
kolorów: zielonkawego i rdzawo fioletowego. 
Portret ten posiada dużo szlachetności, a dobrze 
podkreślony charakter modelu przemawia dużym 

sentymentem”23. (…) Autor recenzji nie dokonał 
jednak próby, jak to określa, przypisania przy-
należności artystycznej Jaremy do określonego 
kierunku artystycznego, wskazując jednocze-
śnie, iż malarstwo Polaka nie ma nic wspólnego 
z pointylizmem (o czym pisały gazety egipskie), 
a użyte przez niego (pisał Matuszczak) plamy „dy-
wizjonistyczne” służyły raczej do rozbicia twardej 
i nudnej formy przedmiotu24. Wystawa prac ma-
larskich Józefa Jaremy otrzymała również recen-
zje w polskiej prasie ukazującej się poza Egiptem. 
Szeroko omówiona została m.in. w jerozolimskiej 
„Gazecie Polskiej” z dnia 7 września 1941 roku. 
Czytamy w niej m.in., iż „(…) prasa egipska wiele 
uwagi poświęciła wystawie obrazów Józefa Jare-
my, urządzonej w Aleksandrii. Nazwisko Jaremy 
jest ściśle związane z ruchem naszego nowator-
stwa. Jako plastyk należał on do grupy tzw. kapi-
stów, którzy w swojej twórczości wyszli z założeń 
francuskiego postimpresjonizmu. Formują obrazy 
kolorem. J. Jarema zawsze wykazywał żywioło-
we odczucie koloru grającego światłem. Gdy te-
raz jako żołnierz znalazł się na piaskach pustyni 
i w przymorskich oazach Egiptu, jego malarskie 
doznania zyskały wyjątkową podnietę w rozbla-
skach afrykańskiego słońca i w nieoczekiwanych 
barwnych nasyceniach tamtejszego pejzażu. 
Mimo utrudnień żołnierskiego życia ciskał Jare-
ma z rozmachem na płótna dosyt wibrujących ko-
lorów. Krytycy egipscy podnoszą właśnie wigor 
naszego malarza, jego smak w harmonizowaniu 
barwy. Kulturalna publiczność Aleksandrii z za-
ciekawieniem oglądała brawurowe, powabnie od-
czute widoki i typy arabskiego okola. Z uznaniem 

23 E. Matuszczak, 
Wystawa obrazów 
Józefa Jaremy, „Nasze 
Drogi” 1941, nr 16, 
s. 14.

24 E. Matuszczak, 
Wystawa obrazów…, 
dz. cyt., s. 15.

◀  [s. 11–12]
Etienne Mériiel, A L’Atelier. Exposition de 
l’Art-Club, pol. W L’Atelier. Wystawa Art-Clubu, 
wyd. “La Semaine Egyptienne” 5-6 lutego 1946, 
s. 27-28, źródło: Centre D’Études Alexandrines, Egipt, 
dostęp: kwiecień 2021.



14 15przyjmowała widzenie i smak polskiego artysty. 
Godzi się podkreślić tę propagandową zasługę 
żołnierza malarza, tym bardziej, że J. Jarema zna-
ny także w Polsce jako kierownik eksperymental-
nego teatru, i w tej także dziedzinie wykazał swo-
je zdolności na terenie egipskiego obozowania. 
Współtwórca sztuki Lajkonik w Piramidach dał jej 
pomysłową oprawę sceniczną i zarazem postawił 
ją na wysokim poziomie wykonania dzięki wnikli-
wej i oryginalnej reżyserii. Wykazał wtedy dużą 
umiejętność w poruszaniu właściwego tętna masy 
żołnierskiej przez sztukę. Artystyczna praca Ja-
remy w żołnierskich okolicznościach wymownie 
świadczy o żywotnych siłach polskiej kultury”25.

Wspomniane w recenzji, doniesienia o wy-
stawie zamieszczone w prasie egipskiej, to m.in. 
zapowiadający to artystyczne wydarzenie tekst 
opublikowany 2 września 1941 roku w dzienni-
ku „Al-Ahram” w którym czytamy, iż „uroczyste 
otwarcie wystawy malarstwa Jaremy-żołnierza 
Wojska Polskiego, odbędzie się w nadchodzący 
piątek w salach Związku Artystów i Literatów 
L’Atelier w Aleksandrii o godz. 17:00. Patronat 
nad wystawą obejmie prezydent Aleksandrii Ah-
med Kamel Pasha. Wystawione w Aleksandrii 
obrazy, J. Jarema malował w swoim czasie wol-
nym, podczas pobytu w Egipcie. Dzieła te oparte 
są o tradycję francuską, lecz namalowane w pol-
skim duchu”26. Pięć dni później, 7 września 1941 

roku, również w kairskim dzienniku „Al-Ahram” 
czytamy, że „wystawione obrazy olejne J. Jaremy 
przedstawiają widoki Egiptu, Libanu i Palestyny, 
a wśród nich między innymi krajobrazy aleksan-
dryjskich dzielnic Al-Max, Al-Agami, przedmieść 
Al-Raml, i sylwetę Kościoła Różańca. Wraz z Jare-
mą swoje obrazy wystawili również Paul Richard 
i grupa artystów z aleksandryjskiego L’Atelier”27.

Wystawę polskiego malarstwa, szeroko omó-
wiono we francuskojęzycznym wrześniowym ma-
gazynie „La Semaine Egyptienne” z 1941 roku, 
w którym czytamy: „Również nasze niewykształ-
cone, niewprawione oko z łatwością skłoniłoby 
nas do potraktowania tej polichromii czystej siły 
wyrazu w poszukiwaniu ekscentryczności, gdy-
by nie ich wystudiowana faktura, która nieko-
niecznie może wzbudzać wszechstronny podziw 
i entuzjazm, ale także współczucie. Należy spo-
dziewać się, że Jarema będzie ślepo krytykowa-
ny, a może nawet znienawidzony. Tak jak w przy-
padku każdego wyjątkowego artysty, osąd będzie 
kategoryczny: spodoba się albo się nie spodoba, 
proporcjonalnie do stopnia inteligencji i wrażli-
wości na kulturę odbioru tych dzieł”28. Anonimo-
wy autor tekstu podkreśla, że polski artysta jest 
przede wszystkim malarzem, a nie rysownikiem 
i czerpie w swojej twórczości z francuskiego po-
stimpresjonizmu: „Nie ma rysunku! (…). Jarema 
jest malarzem, a więc artystą zakochanym przede 

wszystkim w harmonijnych kolorach, a kolory są 
tam w pełni, w ich spektakularnych zakresach, 
jak na rozpiętej cięciwie łuku (…) wypowiada się 
w najnowszej technice, a jego głos jest głosem 
współczesnych”29. Tygodnik udziela też rad, 
w jaki sposób dobrze odebrać podczas wystawy 
poszczególne działa Jaremy: „Odsuń się na wycią-
gnięcie ręki, nawet nie zamykając lekko powiek, 
jak kobiety o miękkich oczach, a natychmiast 
pojawi się kraina czarów: te różnobarwne krop-
ki konfetti, te bizantyjskie plamki, te rozmaza-
ne rysy, grają jak w kalejdoskopie mały detrytus 
kolorowych okularów, aby oddzielić wizję, o ile 
jest rozmyta, żywa, tak bogata w niuanse, z ko-
lorami życia i wyglądem tonów, które muszą się 
różnić w zależności od punktu. (…) Jego pędzel 
nie biegnie po płótnie, ale uparcie dręczy paletę, 
w której łamie swoje alchemiczne przepisy w po-
szukiwaniu materii malarskiej, którą skrupulat-
nie kładzie, dokładnie tam, gdzie ma się pojawić, 
jak w migawce. Powstaje ulotny obraz z niezwy-
kłą pewnością dotyku. (…) Jarema stara się jedy-
nie przetłumaczyć swoje emocje i uczucia. Jego 
krajobrazy lub martwe natury są odczuwalne 
przed wykonaniem. Sentymentalny, obdarzony 
talentem do wywoływania emocji, przekazu-
je nam swoją obecną nostalgię. Wydaje się, że 
‘zieleń’ tęskni za nim w Egipcie; utrzymuje ten ko-
lor w ryzach i w nowych, stonowanych akordach, 
świeżo po pierwszym wrażeniu. W jego kwiatach 
znajdziesz jego żołnierski żar przełożony na gwał-
towne czerwienie, jak w żółcieniach jego niena-
wiść lub słodycz w jego błękitach”30. O ważności 
wystawy, świadczy również fakt, iż praca olejna 
Józefa Jaremy, pt. „Kwiaty na czerwonym obru-
sie”, została umieszczona na okładce tygodnika31.

Wystawa ta, spotkała się nie tylko z dużym 
rezonansem, ale także stała się okazją do na-
wiązania artystycznych i osobistych kontaktów 
pomiędzy artystami polskimi i miejscową elitą 
artystyczną. Były one skutecznie podtrzymywa-
ne przez Jaremę. Już w styczniu 1942 roku malarz 
ponownie został zaproszony na indywidualną wy-
stawę do „L’Atelier”, a w maju 1943 roku, w tym 

samym studiu można było znów oglądać zbiorową 
wystawę prac Polaków. Wystawiono tym razem 
czterdzieści cztery obrazy olejne, czterdzieści 
sześć rysunków i akwarel oraz dwadzieścia sześć 
prac z zakresu metaloplastyki. Po prezentacji, do 
aleksandryjskiego muzeum zostały zakupione ob-
razy olejne Jaremy oraz po jednym obrazie pędz-
la Edwarda Matuszczaka, Jerzego Młodnickiego 
i Zygmunta Turkiewicza, a także olejne dzieło 

25 St., Polska pieśń, 
taniec, teatr i malar-
stwo, „Gazeta Polska” 
1941, nr 40 s. 4.

26 Wystawa malarstwa 
polskiego żołnierza, 
wyd. „Al-Ahram” 
2 września 1941, 

s. 5, źródło: Archi-
wum Al-Ahram, 
Egipt., dostęp: 
kwiecień 2021.

27 Wystawa malarstwa 
polskiego żołnie-
rza, wyd. „Al-Ah-
ram” 7 września 

29 “La Semaine 
Egyptienne” 1941, 
nr 17–18, s. 19–21, 
dz. cyt.

30 Tamże.
31 Obraz J. Jaremy 

„Kwiaty na czer-
wonym obrusie”, 

okładka „La Semaine 
Egyptienne” 1941, 
nr 17–18, Egipt 
wrzesień 1941, 
dostęp: kwiecień 
2021, Centre 
D’Études Alexandri-
nes, Egipt.

Edward Matuszczak, Pejzaż z Bagdadu, 1943
kat. X      ▼

1941, s. 5, źródło: 
Archiwum Al-Ah-
ram, Egipt, dostęp: 
kwiecień 2021.

28 Jaréma et Richard 
exposent a l’Atelier, 
pol. Jarema i Richard 
wystawiają w Atelier, 

wyd. “La Semaine 
Egyptienne”, nr 
17–18, wrzesień 1941, 
s. 19-21, źródło: 
Centre D’Études 
Alexandrines, Egipt, 
dostęp: kwiecień 
2021.



16 17znanego już nam Kordiana Józefa Zamorskiego32, 
który przed drugą wojną światową był komendan-
tem głównym Policji Państwowej33. Ponadto do 
zbiorów prywatnych zostało zakupionych sześć 
prac metaloplastycznych autorstwa Matuszczaka.

Twórczość tego artysty wzbudzała szczególne 
zainteresowanie. Wykształcony w krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych w pracowniach Wła-
dysława Jarockiego, Wojciecha Weissa i Fryderyka 
Pautscha, na początku swojej kariery artystycznej 
związany był przez krótki czas z Towarzystwem 
Artystów Polskich „Sztuka”. W 1934 roku wyje-
chał do Paryża, gdzie kontynuował naukę w pra-
cowni Józefa Pankiewicza. Podróżował wiele po 
Europie i poza kontynentem europejskim, m.in. 
przez pewien czas mieszkał i tworzył w Izraelu, 
a po pobycie na Bliskim Wschodzie, w 1944 roku, 

współpracował w Rzymie z poznanym podczas or-
ganizacji wystaw w 2. Korpusie Józefem Jaremą34.

Tak jak po pierwszej wystawie, również i tym 
razem w kilku miejscowych dziennikach pojawiły 
się pochlebne recenzje z wystawy, zaś w miejsco-
wym „La Semaine Égyptienne”35 został opubli-
kowany obszerny wywiad z Józefem Jaremą. Po 
zakończeniu wystawy w „L’Atelier” miały miej-
sce wspólne lekcje malarstwa prowadzone przez 
polskich i egipskich artystów. Ponadto, ze strony 
Ahmeda Kamela Paszy, ówczesnego prezydenta 
miasta, padła propozycja poprowadzenia przez 
polskich twórców szkolenia artystycznego dla 
miejscowych adeptów sztuki. Trudno dzisiaj oce-
nić, jaki wymiar przybrała ta współpraca.

Do Aleksandrii dzieła polskich artystów tra-
fiły raz jeszcze. Tym razem już po zakończeniu 

32 Józef Kordian-Za-
morski 1890–1983. 
Przed drugą wojną 
światową był komen-
dantem głównym 
Policji Państwowej. 
W latach 1910–1914 
i 1917–1918 studio-
wał malarstwo 
w Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie 
u Józefa Mehoffera. 
W czasie kampanii 
wrześniowej ewaku-
ował część kierow-
nictwa Policji do 
Rumunii i na Węgry. 
Został internowany 
w obozie Băile Her-
culane. Po ucieczce 
z obozu, przez Turcję 
dotarł w listopadzie 
1940 r. do Palestyny. 
Od listopada 1940 
do sierpnia 1942 r. 

był komendantem 
Ośrodka Zapaso-
wego Samodzielnej 
Brygady Strzelców 
Karpackich i peł-
niącym obowiązki 
dowódcy oddziałów 
Wojska Polskiego na 
Bliskim Wschodzie, 
a następnie zastęp-
cą dowódcy tych 
oddziałów. W tym 
samym roku został 
przeniesiony w stan 
spoczynku. Po wojnie 
osiadł w Londynie. 
Por.: http://pl.wiki-
pedia.org/wiki/Kor-
dian_J%C3%B3zef_
Zamorski; http://
www.policja.pl/
portal/pol/1/71409/
Przedwojen-
ni_komendan-
ci__artysci_w_policyj-

nym_mundurze.htm, 
dostęp 10 maja 2021.

33 Obrazy te do dzisiaj 
pozostają w kolekcji 
muzeum w Alek-
sandrii (Alexandria 
National Museum). 
Są to (z zachowa-
niem oryginalnych 
tytułów): Józef 
Jarema, „Landscape 
with Trees”, ol., pł., 
55,5 x 71 cm, P 205; 
„House and garden 
in Mustafa Kamel in 
Aleksandria”, ol., pł., 
57 x 77 cm, P 200; 
„Portrait of a Wo-
man”, ol., pł., 55 x 47 
cm, P 607; „Portrait 
of a Woman”, ol., pł., 
52 x 40,5 cm, P 053. 
Prace Edwarda Ma-
tuszczaka: „Landsca-
pe in Baghdad”, ol., 

pł., 44,5 x 51,5 cm, 
P 229; „Backgam-
mon”, ol., pł., 65 x 
45,5 cm, P 408, oraz 
kompozycja Zamor-
skiego (?), „Houses in 
Mountains”, ol., pł., 
45 x 52 cm, P 778 
i Dwernickiego (?), 
„Blossoming Tree”, 
ol., pł., 26 x 59,5 cm, 
P 578. 

34 O artyście pojawia 
się coraz więcej 
informacji oraz hi-
storycznej dokumen-
tacji fotograficznej, 
m.in. http://audiovis.
nac.gov.pl/obra-
z/124668/h:397/, 
dostęp 10 maja 2021.

35 Tygodnik poświęcony 
literaturze, sztuce, 
życiu artystycznemu 
i teatrowi.

▶
Jaréma et Richard exposent a l’Atelier, pol. Jarema i Richard 

wystawiają w Atelier, wyd. “La Semaine Egyptienne”, 
nr 17-18, wrzesień 1941, okładka, źródło: Centre D’Études 

Alexandrines, Egipt, dostęp: kwiecień 2021.



18 19drugiej wojny światowej. Ponownie z udziałem 
Józefa Jaremy (który na wernisaż przyjechał 
z Rzymu), ale już w innych okolicznościach ge-
opolitycznych i z innych powodów organizacyjno-
-artystycznych. W styczniu 1946 roku, ponownie 
w „L’Aterier” zostały zaprezentowane dzieła ma-
larskie artystów z Egiptu, Francji, Grecji, Włoch 
i Polski. Prezentacja była zorganizowana już 
z Włoch, przez utworzony przez Jaremę w 1945 
roku Art Club36, którego celem (jak określał go 
polski artysta) był „bezpośredni kontakt mię-
dzy artystami wszystkich krajów, oraz walka 
o poziom artystyczny i obrona wielkiej tradycji 
malarstwa oraz obrona wolności w dziedzinie 
twórczości artystycznej”37. W otwarciu wysta-
wy udział wzięli m.in: gubernator Aleksandrii, 
reprezentant prezydenta miasta, delegat Wojska 
Polskiego na Środkowym Wschodzie oraz liczni 
przedstawiciele państw europejskich i artyści 
Aleksandrii38. Wystawa liczyła około 80 obrazów 
i rysunków39.

Etienne Mériiel, w recenzji, która ukazała się 
w Egipcie we francuskojęzycznym „La Semaine 
Egyptienne” w lutym 1946 roku, o umiejętno-
ściach malarskich Józefa Jaremy pisał: „Wreszcie 
Jarema – organizator wystawy. Maluje tak, jak 
stwarza natura, to znaczy w obfitości. Pośród 
mnóstwa. Tak, jak ten akt we wnętrzu, w którym 
srebrzyste światło nadawało wartość najmniej-
szym fragmentom obrazu. Z perspektywy Rzy-
mu, wydaje się, że Jarema porzuca dywizjonizm 
chromatyczny”40. Tekst ten ukazał się przy okazji 
zorganizowanego przez Jaremę pokazu dzieł ar-
tystów skupionych wokół powołanego do życia 
przez polskiego malarza w 1945 roku rzymskiego 
Art-Clubu, który po drugiej wojnie światowej – 
poza oddziałem w Aleksandrii – miał swoje pla-
cówki w kilku ośrodkach we Włoszech, a także we 
Francji, Belgii, Urugwaju, Brazylii, Turcji, Afryce 
Południowej, Holandii Palestynie i Szwecji. „Z ini-
cjatywy polskiego malarza Jaremy – pisał Etienne 
Mériiel w aleksandryjskim “La Semaine Egyptien-
ne”, powstało w Egipcie nowe stowarzyszenie ma-
larzy: Art-Club. Podobnie jak w pewnym sensie 
Pen-Club, społeczność ta ma na celu ułatwienie 
lub pobudzenie międzynarodowych wymian ar-
tystycznych. Tak więc od pierwszego wydarzenia 
w Aleksandrii, Art Club prezentował płótna i ry-
sunki niektórych współczesnych włoskich mala-
rzy. Projekty były doskonałe. Wpływ Szkoły Pa-
ryskiej w pracach tych artystów był oczywisty”41.

36 Art Club, „Parada” 
1946, nr 4, s. 14. Tam 
fotografia z otwarcia 
wystawy, na którym 
jest J. Jarema.

37 Patrz: rozdział 
o artystach polskich 
w Rzymie.

38 Otwarcie wystawy 
„Art Clubu” w Alek-
sandrii, „Gazeta 
Polska” 1946, nr 16, 
s. 4.

39 Z inicjatywy Jaremy 
kolejne Art Cluby po-
wstały w Tel Awiwie 
i w Kairze.

40 Etienne Mériiel, 
A L’Atelier. Expo-
sition de l’Art-Club, 
pol. W L’Atelier. 
Wystawa Art-Clubu, 
wyd. “La Semaine 
Egyptienne” 
5–6 lutego 1946, 
s. 27–28, źródło: 
Centre D’Études 
Alexandrines, Egipt, 
dostęp: kwiecień 
2021.

41 E. Mériiel, dz.cyt. 
s. 28.

▶
Jaréma et Richard exposent a l’Atelier, pol. Jarema 

i Richard wystawiają w Atelier, wyd. “La Semaine 
Egyptienne”, nr 17-18, wrzesień 1941, s. 19–21, 

źródło: Centre D’Études Alexandrines, Egipt, 
dostęp: kwiecień 2021.
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Kair

Po pierwszej wystawie prac polskich artystów pla-
styków w Aleksandrii, również Kair zaprosił mala-
rzy polskich z Armii Polskiej na Wschodzie do pre-
zentacji swoich osiągnięć. Wernisaż wystawy miał 
miejsce 27 października 1941 roku w pomieszcze-
niach hotelu „Continental”42. Była to wspólna wy-
stawa prac plastycznych Józefa Jaremy i Edwarda 
Matuszczaka. Została otwarta w obecności za-
stępcy dowódcy Armii Polskiej na Środkowym 
Wschodzie, generała Kazimierza Zamorskiego, 
chargé d’affaires RP w Kairze, T. Zażulińskiego, 
egipskiego ministra oświaty, Husseina Hejkala Pa-
szy oraz oficerów polskich i przedstawicieli środo-
wisk artystycznych. Na całość prezentacji składało 
się ponad sto prac: kompozycji olejnych, akwarel, 
rysunków węglem i ołówkiem oraz linorytów. 
Pośród prac Jaremy przeważały portrety osobi-
stości polskich i egipskich, krajobrazy orientalne 
nasycone świetlistym kolorytem, a także martwe 
natury i egzotyczne południowe kompozycje kwia-
towe. Matuszczak, poza tematami lokalnymi – jak 
podawała „Gazeta Polska” – „uwydatnił w swo-
ich obrazach, zwłaszcza w rysunkach regionalne 
piękno polskich zabytków architektonicznych. 
Wybredny prymitywizm nadaje wiele uroku tym 

rysunkom. Duża kultura malarska obydwu arty-
stów, nowoczesne harmonizowanie ruchliwych, 
rozjaśnionych światłem barw i charakterystyczne 
polskie zacięcie w kształtowaniu malarskich wizji, 
sprawiają, że obcy widz z dużym zainteresowa-
niem i uznaniem ocenia tę żołnierską projekcję 
naszego współczesnego malarstwa”43.

Prezentacja nie pozostała bez echa w miejsco-
wej prasie. W kilku dziennikach i dwóch tygodni-
kach egipskich pojawiły się pochlebne noty kry-
tyczne, będące świadectwem uznania dla pracy 
artystycznej polskich malarzy. Tekst o wernisażu 
opublikował egipski dziennik „Al-Ahram” poda-
jąc, iż w otwarciu wystawy wzięli udział: dowódca 
Wojska Polskiego na Bliskim Wschodzie, przed-
stawiciele korpusu dyplomatycznego, ministrowie 
Jugosławii i Czechosłowacji oraz wysocy rangą 
oficerowie brytyjskiej armii, a także dyrektor Mu-
zeum Sztuki Współczesnej w Kairze, Mohamed 
Nagi – pionier egipskiej sztuki nowoczesnej. Co 
niezwykle ważne, jak podawał dziennik: „Część 
zysków ze sprzedaży obrazów przeznaczono na 
pomoc rannym żołnierzom polskim”44.

Wystawa Polaków w Kairze szeroko komen-
towana była również we francuskojęzycznym 
magazynie „Le Sameine Egyptienne”. Jak podaje 
tygodnik: „Wystawę odwiedziły tłumy, aby oddać 
hołd nie tylko dwóm utalentowanym artystom, 

ale przede wszystkim bohaterskiej i męczeńskiej 
Polsce, która pomimo okupacji nazistów, nie prze-
staje świadczyć o swojej duchowej i twórczej sile. 
Wystawa pokazuje nam również, że brutalne siły 
nigdy nie spowodują zniknięcia tysiącletniej kul-
tury i cywilizacji. Jarema i Matuszczak to dusza 
tej Polski, która nieugięcie stawia zawzięty opór 
niemieckiemu najeźdźcy. Korzenie polskiej sztuki 
są głębokie i uderzające. Cieszymy się, że spośród 
wszystkich zagranicznych artystów przecho-

dzących przez Bliski Wschód to właśnie Polacy 
zajmują pierwsze miejsce na polu artystycznym 
i kulturalnym. To pokazuje po raz kolejny i nie-
zbity, że Polska nie tylko stawia opór najeźdźcy 
i walczy o swoje wyzwolenie, ale przede wszyst-
kim wciąż tworzy. Wydarzenie to jest hołdem dla 
Polski, którą większość z nas zna tylko z Chopina 
i jego dostojnych synów Jaremy i Matuszczaka, 
i dlatego wszyscy tutaj chcieli im złożyć wdzięcz-
ny hołd”45. Wiemy z relacji zamieszczonej w ty-
godniku, iż pośród obrazów zaprezentowanych 
na wystawie w Kairze znalazły się m.in. „Ogród 
w Ramleh”46 i „Portret Madame Pastroudis” 
autorstwa Józefa Jaremy oraz „Kościół Polski” 
Edwarda Matuszczaka. O wystawie, w artykule 
pt. Na uboczu wystawy polskiej sztuki, tygodnik 
pisał raz jeszcze w listopadzie 1941 roku47.

Ważnym wydarzeniem dla polskiej społecz-
ności w stolicy Egiptu, a także dla artystów-żoł-
nierzy Armii Polskiej na Wschodzie było otwarcie 
Domu Polskiego w Kairze, które miało miejsce 
8 marca 1942 roku. W niespełna dwa miesiące 
później, w dniu 3 maja, w kairskiej Galerii Ho-
rus została otwarta wystawa szesnastu obrazów 
uchodźczych Krystyny Domańskiej, która rok 
wcześniej wydostała się z okupowanej Polski 
i przybyła na Bliski Wschód. Niewiele wiemy 
o pracach tej wówczas jeszcze młodej malarki, 
która po zakończeniu drugiej wojny światowej, 
w Rzymie, wyszła za mąż za Gustawa Herlinga-
-Grudzińskiego. W 1947 roku, po założeniu kwar-
talnika (a później miesięcznika) „Kultura”, Do-
mańska wraz z mężem przeniosła się do Londynu, 
gdzie Herling-Grudziński współpracował z „Wia-
domościami” Mieczysława Grydzewskiego48.

Przy wsparciu Działu Plastycznego Wydzia-
łu Informacji Armii Polskiej na Wschodzie, pol-
scy malarze-żołnierze wystawili swoje prace na 
wystawie zbiorowej w Kairze, w sali Domu Prasy, 
w maju 1943 roku. Prezentacja, na której znalazły 
się kompozycje autorstwa Edwarda Matuszczaka, 

D’Études Alexandri-
nes, Egipt, dostęp: 
kwiecień 2021.

46 Obraz nabyty przez 
władze Aleksandrii 
podczas wystawy 
we wrześniu 1941 
r. w Aleksandrii. 
Do dzisiaj znajdu-
je się w Muzeum 
Sztuk Pięknych 
w Aleksandrii.

47 En Marge D’Une 
Exposition D’Art Po-
lonais, pol. Na uboczu 
wystawy polskiej sztu-
ki, wyd. „La Sema-

ine Egyptienne” nr 
23-24, 30 listopada 
1941, s. 21, źródło: 
Centre D’Études 
Alexandrines, Egipt, 
dostęp: kwiecień 
2021.

48 Kronika, „Gazeta 
Polska” 1942, nr 103, 
s. 4. Por.: http://mfor-
mica.wordpress.com/
category/kultura/, 
dostęp 17.01.2013. 
Artystka popeł-
niła samobójstwo 
w 1952 r.

42 Hotel Continental 
znajdujący się przy 
Opera Square w kair-
skim Down Town zo-
stał w większej części 
wyburzony w 2018 r. 
Obecnie trwają prace 
nad rekonstrukcją 
hotelu.

43 Podczas wystawy 
zakupiono 2 obrazy 
olejne Jaremy 
i 4 rysunki Matusz-
czaka. Por.: Malar-
stwo polskie w Kairze, 
„Gazeta Polska” 1941, 
nr 83, s. 4.

44 Otwarcie wystawy 
dwóch polskich żołnie-
rzy, wyd. „Al-Ahram” 
28 października 
1941, s. 7, źródło: 
Archiwum Al-Ahram, 
Egipt. dostęp: 
kwiecień 2021.

45 En Marge D’Une 
Exposition D’Art 
Polonais, pol. Na 
uboczu wystawy pol-
skiej sztuki, wyd. „La 
Semaine Egyptien-
ne” nr 23–24, 
30 listopada 1941, 
s. 21, źródło: Centre 

▼
Józef Jarema, Dom w ogrodzie Mustafa Kamel, ok. 1942
kat. X

◀
Jerzy Młodnicki, Port, 1943
kat. X
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Zygmunta Turkiewicza, Józefa Jaremy, Janiny 
Wolff-Boguckiej i Henryka Węcwałowicza49, była 
jedną z wielu imprez, jakie przez kolejne trzy 
miesiące miały miejsce w stolicy Egiptu. Skła-
dały się na nie przedstawienia i wystawy arty-
styczne obrazujące dorobek twórczy polskiej Ar-
mii na Wschodzie50. Wystawa w pewnym sensie, 
ze względu na podobny skład osobowy obecnych 
na niej artystów i ich prac, była powtórzeniem 
prezentacji bagdadzkiej z lutego 1943 roku. Po-
kazano na niej czterdzieści dwa obrazy olejne, 
sześćdziesiąt akwarel i dwadzieścia osiem dzieł 
z metaloplastyki. Prywatni kolekcjonerzy nabyli 
dwa obrazy olejne Józefa Jaremy oraz obraz olejny 
i prace metaloplastyczne autorstwa Edwarda Ma-
tuszczaka. W miejscowej prasie pojawiły się po-
zytywne recenzje i omówienia tego wydarzenia, 
a w tygodniku „La Marseillaise” opublikowano 
artykuł Józefa Jaremy pt. Malarstwo współczesne.

22 czerwca 1943 roku, pod patronatem Bri-
tish Council w Kairze w pomieszczeniach kair-
skiego Société de Publicité Orientale, Polacy po 
raz pierwszy zorganizowali wystawę karykatur 
i fotografii: Wystawa Fotografii i Karykatur Pol-
skich. Gros prac stanowiły dzieła Stanisława Do-
brzańskiego, który ze swoją wystawą karykatur 
gościł także w Aleksandrii, gdzie otwarcia wy-
stawy dokonał gubernator tego miasta. O bardzo 
pozytywnym przyjęciu wystawy rysunków Do-

brzyńskiego w Egipcie świadczą liczne recenzje 
w pismach codziennych, takich jak „Le Progrès 
Egyptien”, oraz dziesiątki reprodukcji jego rysun-
ków zamieszczanych na pierwszych kolumnach 
tych gazet, zwłaszcza podczas pobytu artysty 
w Kairze i Aleksandrii51.

Kairska wystawa karykatur zbiegła się w cza-
sie z objazdową wystawą pt. „Armia Polska na 
Wschodzie w fotografii i plakacie”. Dzieła zgro-
madzone na tej szeroko zakrojonej prezentacji, 
przedstawiały wybrane aspekty z życia Armii 
Polskiej na Wschodzie, przekształconej w 2. Kor-
pus pod dowództwem generała Władysława An-
dersa. To duże wydarzenie artystyczne spotkało 
się ogromnym zainteresowaniem zarówno Egip-
cjan, jak i cudzoziemców. Przemówienie podczas 
wernisażu wygłosił Szef Misji Międzysojuszniczej, 
generał F. Beaumont-Nesbitt, w którym wyraził 
podziw dla patriotyzmu Polski i wartości jakie 
niosą w sobie jej obywatele52. Wystawa przedsta-
wiała przede wszystkim historię polskiej armii 
na Bliskim Wschodzie od jej powstania, aż do po-
bytu polskich żołnierzy w Iraku i Palestynie. Na 
wystawie zaprezentowane zostały m.in. plakaty 
propagandowe i karykatury polityczne autorstwa 

Dobrzyńskiego i innych polskich artystów. Wśród 
gości podczas polskiej wystawy znaleźli się poseł 
RP Tadeusz Zażuliński, Minister Grecji D. Pap-
pas, Minister Norwegii Sandberg, Czechosłowacji 
Benjamin Szalatnay-Stacho, Holandii Baron Ben-
tinck, Belgii Louis Scheyven, H.E. Sesostris Sida-
rouss Pasha, wyżsi oficerowie ONZ, a także liczne 
osobistości ze świata polityki, literatury, sztuki 
i mediów. Patronat nad wystawą objął British 
Council53. O kairskiej wystawie, w lipcu 1943 
roku informowała wydawana przez 2. Korpus 
„Parada”, iż zorganizowana w Kairze objazdowa 
wystawa pt.: „Armia Polska na Wschodzie w fo-
tografii i plakacie” połączona z pokazem rysun-
ków satyrycznych i karykatur autorstwa znanego 
przed drugą wojną światową rysownika i malarza 
Stanisława Dobrzyńskiego54, dnia 12 września 
1943 roku trafiła do Jerozolimy – wcześniej poka-
zywano ją także w Aleksandrii oraz w Bagdadzie. 
Warto dopowiedzieć, iż zanim ekspozycja ta tra-
fiła do stolicy Iraku, prezentowana była wpierw 
w namiotach Wojsk Polskich i Brytyjskich, a na-
stępnie przeniesiona do wspomnianego Bagdadu, 
skąd na kilka dni trafiła na dwór wówczas zaled-
wie ośmioletniego króla Iraku Fajsala II, któremu 

Dobrzyński pozostawił na pamiątkę specjalnie 
wykonaną podobiznę jednego z dworzan. 

Seria prac fotograficznych, eksponowanych 
na poszczególnych wystawach poświęconych 
Armii Polskiej na Wschodzie (różnie aranżowa-
nych i w różnym wyborze) składała się również 
z fotografii poświęconych Brygadzie Karpackiej, 
głównie autorstwa Jakuba Fuksa55, którego prace 
obejmowały cały wachlarz reporterskich relacji 
z codziennego życia polskich żołnierzy, od dzia-
łań bojowych na pustyni pod Gazalą aż do walk 
pod Tobrukiem. Wagę specjalnego dokumentu 
miały sceny ukazujące Naczelnego Wodza, ge-
nerała Władysława Sikorskiego. Jak informował 
sprawozdawca „Parady” z lipca 1943 roku „(…) 
okres organizowania się Polskich Sił Zbrojnych 
w ZSRR w niezwykle trudnych i niesprzyjających 
warunkach upamiętniła przede wszystkim bo-
gata kolekcja ‘notatek’ [fotograficznych – przyp. 
JWS, BA] inżyniera Wiktora Ostrowskiego. Ra-
zem z dalszymi pracami nieznanego z imienia Ro-
manowskiego i innych składają się one na dobrze 
opracowaną i jednolitą całość” 56. Do ciekawych 
należały zdjęcia Czołówki oraz sceny ze spotkań 
junaków z generałem Andersem. Oddzielną gru-
pę tematyczną stanowiły fotografie wykona-
ne jeszcze w niewoli sowieckiej, mające przede 
wszystkim wartość dokumentu historycznego57. 
Autorami zdjęć był również Wiktor Ostrowski58, 

49 Artysta wykonał 
tablicę dedykowaną 
Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskie-
mu, która została 
wmurowana w ścianę 
willi w podkairskim 
Heluanie, zajmo-
wanej przez siostry 
angielskie (niegdyś 
był to pensjonat pol-
ski „Jola”, należący 
do pp. Richterów), 
w znanym egipskim 
uzdrowisku, upamięt-
niającą fakt, że w bu-

dynku tym w okresie 
od 10 marca do 
12 kwietnia 1932 r. 
mieszkał Piłsudski. 
Napis został wy-
konany w języku 
polskim i arabskim. 
Uroczystość odbyła 
się z udziałem gen. 
W. Andersa i gen. 
Wiatra. Patrz: r.m., 
Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego, „Parada” 
1944, nr 1, s. 11. 
Tam foto tablicy.

56 On, Wystawa fotogra-
fii, plakatów i rysun-
ków, „Parada” 1943, 
z lipca.

57 On, Plastyka..., 
dz. cyt.

58 W 2 Korpusie działał 
najwybitniejszy 
polski fotoreporter 
wojenny – Tadeusz 
Szumański. Od 
wyjścia z niewoli 
sowieckiej, na Wscho-
dzie, działali fotore-

porterzy związani 
z Czołówką Filmową: 
Stanisław Dąbrowiec-
ki, Jerzy Baranowski 
oraz fotoreporter 
„Żołnierza Wolności” 
– Jan Mierzanow-
ski, który po wojnie 
założył w Polsce 
Wojskową Agencję 
Fotograficzną. Patrz: 
http://fotoklubrp.org/
frp/018.html, dostęp 
24.01.2011.

tur polskich w „La 
Semaine Egyptienne” 
1943, nr 21–22, 
z lipiec–sierpień, 
s. 23, dostęp: Źródło: 
Centre D’Études 
Alexandrines, Egipt, 
kwiecień 2021.

54 Ur. w Warszawie 
w 1897 r., zmarł 
w Caracas w 1949 r. 
Był malarzem, 
grafikiem i kary-
katurzystą. Studia 
artystyczne odbywał 
od 1916 r. w warszaw-

skiej SSP u Stani-
sława Lentza. 
Znany z licznych 
karykatur, które 
publikował w licz-
nych czasopismach 
humorystycznych. 
Za: http://www.
antyki-online.pl/
cgibin/shop?info=-
new1009&sid=2e-
a1dd68, dostęp 
13 maja 2021.

55 Był żołnierzem 
3 Dywizji Strzelców 
Karpackich. 

50 R. Fajans, Dorobek 
kultury polskiej na 
Środkowym Wscho-
dzie, „Parada” 
1944, nr 5, s. 8–9. 
Tam reprodukcje 
wystawianych 
wówczas prac.

51 (j.), Wystawa ka-
rykatur antyhitle-
rowskich artysty 
polskiego w Jero-
zolimie, „Gazeta 
Polska” 1943, 
nr 212, s. 4.

52 Expositon de photos 
et Caricatures 
Polonaisses, pol. 
Wystawa polskich  
fotografii i karykatur, 
wyd. “La Sema-
ine Egyptienne”, 
nr 21–22, lipiec-
-sierpień 1943, 
s. 23, źródło: Centre 
D’Études Alexandri-
nes, Egipt, dostęp: 
kwiecień 2021.53 
Artykuł o wystawie 
fotografii i karyka-
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który wraz z Romanowskim kierował służbami 
fotoreporterskimi. Rejestrowały one w każdych 
warunkach najważniejsze wydarzenia z życia Ar-
mii Polskiej w ZSRR, a później Armii Polskiej na 
Wschodzie i 2. Korpusu. 

Dopełnieniem wystawy były prace rysunko-
we, plakaty i fotomontaże mniej znanych arty-
stów. Trudno jest ustalić, jakie prace wykonał na 
wystawę pojawiający się pośród jej uczestników 
Tadeusz Piotrowski – artysta malarz, grafik i ry-
sownik jednocześnie59. Był absolwentem Szkoły 
Sztuk Pięknych w Warszawie, gdzie studiował 
pod kierunkiem Władysława Skoczylasa. Swoją 
edukację akademicką poszerzał na studiach 
w Berlinie i w Czechosłowacji. Miał poważne 
osiągnięcia artystyczne przed 1939 roku. Jako 
grafik użytkowy nagrodzony został w 1937 roku 
w Paryżu złotym medalem za plakat dla Muzeum 
Polskiego w Rapperswilu, a w 1939 roku otrzymał 
pierwszą nagrodę za dwanaście dekoracyjnych 
panneau, zrealizowanych w Pawilonie Polskim 
na Wystawie Światowej w Nowym Jorku60. Z te-
renów ZSRR dołączył do Samodzielnej Bryga-
dy Strzelców Podhalańskich, z którą przeszedł 
kampanię afrykańską. Ponadto, co należy dodać, 
poza wspomnianymi rysunkami satyrycznymi 
Stanisława Dobrzyńskiego na uwagę zasługiwa-
ły przede wszystkim malarskie plakaty autor-
stwa Jerzego Młodnickiego oraz Stanisława We-
stwalewicza61 takie jak „Milcz”, „Zwyciężymy” 

i „Wrócimy”62, a także ciekawe fotomontaże oraz 
kolorowe rysunki o humorystycznym zacięciu 
i propagandowym charakterze braci Zygmunta 
i Leopolda63 Haarów.

Warto zauważyć, iż intensywność wystaw 
dzieł polskich twórców, stała się powodem żywych 
kontaktów i dyskusji polskich artystów z miejsco-
wymi twórcami i krytykami sztuki, co zrodziło 
m.in. propozycję założenia szkoły artystycznej na-
stawionej na twórczość w zakresie ceramiki. Plany 
te jednak nie zostały urzeczywistnione ze względu 
na zarządzone na koniec 1943 roku przemieszcze-
nie 2. Korpusu z Afryki na teren Półwyspu Ape-

59 W 1924 r. artysta ten 
zrealizował kresków-
kę pt. Sen paskarza, 
która była wyświe-
tlana w kinach jako 
dodatek. Patrz: 
http://www.polska- 
-animacja.pl/historia, 
dostęp 23 maja 2021.

60 J. Krasnodębska, Pio-
trowski Tadeusz, (w:) 
Encyklopedia Polskiej 
Emigracji, pod red. 
K. Dopierały, t. 4, 
Toruń 2005, s. 78–79.

61 W „Paradzie” 
imię artysty zamie-
niono na skrót „Z”. 

◀
Otwarcie wystawy dwóch polskich 
żołnierzy, wyd. „Al-Ahram” 
28 października 1941, s. 7, źródło: 
Archiwum Al-Ahram, Egipt. 

Wystawa malarstwa polskiego 
żołnierza, wyd. „Al-Ahram” 7 września 
1941, s. 5, źródło: Archiwum 
Al-Ahram, Egipt.

Wystawa malarstwa polskiego 
żołnierza, wyd. „Al-Ahram” 2 września 
1941, s. 5, źródło: Archiwum Al-Ahram, 
Egipt. Dostęp: kwiecień 2021.

Patrz: „Parada” 1943, 
z lipca.

62 Część z nich znalazła 
się na wystawie prac 
artysty, zorganizo-
wanej w 2011 r. przez 
ZPAP w Tarnowie. 
Patrz: http://www.
infozpap.yoyo.pl/
news.php, dostęp 
23 maja 2021.

63 Urodził się 9 kwietnia 
1910 r. w Tarnowie, 
w rodzinie zasymilo-
wanych Żydów jako 
Chaskiel Springer. 
Używał pseudo-
nimów Leopold Haar 
lub Poli Haar, zm. 
24 listopada 1954 r. 
w São Paulo. Był gra-
fikiem, dekoratorem, 
autorem tekstów 
i muzykiem. Studio-
wał w ASP, którą 
ukończył z dyplomem 
grafika i dekoratora. 
Po wybuchu drugiej 
wojny światowej 
walczył w kampanii 
wrześniowej, a po jej 

upadku przedostał 
się do Lwowa, skąd 
sam dotarł w głąb 
Związku Radzieckie-
go i zaciągnął się do 
7 Dywizji Piechoty. 
W 2 Korpusie pra-
cował w Wydziale 
Kultury i Prasy. 
Podczas szlaku bo-
jowego tworzył, był 
malarzem i literni-
kiem. Zakończenie 
wojny zastało go 
we Włoszech, gdzie 
pozostał do końca 
1946, a następnie 
wyjechał do Brazy-
lii i osiadł w Porto 
Alegre. Por: http://
www.itaucultural.org.
br/aplicexternas/en-
ciclopedia_ic/index.
cfm?fuseaction=ar-
tistas_biografia&cd_
verbete=6588&cd_
item=1&cd_idio-
ma=28555, dostęp 
23 maja 2021.
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nińskiego. Jeszcze przed wypłynięciem 2.Korpusu 
do Włoch, w dniu 28 listopada 1943 roku w Ka-
irze, ukazał się pierwszy numer polskiej edycji 
czasopisma „Parada” w opracowaniu graficznym 
Jerzego Młodnickiego64. W kolejnych zeszytach 
redakcją graficzną pisma zajmowali się na zmianę 
Jerzy Młodnicki i Edward Matuszczak, a wśród 
fotografów, których prace zamieszczała „Para-
da”, byli: W. Ostrowski, J. Fuks, K. Kleszczyński, 
W. Rajkowski i F. Maliniak. W czwartym nume-
rze pisma, z dnia 20 lutego 1944 roku, ukazał się 
obszerny szkic pióra Tadeusza Wittlina, pt. Ko-
chany Feluś, poświęcony Feliksowi Topolskiemu, 
ilustrowany rysunkami artysty. Znalazł się w nim 
fragment wypowiedzi Topolskiego, który mówił 
o swojej pracy rysownika-reportera: „Obecnie 
zbieram materiał o polskiej martyrologii i o pol-
skim wysiłku zbrojnym. W tym celu jadę wszędzie 
tam, gdzie jest polska ludność i polskie wojsko. 
Z Egiptu jadę do Indii, potem do Nairobi, następ-
nie do Palestyny, do Iraku i do Iranu, a na końcu 
pojadę na front, by robić szkice naszych oddziałów 
w akcji. W ciągu tych kilku dni, w których jestem 
w Egipcie, pragnąłbym zebrać trochę szkiców 
z Kairu”65. Po zakończeniu drugiej wojny świato-

64 Artysta projektował 
również okładki 
książek, szczególnie 
w okresie pobytu (od 
1943 r.) we Włoszech, 
m.in. J. London, Noc 
na Goboto (Pióra 
Słońca), Rzym 1947.

65 T. Wittlin, Kochany 
Feluś, „Parada” 1944, 
nr 4, s. 7. Tam dwa 
rysunki F. Topolskie-
go oraz fotografia 
malarza.

66 Por.: http://www.to-
polskicentury.org.uk/
chronicles/chronic-
les-catalogue/, dostęp 
19.01.2013.

67 Patrz: „Parada” 
z 1944 r., wydawana 
przez Polską Armię 
na Wschodzie, nr i s. 
brak. AE Toruń.

68 Por.: On., Wystawa 
fotografii, plakatów 
i rysunków, „Parada” 
1943, z lipca.

69 Zginął pod Monte 
Cassino. Patrz: www.
cmentarzmontecas-
sino.com.pl/indx, 
dostęp 25.01.2011.

70 Wiechecki ilustrował 
także książki, m.in.: 
Feliks Konarski 
(REF-REN), Piosenki 
z plecaka Helenki, 
nakładem autora, 
Rzym 1946.

71 Urodził się w Żar-
nowcu w 1917 r. Stu-
diował w krakowskiej 
Akademii Sztuk 
Pięknych. Zesłany na 
Syberię na początku 
drugiej wojny świato-
wej, z armią Andersa 
wydostał się na Bliski 

Wschód. W 1946 r. 
znalazł się w Paryżu, 
gdzie mieszkał do 
1950 r., skąd wyje-
chał do Kanady.

72 Był niedoszłym absol-
wentem warszawskiej 
Szkoły Sztuk Pięk-
nych, w której naukę 
rozpoczął w 1904 r. 
Ostatecznie ukończył 
Wydział Przyrodni-
czy Kijowskiego Uni-
wersytetu im. Świę-
tego Włodzimierza, 
otrzymując dyplom 
przyrodnika-geogra-
fa. W wolnej Polsce 
należał do P.T.K., 
dla którego w 1907 
r. zaprojektował od-
znakę (ruiny zamku 
w Ogrodzieńcu oto-
czone obręczą i spięte 
herbami trzech miast: 

Warszawy, Krakowa 
i Poznania). W P.T.K., 
jako uznany już wów-
czas fotograf, pełnił 
funkcję przewodni-
czącego Komisji Fo-
tograficznej. Był też 
ilustratorem pisma 
P.T.K. „Ziemia” oraz 
karykaturzystą saty-
rycznego pisma „Mu-
cha”. W czasie I wojny 
światowej wstąpił do 
1 Korpusu Polskiego 
w stopniu podporucz-
nika, z przydziałem 
do Wydziału Oświa-
towego. W 1924 r. 
został Komendantem 
Korpusu Kadetów 
nr 2 w Modlinie. Po 
1 września 1939 r. 
ewakuował się wraz 
z żoną do Rumunii, 
skąd przedostał 

Narodów”. Protektorat honorowy nad prezenta-
cją przejął, wówczas zaledwie dwudziestocztero-
letni, król Egiptu – Faruk I67. Na wystawie poka-
zano trzysta siedemdziesiąt sześć prac autorstwa 
żołnierzy-artystów brytyjskich, amerykańskich, 
greckich, polskich i jugosłowiańskich68. Polscy 
artyści wystawili pięćdziesiąt dzieł. Ich autorami 
byli: Stanisław Westwalewicz, Jan Marian Ko-
ściałkowski, Józef Jarema, Tadeusz Wąs, Roman 
Burdyłło69, Janina Wolf-Bogucka, Henryk Siedla-
nowski, Zygmunt Turkiewicz, Ludwik Wiechec-
ki70, Edward Matuszczak, Henryk Węcławowicz, 
Henryk Hoenigan71 (którego nazwisko w „Para-
dzie” zostało zapisane jako: Honigman) oraz zna-
ni jedynie z nazwiska: B. Skoczylas, i (nieznany 
z imienia) Zakrzewski, a także – bodajże najstar-
szy w 2 Korpusie żołnierz-malarz, 73-letni Miko-
łaj Wisznicki72. Wykonał on między innymi kil-
kadziesiąt plansz przedstawiających historyczne 
umundurowanie wojska polskiego od początków 
polskiej państwowości po wiek XX. Zostały one 

wręczone królowi Egiptu. W drukowanej w Egip-
cie „Paradzie” ukazały się reprodukcje trzech 
rysunków autorstwa Wolf-Boguckiej, Siedlanow-
skiego i Kościałkowskiego, dwóch akwarel Wąsa 
i Westwalewicza oraz trzech obrazów olejnych 
autorstwa Jaremy, Turkiewicza i Węcławowicza73.

Po tej dużej prezentacji dzieł plastycznych 
polskich artystów, kairska „Parada” informowa-
ła o jedenastodniowym pokazie prac malarskich 
i graficznych Stefana (Sevka) Reychana (w pra-
sie powtarzano niepoprawny zapis nazwiska, 
m.in. Reichman), którego dzisiaj szczególnie ce-
nią brytyjscy znawcy sztuki za jego ceramiczne 
rzeźby, powstałe już po wojnie, począwszy od lat 
50. XX wieku74. Warto zaznaczyć, iż pochodził 
z rodziny o przynajmniej czteropokoleniowych 
tradycjach artystycznych. Studiował w Akade-
mii Sztuk Pięknych w Wiedniu, w Paryżu i we 
Florencji, po czym powrócił do Wiedniu, gdzie 
w 1935 r. wystawił po raz pierwszy swoje obrazy 
oraz związał się, jako rysownik, z amerykańską 

wej, wykonane przez artystę serie rysunków z róż-
nych miejsc i kontynentów świata były wydawane 
w latach 1953–1982 w tzw. Topolski Chronicles66.

W styczniu 1944 roku, z inicjatywy Société des 
Amis de l’Art i British Council oraz Armii Sprzy-
mierzonych zorganizowano w Kairze „Wystawę 
Malarską Artystów Żołnierzy Zjednoczonych 

się na Środkowy 
Wschód. Tam popro-
sił rząd Palestyny 
o pozwolenie na 
robienie szkiców 
w obrębie Jaffy i Tel 
Awiwu. W 1942 r. 
starał się o włączenie 
do czynnej służby 
w szeregach ewaku-
owanej ze Związku 
Sowieckiego armii 
Andersa. Ze względu 
na wiek nie mógł być 
czynnym żołnie-
rzem, otrzymał 
jednak pozwolenie 
na noszenie munduru 
w obrębie zakwate-
rowania 2 Korpusu. 
Po wyjeździe wojsk 
polskich z Kairu do 
Włoch w 1943 r. 
Wisznicki pozostał 
w Egipcie, pracując 

w Czerwonym Krzy-
żu. W 1947 r. trafił 
do Wielkiej Bryta-
nii. Zmarł w 1951 
r. Patrz: Życiorys: 
http://khit.pttk.pl/
teksty/wisznicki_zy-
ciorys.pdf, dostęp 
20 maja 2021.

73 Wystawa malarska 
artystów żołnierzy, 
„Parada”, 1944, sty-
czeń.

74 Ur. w 1897 r. w Wied-
niu. Syn artysty Sta-
nisława Józefa Rej-
chana (1850–1914), 
malarza, ilustratora 
i pedagoga pochodzą-
cego ze znanej rodzi-
ny artystów malarzy 
(syn Alojzego, wnuk 
Józefa Reichanów). 
S.J. Rejchan (często 
jako Reychan – ojciec 

Stanisława jun.), 
edukację rozpoczął 
w 1877 r. w Aka-
demii Wiedeńskiej 
u Ch. Griepenkerla. 
W 1880 r. przeniósł 
się do Paryża, gdzie 
uczył się u L. Bonnata 
i J.P. Laurensa. Po 
studiach pozostał 
w Paryżu aż do 
1896 r., wielokrotnie 
wyjeżdżając w tym 
czasie w podróże ar-
tystyczne do Niemiec, 
Anglii, Szwajcarii 
i Włoch (we Florencji 
zatrzymał się na cały 
rok). W Paryżu szyb-
ko zdobył uznanie 
jako malarz portre-
cista i odtwórca scen 
z życia towarzyskiej 
śmietanki miasta. 
Malował konwencjo-

nalne portrety upięk-
szonych dam oraz 
sceny z oficjalnych 
przyjęć, premier, 
wyścigów. Cieszył 
się także sławą jako 
autor reportażowych 
rysunków, które uka-
zywały się na łamach 
czasopism zagranicz-
nych – „Le Monde 
Illustré”, „Revue 
Illustrée”, „Illustra-
ted London News”, 
„Fliegende Blätter” 
i polskich – „Tygodni-
ka Ilustrowanego”. 
Za: http://www.agra-
art.pl/cgi-bin/autor.
cgi?act=1&nr=880; 
http://baza-nazwisk.
de/erw-suche.php?pa-
geNum=159&see=Sta-
nis%C5%82aw, 
dostęp 20 maja 2021.

◀
Konrad Józef Zamorski, Pejzaż na Jerozolimę, 1942/1943
kat. X



32 33wytwórnią kinematograficzną Metro-Goldwyn-
-Mayer75. Na krótki okres przed wybuchem dru-
giej wojny światowej powrócił do Polski, gdzie 
założył atelier grafiki użytkowej w Katowicach 
i w Zakopanem. Wraz z wybuchem wojny, przez 
Rumunię dostał się do Palestyny, gdzie na nowo 
rozpoczął prace rysunkowe. Jeszcze przed ufor-
mowaniem się Armii Polskiej na Środkowym 
Wschodzie artysta wstąpił do armii brytyjskiej. 
Przydzielony do oddziałów technicznych, wziął 
udział w pierwszej bitwie o Tobruk, a następnie 
został wysłany do Grecji, gdzie podczas ewakuacji 
zginęła jego cała twórczość rysunkowa i malar-
ska. Po przybyciu wraz z wojskami brytyjskim 
do Egiptu, Sevek został przydzielony w charak-
terze głównego rysownika do biur brytyjskiego 
Ministerstwa Informacji w Kairze, a następnie do 
wydawnictw „Joint Publication”. Wiemy, że kair-
ska wystawa Stefana Reychana przedstawiała się 
nader okazale. Artysta wystawił ponad sto rysun-
ków, obrazów olejnych i akwarel. Z publikacji pra-
sowych dowiadujemy się, że między rysunkami 
szczególną uwagę zwracały doskonałe podobizny 
i karykatury członków zespołu Czołówki Rewio-
wo-Muzycznej Dowództwa APW, rysunek „Sen 

Egyptienne” pisano: „Obrazy, które wystawia [Se-
vek – przyp. JWS, BA] świadczą, że jest to artysta 
o dużej wartości, prosty, lecz pełen finezji, z wy-
raźnym talentem portrecisty. Jego poczucie hu-
moru pozwala mu chwytać ekspresję najbardziej 
oryginalnych typów ludzkich”76. W „Le Progres 
Egyptien” czytamy zaś, że „Sevek jest Polakiem. 
Jego rysunki, gwasze, akwarele świadczą o praw-
dziwym wirtuozostwie, zręczności i nadzwyczaj-
nym zacięciu77. Gdy chce potrafi on być humo-
rystą… Wrażliwy artysta, odmalował Jerozolimę 
w chwili spleenu i dał trzy obrazy, które lepiej 
wyrażają jego stan duszy, niż długie przemówie-
nia (…)”78. Zaś angielski tygodnik „The Sphinx” 
opatrzył swą recenzję wymownym tytułem Świa-
dectwo cywilizacji. Dowiadujemy się z niej, że 
mimo długiego czasu, jaki Sevek spędził w armii, 
i mimo, że bił się w Tobruku i w Grecji, nie jest on 
malarzem wojennym79. Otwarcia wystawy doko-
nał brytyjski minister stanu, lord Walter Edward 
Guinness, 1. baron Moyne, który w Kairze prze-
bywał w latach 1942–1944 jako minister-rezy-
dent na Bliskim Wschodzie80.

Ten sam minister, także w marcu, wraz z Hen-
rykiem Strasburgerem – wówczas polskim mi-

nistrem do Spraw Bliskiego Wschodu w rządzie 
Stanisława Mikołajczyka, tym razem w kairskim 
Salonie Nobilis otworzył wystawę obrazów, 
pt. „Kair widziany oczyma dyplomatów-arty-
stów”. Pokazano na niej prace dwóch artystów: 
wówczas czterdziestoczteroletniego Polaka Bo-
lesława Leitgebera81, urodzonego w Poznaniu 
w 1900 roku, który pracę w dyplomacji łączył 
z malarstwem i rysunkiem (w tym kreskówek sa-
tyrycznych), muzyką i pisarstwem, oraz Anglika 
Victora Coverley-Price’a82. Wystawę komentowała 
kairska prasa, w której podkreślano, iż w pracach 
Leitgebera dominuje przede wszystkim kompo-
zycja, „ale kolory niepozbawione kapryśnej fan-
tazji nadają jego gwaszom efekty o zadziwiającej 
harmonijności. Prace jego, w których feeria barw 
przeciwstawia się rozmieszczeniu linii przyciąga-
ją oko widza i zachwycają je”83. Z wystawianych 
przez Leitgebera prac, w prasie najczęściej wymie-
niane były „Fort Sułkowskiego w Kairze”, „Necro-
polis”, „Łodzie i wieże” i „Bab-Zuwaila”. Młodszy 

75 Losy artysty w bio-
graficznej książce: 
Stanisław Reychan, 
Pamiętnik dziwnego 
człowieka. Ze Lwowa 
do Londynu, w opr. 
J. Reichana, Kraków 
1992. Tam histo-
ria pięciu pokoleń 
artystów – czterech 
malarzy i piątego 
(autor) artysty cera-
mika. Według Stani-
sława, żaden z nich 
nie był artystą klasy 
międzynarodowej, 
ale pięć generacji po 
kolei jest zjawiskiem 
niezwykłym. O sobie 

autor pisze: „urodzi-
łem się w Wiedniu, 
ale jestem lwowia-
ninem, mimo że we 
Lwowie spędziłem 
niewiele lat (1898 r. 
do 1921 r. z przerwa-
mi). Przyznaję też, 
że do Lwowa nie mam 
tego przywiązania, 
ani tego sentymentu, 
jaki mają do tego 
pięknego i serdeczne-
go miasta zwyczajnie 
lwowianie. Jestem 
właściwie Europej-
czykiem…”. Po demo-
bilizacji, w 1949 r. 
pozostał w Londynie 

i w wieku pięćdzie-
sięciu dwóch lat roz-
począł tworzeniem 
figurek ceramicznych. 
Ukończył Central 
School of Arts and 
Crafts i od tej pory, aż 
do r. 1985 wykony-
wał rzeźby cera-
miczne. Por.: http://
cracovia-leopolis.pl/
index.php?pokaz=ar-
t&id=1936, dostęp 
20 maja 2021.

76 R. Fajans, Polski 
artysta w brytyjskim 
mundurze, „Gazeta 
Polska” 1944, 
nr 126, s. 3.

77 Po wojnie, już w Wiel-
kiej Brytanii, artysta 
zajął się twórczością 
ceramiczną. Patrz: 
Autumn choice: 
a mixed exhibition 
of works by William 
Ware, Marjorie 
Hawke and selected 
artists; glazed pottery 
sculpture by Stanislas 
Reychan, pod red. 
W. Ware’a, Grosvenor 
Galleries, Londyn 
1961.

78 Fajans, Polski arty-
sta…, s. 3.

79 Tamże.

80 Wystawa Sewka, 
„Parada” 1944, nr 9, 
s. 15. Tam dwa rysun-
ki Sevka. Zob. też: 
R. Wyndham, Tańce 
polskie pod cedrami 
Libanu, „Parada” 
1944, nr 19, s. 15. 
Tam rysunek Sevka. 
Ponownie artysta 
wystawiał w Kairze, 
w maju 1944 r., w Sa-
lonie Nobilis. Patrz: 
R. Fajans, Polski 
artysta w brytyjskim 
mundurze, „Gazeta 
Polska” 1944, nr 126, 
s. 3.

81 Patrz: http://www.
independent.co.uk/
news/people/obitu-
ary-boleslaw-leitge-
ber-1473367.html, 
dostęp 20 maja 2021.

82 O artyście: http://
www.hatfieldhines.
com/artistProfiles/
VictorCoverley-
-Price.html, dostęp 
19 maja 2021.

83 (em.), Wystawa 
dyplomatów-artystów 
w Kairze, „Gazeta 
Polska” 1944, nr 92, 
s. 4.

▶
Edward Matuszczak, Sidi Bishr, 1942

kat. X

▶
Józef Jerema, Portret kobiety, 1942

kat. X

Epsteina”, kredkowe portrety różnych osobistości 
kairskich oraz szkic przedstawiający zadumanego 
„Araba w kawiarni”. Prasa kairska przyjęła wy-
stawę Sevka bardzo gorąco. W artykule pt. Sevek, 
malarz polski, opublikowanym w „La Bourse 



34 35o rok od Polaka Victor Coverley-Price, jako dy-
plomata brytyjski, w krajach Bliskiego Wschodu 
i Afryki przebywał od 1925 roku. Jego prace olej-
ne, zarówno pejzaże i portrety, jak i martwe natu-
ry utrzymane były w konwencji idyllicznej reali-
stycznego malarstwa przełomu XIX i XX wieku.

Wielką popularnością cieszyła się szeroko ko-
mentowana również przez prasę obcojęzyczną84, 
prezentowana w Kairze w czerwcu 1944 roku wy-
stawa malarstwa Edwarda Matuszczaka85. Pre-
zentacja, którą w imieniu ministra Strasburgera 
otworzył Bolesław Leitgeber, obejmowała około 
trzystu prac polskiego malarza, w tym: rysun-
ki, akwarele, obrazy olejne, metaloplastykę oraz 
(co interesujące) rzeźby z kamienia, dając w ten 
sposób pełny przekrój twórczości artysty. Ma-
tuszczak nie był, jak wiemy, debiutantem – jego 
nazwisko oraz twórczość znana już była dobrze 
na całym Środkowym Wschodzie. Charaktery-
stykę twórczości malarskiej Polaka oraz mniej 
do tej pory znanych dzieł rzeźbiarskich i meta-
loplastycznych przekazał nam na łamach „Para-
dy” inny polski artysta – Jerzy Młodnicki: „(…) 
Matuszczak należy do tych ludzi, którzy umieli 
pracować nad sobą i nad swoją sztuką w każdych 
warunkach i nie zmarnowali tych czterech i pół 
lat wojny. Matuszczak malował i rysował wów-

się w jego płótnach. Edward jest bezkompromi-
sowy. Nie dbał nigdy o popularność i jest zawsze 
wierny swojemu przekonaniu artystycznemu. 
Jest równocześnie bardzo polski i bardzo francu-
ski. W jego niektórych metaloplastykach jawi się 
świadomie przetransformowany motyw ludowy 
rdzennie polski, ściślej mówiąc góralski, tak fra-
pujący w swym wyrazie cudzoziemców. Światło 
Egiptu, pustynia i Morze Śródziemne wywarły 
wielki wpływ na artystę. Jego kompozycje czysto 
malarskie w przeciwieństwie do rysunków – są 
na ogół niezmiernie trudne. Ale może właśnie 
w tej dziedzinie Matuszczak jest najpełniej sobą, 
z całym swym wewnętrznym niepokojem, dyna-
mizmem i uporem szukania czysto malarskich 
rozwiązań. Wystawa malarska Matuszczaka jest 
nie tylko wielkim sukcesem jego jako artysty, ale 
i sztuki polskiej na obczyźnie”86.

Podobne zdanie o malarstwie Matuszczaka 
i jego roli jako organizatora polskiego życia ar-
tystycznego na Bliskim Wschodzie w pierwszych 
latach po wybuchu wojny miał, piszący na łamach 
„Gazety Polskiej” jej częsty felietonista, Roman 
Fajans. Uważał, iż nie ulega wątpliwości, „że 
Edward Matuszczak rozsławił malarstwo pol-
skie we wszystkich krajach Środkowego Wscho-
du. Dzięki niemu i Józefowi Jaremie (a również 
i w pewnym stopniu dzięki innym malarzom pol-
skim, takim jak Turkiewicz, Węcławowicz, Czap-
ski oraz rysownikom: Kościałkowski, Dobrzyń-
ski, Wolff-Bogucka i inni) kraje te przekonały się, 
że istnieje malarstwo polskie i nabrały niemałego 
szacunku dla jego wartości. Na pierwszym miej-
scu wśród nich postawiłbym jednak Matuszcza-
ka. Jego obrazy i metaloplastyki zdobią dziś ścia-
ny wielu muzeów i galerii Środkowego Wschodu, 
dla licznych zaś tutejszych miłośników i znawców 
sztuki jest on czymś w rodzaju nieoficjalnego am-
basadora sztuki polskiej”87.

Ważnym głosem był obszerny artykuł pióra 
Jeana Le Guévela, krytyka sztuki i redaktora na-

czelnego czasopisma „La Marseillaise”, który, jak 
inni, dostrzegał w Matuszczaku wybitnego ma-
larza. Według Le Guévela, prace Matuszczaka są 
„owocem długich i trudnych poszukiwań, zmie-
rzających do dania barwie maksimum jej wyrazu. 
Nigdy nie widzieliśmy go kontemplującego, pisał 
krytyk, z podziwem swe własne dzieła, zastyga-
jącego w jakiejś ‘manierze’. Nie jest to wieczny in-
nowator, palący dziś to, co uwielbiał wczoraj i do-
prowadzający do końca eksperyment. I oto dzisiaj, 
powróciwszy z pielgrzymki do Doliny Królów 
(Luksor), rzuca się w wir nowych poszukiwań… 
i używa wszystkich zasobów swej palety, od naj-
mocniejszych do najlżejszych odcieni, a przy tym 
tak świeżych, że mogłoby się zdawać, iż wyszły 
spod pędzla dziecka…”88. O Polaku pisał również 
Erik de Mauny, publikujący w angielskim tygo-
dniku „The Sphinx”, który szerzej odniósł się do 
tematyki prac malarza, zwracając jednocześnie 
uwagę na wrażliwość artysty na lokalny kolor 
i nowe, inne niż europejskie światło. „Przebywa-
jąc od niejakiego czasu na Środkowym Wscho-
dzie, pisał redaktor, jest [Matuszczak – przyp. 
JWS, BA] jednym z niewielu artystów, którzy 
potrafili należycie ocenić olbrzymie możliwości 
Wschodu. Mamy tu do czynienia ze sztuką głę-
boko indywidualną, ze światem zrozumiałym 

84 M.in. w „Le Progrès 
Egyptien”, gdzie uka- 
zał się obszerny arty-
kuł Marcela Hitsch- 
manna o malarstwie 
Matuszczaka. „To 
więcej, niż wystawa”, 
rozpoczyna swój tekst 
Hitschmann, „to cała 
historia. Matuszczak 
nie jest malarzem 
z wieży z kości sło-
niowej dla zmęczonej 
inteligencji. Jest to 
„robotnik intelektual-

ny, który manifestuje 
swą współczesność. 
Dzieła tegoroczne 
są zakończeniem 
długich poszuki-
wań i początkiem 
ostatecznego wyrazu 
wizji malarza. (…) 
przyznajmy – kon-
tynuuje Hitschmann 
– że demokracje, 
nawet niedoskonałe, 
nigdy nie dławiły 
najbardziej nawet 
subwersywnych 

tendencji w sztuce. 
Bądźmy szczęśliwi, 
że Matuszczak jest 
wśród nas, nie zaś 
w Polsce okupowanej 
i że dzięki temu może 
kontynuować swą 
pracę, której rezul-
tat stanowi zysk nie 
tylko dla niego, lecz 
dla całej zbiorowości. 
Jest to, zdaje mi się, 
pierwszy malarz 
zagraniczny, który 
potrafił uchwycić 

prawdziwą istotę 
Egiptu. Zamiast two-
rzyć tanie ‘oryginal-
ności’, dostrzegł on 
barwy i formy, które, 
w innej postaci, prze-
kazane nam zostały 
przez sztukę dawnego 
Egiptu…”. Za: R. Fa-
jans, Kairska wystawa 
Edwarda Matuszcza-
ka, „Gazeta Polska” 
1944, nr 139, s. 4.

◀
Józef Jarema, Olejny szkic kobiety, 1943
kat. X

85 Fajans, Kairska wysta-
wa Edwarda Matusz-
czaka, dz. cyt., s. 4.

86 J. Młodnicki, Wysta-
wa E. Matuszczaka, 
„Parada 1944”, nr 10, 
s. 18. Tam sześć prac 
Matuszczaka z wysta-
wy. Zob. też: „Parada” 
1944, nr 19, s. 14. 
Tam foto ołtarza 
polowego (tryptyku) 
dla junackiej szkoły 
łączności, zaprojek-

towanego i wykute-
go w metalu przez 
E. Matuszczaka.

87 R. Fajans, Kairska 
wystawa Edwarda 
Matuszczaka, „Gazeta 
Polska” 1944, nr 139, 
s. 4.

88 Za: Fajans, Kairska 
wystawa…, dz. cyt.

czas, kiedy był żołnierzem i pełnił służbę z bronią 
w ręku, malował na pustyni, w namiocie, w schro-
nie – z ołówkiem, tuszem i szkicownikiem nie roz-
stawał się nigdy. Rysowanie jest dla niego żywio-
łową potrzebą, obsesją i tę pasję twórczą wyczuwa 



36 37wprawdzie i błyskotliwym, lecz równocześnie 
ukształtowanym i uwarunkowanym przez wizję 
artysty… Przeważają tu, oczywiście, postacie ludz-
kie. Są to ludzie, zawsze ludzie, którzy przykuwają 
uwagę Matuszczaka. Traktuje on ich rozmaicie: 
jednych z litością, innych z humorem, innych jesz-
cze z poczuciem satyry (…)”89.

Wystawa prac Edwarda Matuszczaka kończyła 
bogaty kilkuletni cykl obecności polskiej plastyki 
w Kairze. Po bitwie o Monte Cassino i wyzwoleniu 
Bolonii, młodsi od Matuszczaka, przyszli arty-
ści-żołnierze (przebywający wówczas pod Wiecz-
nym Miastem) przygotowywali się do studiów 
w rzymskiej Akademia di Belle Arti. W trzyna-
stym numerze kairskiej „Parady” z czerwca 1945 
roku zamieszczono obszerny fotograficzny re-
portaż Wiktora Ostrowskiego pt. Żołnierze polscy 
w rzymskiej Akademii Sztuk Pięknych, w którym 
m.in. na sześciu zdjęciach (oraz jednym na okład-
ce – przedstawiającym Karola Badurę szkicują-
cego akt kobiecy), pokazano fotografie polskich 
studentów i dzieła sztuki przez nich wykonane90.

W listopadzie 1944 roku w Kairze, zaprezen-
towana została tak zwana „Żołnierska Wystawa” 
z okazji święta narodowego 11 listopada. Zre-
alizowana była zasadniczo wokół trzech haseł, 

dwóch autorstwa marszałka Józefa Piłsudskie-
go: „Idźcie swoją drogą, służąc jedynie Polsce” 
i „Kto nie umie przetrwać klęski, ten nie wart 
jest zwycięstwa” oraz dewizy patriotycznej miasta 
Lwowa: „Leopolis semper fidelis”91. Tablice ry-
sunkowe, wykresy oraz liczne fotografie zostały 
rozmieszczone w dwóch wielkich salach. Pośrod-
ku głównego pomieszczenia ekspozycyjnego usta-
wiono stoły, na których znalazły się przywiezione 
z „nieludzkiej ziemi” eksponaty, przedmioty, do-
kumenty ilustrujące wprost prymitywne warunki 
w których więzieni byli w ZSRR polscy żołnierze 
i cywile. Były to najprostsze rzeczy codziennego 
użytku, jakie ze sobą ze Związku Radzieckiego 
zabrali uratowani z łagrów jeńcy, którzy przeszli 
drogę byłej 6. Dywizji, wiodącą Polaków z Tocka 
na Bliski i Środkowy Wschód. Pokazano również 
fotografie z życia Polaków w Tocku, a także – jak 
czytamy w „Paradzie” – „zaśnieżone namioty, 
świetlice, gdzie się tak zachłannie słuchało mu-
zyki i wiersza polskiego, niezapomniany las za 
Samarką, z którego nosiło się drzewo na opał. 
Dalej – Szachryziabs, Ki-tab, Jakkobag, Czirak-
czi, morwy, aryki i namioty, namioty, namioty 
(…). Potem droga: Krasnowodzk, Pahlevi przez 
Persję do Khanaqinu. I znów szeregi namiotów 

w Quisil-Ribat, w Kirkuku”92. W połączeniu 
z fotografiami, cała ekspozycja była wstrząsają-
cym dokumentem zbrodni popełnionej przez Sta-
lina na polskiej ludności cywilnej i żołnierzach, 
wywiezionych po wybuchu drugiej wojny świa-
towej w głąb Rosji Sowieckiej93.

Ostatnim akcentem polskich obecności arty-
stycznych w Kairze była zorganizowana na po-
czątku sierpnia 1945 roku wystawa prac plastycz-
nych (nieznanych nam bliżej z nazwiska) malarzy 
oraz rzemiosła artystycznego wykonanego przez 
polskich uchodźców. Połączono ją ze sprzedażą 
eksponatów, z której dochód przeznaczony był 
na Polski Czerwony Krzyż. Wiemy, iż szczegól-
nym zainteresowaniem cieszyła się artystycznie 
wykonana bielizna stołowa oraz lalki i zabawki 
ze skóry94.

Pięcioletni okres intensywnej obecności pol-
skich artystów w Egipcie – w formie wystaw 
i prezentacji dzieł sztuki w ważnych galeriach 
i miejscach wystawienniczych w Aleksandrii i Ka-
irze, są dzisiaj – osiemdziesiąt lat – jakie minęły 
od pierwszej wystawy Polaków w Aleksandrii, 
świadectwem niezwykłej gościnności Egipcjan, 
którzy żołnierzom wówczas okupowanej Polski, 
dawali szansę na pokazanie kultury artystycznej 
tego odległego od Afryki kraju. Zachowane zaś, 
a w ostatnich latach rozpoznane i poddane kon-
serwacji, dzieła polskich artystów znajdujące się 
obecnie w posiadaniu Muzeum Sztuk Pięknych 
w Aleksandrii, stały się w 2022 roku najlepszym 
powodem – do przypomnienia światu, niezwykle 
ważnej pomocowej roli, jaką Egipt pełnił w okre-
sie drugiej wojny światowej, stając się na kilka lat 
drugim domem dla tysięcy polskich żołnierzy 
będących w formacjach Samodzielnej Brygady 
Strzelców Karpackich i 2. Korpusu generała Wła-
dysława Andersa. 

Polacy w Aleksandrii 
po 80. latach 

od pierwszej wystawy 
w L’Atelier

Podczas prac inwentaryzacyjnych, wykonanych 
w dniach 1–7 lutego 2021 roku w Muzeum Sztuk 
Pięknych w Aleksandrii, prof. Jan Wiktor Sien-
kiewicz ustalił i potwierdził atrybucję dziewięciu 
obrazów autorstwa czterech polskich malarzy: Jó-
zefa Jaremy (5 prac); Jerzego Młodnickiego (1 pra-
ca); Edwarda Matuszczaka (2 prace) i Kordiana 
Józefa Zamorskiego (1 praca), które znajdują się 
na stałe w zbiorach aleksandryjskiego muzeum.

Dzięki pracom konserwatorskim, jakie zosta-
ły wykonane w Aleksandrii w lipcu 2021 roku, 
przez specjalistki w zakresie konserwacji dział 
malarskich Dorotę Ignatowicz-Woźniakowską 
i Dorotę Nowak – obrazy autorstwa polskich arty-
stów plastyków znajdujące się obecnie w zbiorach 
Muzeum Sztuk Pięknych w Aleksandrii, wykona-
ne na płótnie, tekturze i na papierze, odzyskały 
swoją pierwotną świeżość i przez kolejne dziesię-
ciolecia będą świadectwem wysokiej kultury arty-
stycznej polskich twórców żołnierzy-artystów, 
którzy w okresie drugiej wojny światowej swoimi 
dziełami malarskimi świadczyli o silnym powią-
zaniu ówczesnego polskiego malarstwa z tradycją 
postimpresjonizmu francuskiego.

89 Tamże.
90 W. Ostrowski, Żołnie-

rze polscy w rzym-
skiej Akademii Sztuk 
Pięknych, „Parada” 
1945, nr 13, s. 1, 8–9.

91 Patrz: On, Żołnierska 
wystawa, „Parada” 
1944, styczeń.

92 On, Żołnierska wysta-
wa, „Parada” 1944. 
Pośród pamiątek 
z niewoli, czytamy 
w opisie wystawy, 
znajdowały się 
m.in. „obrazki Matki 
Boskiej i krzyże 
rzeźbione w drewnie, 
w kości, kamieniu – 

nieraz z prawdziwie 
benedyktyńską pra-
cowitością – pamięt-
nik pisany na kart-
kach spreparowanych 
z kory brzozowej, 
orzełki żmudnie wy-
piłowywane z łyżek 
aluminiowych”.

93 Za: On, Żołnierska 
wystawa..., dz. cyt.

94 Wystawa malarzy 
polskich i rzemiosła 
artystycznego w Kai- 
rze, „Gazeta Polska” 
1945, nr 183, s. 2.
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42 43IN 2022, ten years have passed since the first 
archival-research and then scientific-pub-

lishing activities concerning the legacy of Polish 
visual artists – soldiers of the Carpathian Rifle 
Brigade – were undertaken. The Brigade com-
manded by Colonel Stanisław Kopański was 
formed in Syria by General Władysław Sikorski’s 
order of April 12, 1940, and on January 12, 1941, 
reorganized in keeping with British regulations, 
with the name Samodzielna Brygada Strzelców 
Karpackich (Polish Independent Carpathian Rifle 
Brigade) – SBSK. In October 1940, some of the 
brigade’s units moved to Egypt, where in the re-
gion of Alexandria they strengthened defensive 
positions, protected communication lines and 
guarded POW camps. In May 1942, SBSK was 
incorporated into the 2nd Polish Corps under the 
command of General Władysław Anders.

Artistic achievements, participation in exhi-
bitions and presentations of works in Alexandria 
and Cairo, by Polish visual artists who were sol-
diers of the SBSK become a significant part of the 
scientific study entitled Artyści Andersa. Continu-
ità e novità published three times, in 2013, 2014 
and 2016), written by Jan Wiktor Sienkiewicz1. 
These soldiers included both those who were in 
SBKS from its beginning, and those who, with 
General Władysław Anders, after being released 
from Soviet captivity, went to Iran in 1942, as 
troopers of the 2nd Corps of the Polish Army in 
the East. From 1989, the author was working in 
archives and museums in several European coun-
tries (especially in Great Britain and Italy) on the 
reconstruction of the map of the presence and 
creative achievements of artists-soldiers of the 
2nd Corps. These explorations he completed with 
research, inter alia at the ALBA Academy of Fine 
Arts in Beirut, conducted in 2013.

In 2012, during the work of the author of the 
Artists of Anders study, incl. over the documen-
tation of the so-called “Iranian Studies” of the 
2nd Corps, currently in one of the archives in 
Rome, through the then Doctor Mirosław A. Su-
pruniuk, head of the Archives of Polish Emigra-
tion at the Nicolaus Copernicus University, con-
tact was established with Agnieszka and Jarosław 
Dobrowolski, who managed the “Archinos” ar-
chitecture studio in Cairo. Dobrowolski couple, 
basing on their professional experience, came 
across works by Polish artists at the Museum of 
Fine Arts in Alexandria and were looking for a 

substantive partner – a researcher of Polish art in 
exile. The contact between a researcher of Polish 
art in exile, who headed the Department of Histo-
ry of Polish Art and Culture in Exile at the Nico-
laus Copernicus University, with Polish conser-
vators in Egypt – initiated efforts to obtain funds 
for full recognition, determination of attribution, 
scientific study, conservation and presentation of 
the art works by Polish soldiers-artists, stored in 
the Alexandria Fine Arts Museum. In 2020, the 
project attracted the attention of the Ministry of 
Culture and National Heritage and of the Embas-
sy of the Republic of Poland in Cairo, thanks to 
which – on the 80th anniversary of the first exhibi-
tion of works by Polish artists in the Alexandrian 
“L’Atelier”, nine works by four Polish artists from 
the Second World War were subjected to thorough 
restoration and then re-presented at an exhibition 
in Alexandria.

Polish painters 
on their way to Egypt

The form of the first presentations of Polish art – 
both in the Middle East and in Africa – resulting 
from the artistic creativity of Polish soldiers res-
cued by General Władysław Anders from Soviet 
captivity after the Sikorski-Mayski agreement of 
July 30, 1941 and transported from the territo-
ries of the then Union of Soviet Socialist Repub-
lics to Iran, was primarily resulting from both 
personal and professional contacts between the 
well-known before the Second World War artist, 
painter, stage designer and organizer of the artis-
tic life of the bohemian pre-war Krakow – Józef 

Polish artists
in Egypt
1941-1946

Bartosz Andrzejewski
Jan Wiktor Sienkiewicz

1 All of J.W. Sienkie-
wicz’s publications 
about Anders’ army 
artists and Polish 
artistic life in exile: 

https://sztukaxxw.
umk.pl/pages/jan-
wiktorsienkiewicz/, 
access 8 June 2022,



44 45Jarema and Józef Czapski, who was the head of 
the Propaganda and Education Section in the Cul-
ture and Press Department of the Polish Army in 
the East. As early as in the first months of 1940, 
Józef Jarema, after travelling through Romania 
and Crete, joined the ranks of the Carpathian Ri-
fle Brigade established in April 1940, stationing 
in Syria. At the end of June 1940, the Brigade 
was evacuated to Palestine, and in September 
1940 to Egypt. In December 1940, the Cultural 
and Educational Section was created in the Bri-
gade, renamed the Independent Carpathian Rifle 
Brigade (SBSK), without precisely defined tasks. 
Half a year later, on August 19, 1941, the Section 
was reorganized into the Propaganda, Education 
and Culture Section with its seat in Alexandria. 
It consisted of the magazines and publications 
editorial office, theatrical and radio units, and a 
photo studio. The staff of the Section included, 
inter alia, Tadeusz Piotrowski. The photography 
studio was managed by gunnery sergeant Jakub 
Fuks2. A few months earlier, in February 1941, 

the Soldiers Theatre was established at the Sec-
tion. During the Brigade’s stay at Alexandria, the 
theatre gave eleven performances, including Laj-
konik w piramidach. It was a performance in three 
acts with a prologue and an epilogue by Stanisław 
Młodożeniec, staged by Józef Jarema, written for 
the first anniversary of the establishment of the 
Brigade3. Among the illustrators of books and 
press that began to be published by the Cultural 
and Educational Section of the SBSK, there were 
artists: Józef Jarema, Edward Matuszczak, Tade-
usz Piotrowski, Tadeusz Wąs and Tadeusz Sowi- 
cki – a poet and painter. In autumn of 1941, the 
Section organized the first exhibitions of Jarema 
and Matuszczak’s works, held in Cairo and Al-
exandria under the patronage of eminent Egyp-
tian personalities4.

At that time, Józef Jarema established good 
relations with local circles interested in fine arts, 
many times enriching them with painting lessons 
(especially after the presentations), provided by 
Polish soldiers-artists, especially in two Egyptian 

cities: Alexandria and Cairo, and in the subsequent 
years in Jerusalem, Tel Aviv, Beirut and Baghdad5.

Despite the undisputed, although still waiting 
for full recognition and appreciation, merits of 
Józef Czapski in the organization of cultural and 
artistic activities, first in the Polish Armed Forces 
and then in the Polish Army in the East, and in 
the ranks of the 2nd Corps, Józef Jarema is at the 
forefront, especially in terms of the organization 
of artistic life and exhibition activities of Polish 
artists in Anders› army. Out of the exhibition in-
itiatives and propaganda campaigns organized 
in the Middle East and in Africa by the creator of 
the pre-war Krakow “Cricot 1” theatre, that we 
have learned about from the latest archival sourc-
es, there emerges not only an active painter, but 
above all a social activist in the area of promoting 
Polish culture, who was concerned about the need 
to present Polish art even in the most cultural-
ly alien surroundings and in places where it was 
difficult to find exhibition rooms. This sphere of 
Józef Jarema’s activity, as well as his works of art 

after 1939, taking into account the albums and 
catalogues published up to now, which as Jolanta 
Mazur-Fedak rightly noted, have been dedicat-
ed to Kapists (the painter’s colleagues) such as: 
Jan Cybis, Józef Czapski, Zygmunt Waliszewski, 
Artur Nacht-Samborski, Hanna Rudzka-Cybiso-
wa and Piotr Potworowski but none of them to 
him, so due to lack of recognition of his works, 
they are still unnoticed in Poland (and therefore 
also in a broader European perspective)6.

Until recently, no written trace confirming the 
date when Józef Jarema joined the Polish Army 
in the East was known. Archival documents, 
currently kept, among other places in the Roman 
archives of the J. S. Umiastowska, the calendar 
of Polish artistic life in the Middle East, which 
emerged from the searches of the Polish and for-
eign-language papers published in 1941–1949, 
and the documents of Iranian Studies (now lo-
cated in Rome), confirm the primary role that 
Jarema played in the Polish Armed Forces in 
the East, and later in the 2nd Corps as an organ-
izer of artistic and exhibition life from 1940 to 
1949. Already in September 1941, in Alexandria, 
thanks to Jarema’s initiative, an exhibition of the 
works of Poles in the Middle East was organized, 
held in the local “L’Atelier” studio, where about 
forty oil paintings were presented, including fif-
teen works by the painter – more about this later 
in the text7.

Józef Czapski did not altogether precisely re-
call his meeting with Jarema in the Middle East: 
“I unexpectedly met Jarema in Cairo or Baghdad! 
At that time, I was the head of the Propaganda 
and Education Department in the Polish Army 
in the Middle East. I am taking Jarema to the 
art section under the management of Zygmunt 
Turkiewicz. I find Józek as I have always known 
him, convinced that it was exactly art and only 
art that meant something. It seemed to me more 
than once that Józek, although dressed in solder’s 
uniform, did not notice that the war was going on. 
He silently resented me for wasting so much time 
on military matters that I did not have enough of 
it to paint8. (…) Then, in Baghdad, as a friendly 

2 M. Młotek, Kultura, 
oświata i sport w Bry-
gadzie Karpackiej, 
(in:) Samodzielna 
Brygada Strzelców 
Karpackich w dziesię-
ciolecie jej powstania, 
Londyn 1951, p. 127.

3 Młotek, Kultura, 
oświata i sport w Bry-
gadzie Karpackiej, 
op. cit., p. 131.

4 J. B[ielatowicz], 
Piśmiennictwo Bry-
gady i o Brygadzie 

Karpackiej (Notatka 
informacyjna), (in:) 
Samodzielna Brygada 
Strzelców Karpackich 
w dziesięciolecie jej 
powstania, London 
1951, p. 278. The 
exhibitions gained 
publicity. At that 
time, E. Matuszczak 
also decorated the 
Polish House in 
Jerusalem.

5 A handwritten 
report by J. Jarema 

to the Head of the 
Information Centre 
of the 2nd Corps. 
The painter wrote 
in it, among others.: 
“(…) we allow our-
selves to submit for 
consideration the fol-
lowing state of affairs 
and a plan for a wider 
and important action 
combined with 
artistic propaganda 
to be carried out in 
the next few months. 

Let us add that, due 
to the propaganda 
possibility and the 
value of coordinating 
such an action in this 
field for Poland, for 
the opinion about its 
culture and the dy-
namics of this culture 
in the entire Middle 
East, it would be very 
regrettable and irre-
versible not to use the 
advantages that we 
already have, which 

are going far beyond 
the scope of purely 
artistic successes.” 
See: Manuscript 
of the report, p. 3, 
vol. 59. Archive of the 
Roman Foundation 
of Marchioness J. S. 
Umiastowskia, Rome.

6 J. Mazur-Fedak, Józef 
Jarema. W między- 
wojennym teatrze 
awangardowym 
Cricot (1), Kraków 
2008, p. 27.

7 E. Matuszczak, 
Wystawa obrazów 
Józefa Jaremy, “Nasze 
Drogi” 1941, no. 16, 
p. 14–15.

8 J. Czapski, Józef 
Jarema (Wspomnie-
nie niepełne). First 
printing of “Kultura” 
1974, nro.11. Also: 
J. Czapski, Patrząc, 
ed. J. Pollakówna, 
Kraków 1996.



46 47provocation, Jarema offered me a beautiful con-
tainer with paints”9.

Czapski’s recollections, however, are about 
an exhibition that took place nearly two years 
after the Cairo presentation and was organized 
by the Information and Education Department 
of the Polish Army in the East at the English In-
stitute in Baghdad in February 1943. It was enti-
tled “Exhibition of Paintings by Polish Soldiers.” 
By that time Jarema had been in the Polish Army 
in the East for two years and was active in the 
Alexandrian “Atelier” Union of Visual Artists and 
Writers. In “Gazeta Polska” from 1943 we find an 
extensive article entitled Jarema idzie… (Jarema 
is comming...) in which we read: “Here comes the 
war, tragic September, exile, temporary painting 
work together with Matuszczak in Bucharest, 
then – the Brigade, year and a half in Egypt, in 
Libya. Thanks to the special lenience of the bat-
talion commander, both painters-soldiers have 
the opportunity to work. The exhibition organ-
ized in Alexandria and Cairo is a display of the 
serious artistic achievements of Jarema and Ma-
tuszczak. In turn, there is a short Palestinian pe-

riod and closer contacts with local painters. And 
then – Iraq. Again, thanks to the exceptional un-
derstanding by the head of the Information and 
Education Department of the Army in the East 
[Captain Czapski – ed. note by JWS, BA], the 
great painter himself who recognizes the role of 
art for propaganda – an exhibition in Baghdad is 

being prepared, starting a series of new exhibi-
tions and successes”10.

Also before the presentation of the works of 
Polish painters in Palestine, during which Czap-
ski met Jarema, in the second half of 1942 (af-
ter formal merger of the Carpathian Brigade, in 
which ranks was Jarema, with the Polish Army 
in the East, following the order of 3 May 1942, 
and the arrival of the Carpathian spearhead units 
in Palestine from Egypt11), Jarema presented to 
Polish soldiers the show Lajkonik w piramidach, 
which was a modified version of the play Lajko-
nik Torreador Hamlet IV written before the war. 
In a study published in London in 1998 entitled 
Artyści emigracyjnej Melpomeny we can find infor-
mation that “Wojtecki and Hugo Piesch-Krzyski, 
actors with extensive pre-war experience, in ad-
dition to revues, recitations, poetry and music 
evenings, also prepared several drama perfor-
mances, incl. Bird by Szaniawski and Ich ośmiu 
i ona jedna by Wojtecki, Lajkonik w piramidach 
by Młodożeniec and Jarema”12. Two and a half 
years earlier, in December 1939, Józef Jarema and 
Eugeniusz Stec staged Lajkonik w szopce (Szopka 

malarzy polskich w Rumunii. Rok 1939) in Bucha-
rest. The theme of szopka (the nativity scene) was 
the fate of Polish society at the time of the histor-
ical catastrophe13. The costumes for szopka were 
designed by Jadwiga Prażmowska, a graduate of 
the School of Fine Arts in Warsaw, who before 
the war, while cooperating with “Ład”, designed 
artistic fabrics, but above all devoted herself to 
searching for new decorative technique, especial-
ly in the area of paper sculpture14. And although, 
as Jolanta Mazur-Fedak says, the play was “of a 
definitely unmasking nature in the face of the po-
litical situation after the outbreak of the war in 
September 1939”, the singing of the Caroller with 
the Star (scene 4, part III) did not lack the spirit of 
hope and faith in the power of universal values:

Hej! Uchodźcy, pielgrzymi 
Zanieśmy wszędzie, gdzie tylko przejdziemy 
Nutę naszej kolędy! 
Bo oto pieśń ludu i kultura narodu 
Jak dwie siostry mleczne 
Tworzą ciągłość i piękność, i misję, 
I są wieczne!15

(Hey! Refugees, pilgrims 
Let us take wherever we go 
The note of our carol! 
For here is the song of the people 
and the culture of the nation 
Like two milk sisters 
They create continuity and beauty and mission, 
And they are eternal)

Regardless of the isolation of soldiers from civil-
ian life and lack of contact with artists from the 
countries where the Polish Army in the East was 
located, which resulted from military regulations, 
Józef Jarema tried to ensure the international cir-

9 As Czapski recalled, 
visitors of the exhi-
bition were guided by 
Anatol Stern, a poet, 
prose writer, film and 
literary critic, screen-
writer and translator, 
who, together with 
Brunon Jasieński, 
was the author 
of the manifesto of 
Polish futurism – 
Nuż w bżuhu. 2 jedno- 
dńuwka futurystuw. 
Like J. Czapski, under 
the Sikorski-Mayski 
agreement, he joined 

the Polish Army, with 
which he went to the 
Middle East. In the 
years 1942–1948 he 
stayed in Palestine, 
where he published his 
works in translations 
into Hebrew. He also 
collaborated with the  
“Biuletyn Wolnej Pol-
ski”. See: http://www.
culture.pl/baza-lite-
ratura-pelna-tresc/-/
eo_event_asset_pu-
blisher/eAN5/content/
anatol-stern, access 
21 December 2012.

10 T.S., Jarema idzie…, 
“Gazeta Polska” 1943, 
no. 154, p. 4.

11 At that time, there was 
also a rapprochement 
and then fusion of all 
the leading revues in 
the Middle East.

12 See: Artyści emigra-
cyjnej Melpomeny 
1939–1995. Pamięci 
aktorów polskich na 
emigracji, selection 
and preparation 
A. Mieszkowska, 
ed. T. Filipowicz, 
London 1998, p.12.

13 The heads of the pup-
pets and the decora-
tions for the nativity 
scene were made by: 
Stefan Habliński, 
Edward Matuszczak 
(who later – in the 
Middle East and Italy 
in the years 1942–
1945 – collaborated 
with Jarema, espe-
cially in organizing 
exhibitions of paint-
ings) and Tadeusz 
Terlecki. According to 
J. Mazur-Fedak, Józef 
Jarema. W międzywo-

jennym teatrze awan-
gardowym Cricot (1), 
Kraków 2008, p. 114 
and 170–171.

14 After joining the 
Polish Army in the 
Middle East, she 
collaborated with 
the Scouting Associa-
tion, making in the 
youth camp theatrical 
decorations for plays 
“Straszny dwór” and 
“Halka”, and a nativi-
ty scene with puppets. 
In Jerusalem, her 
works include an altar 

for the Scouting Asso-
ciation, commemora-
tive albums, devotio-
nal items on glass 
and other decorative 
works. According to: 
J. Wolff-Bogucka, 
Plastycy polscy na 
Środkowym Wschodzie, 
“Na straży” 1946, 
no. 28–29, p. 51-51.

15 According to: J. 
Mazur-Fedak, Józef 
Jarema. W międzywo-
jennym teatrze awan-
gardowym Cricot (1), 
Kraków 2008, p. 259.

◀
On the Sidelines of an Exhibition of Polish Art, 
ed. „La Semaine Egyptienne” No. 23-24, November 
30, 1941, p. 21, source: Center D’Études Alexandrines, 
Egypt, accessed: April 2021. P. XX
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cles that Polish artistic creativity did not fall into 
ruin with the loss of independence. He himself 
was convinced that despite the moral and ma-
terial devastation brought about by the Second 
World War, it would be possible to maintain in 
European culture the current status quo, resulting 
primarily from the general human need to move 
from the world of war to the world of peace. In 
1943, after one of the exhibitions organised in the 

Middle East, he wrote: “Meanwhile, however, the 
war goes on, maybe it is ending, but despite this 
and the resulting difficult working conditions, 
both the Polish artist and the Polish thinker are 
winning laurels from foreigners and honourable 
opinion about the level of Polish culture among 
experts and serious art critics of all the countries 
where the ‘Exhibition of paintings by Polish Paint-
ers-Soldiers’ is presented, although so incomplete 
compared to the real wave of young, talented 
Polish artists, our colleagues who unfortunate-
ly remain in the country or vegetate somewhere 
awaiting the return to work in the homeland. The 
war continues, but it should really stimulate those 
who are still living in the pre-September reality, 
to a redoubled effort of self-criticism, otherwise 
our society will again to a large extend fail to keep 
pace, will be late for the moment of Peace that 
crystallizes during the war (…)”16. Hence, Jare-
ma thought that in order to achieve this balance, 
contacts and the constant presence of Poland on 
the international arena are helpful – and art in 

these contacts (he thought) is downright innate 
and necessary matter. In this way, the Polish art-
ist manifested the idea of the natural continuity 
of cultural phenomena, which – as it turned out 
– after the end of hostilities and the division of 
Europe into spheres of influence, was not so sure.

Alexandria

The first documented presentation of the achieve-
ments of Polish artists-soldiers was an exhibition 
of forty oil paintings, including fifteen works by 
Józef Jarema, organized at the “L’Atelier” studio 
in Alexandria, in September 194117. The exhibi-
tion was opened from 5th to 20th September 1941 
in the rooms of the Union of Artists and Writers 
“L’Atelier”, under the protectorate of the Com-
mander of the Polish Army in the Middle East, 
General Stanisław Kopański and the patronage 

of the Mayor of Alexandria, Ahmed Kamel Pasha. 
The exhibition was also attended by the painter 
Paul Richard, then vice president of the “L’Atel-
ier” studio18. Part of the proceeds from the sale 
of paintings was allocated to the Fund for Aid 
to Injured Polish Soldiers19. The exhibition was 
opened by general Kordian Józef Zamorski20 (he 
was a painter himself – a student of Józef Me-
hoffer) and the mayor of the city of Alexandria, 
Ahmed Kamel Pasha, with the participation of 
representatives of the Allied Armies: the English, 
Czechs, Yugoslavs, Greeks and Egyptians.

Painter Edward Matuszczak, graphics editor 
and author of numerous drawings, linocuts and 
collages in the editorial team of the SBSK maga-
zine “Nasze Drogi” established on February 15, 
194121 (who a few months later, in January 1942, 
also became the author of the graphic layout of the 
journal “Ku Wolnej Polsce”22), in “Nasze Drogi”, 
in the first extensive article devoted to Jarema’s 
paintings, he made an attempt to characterize 
the still lifes, landscapes and portraits that came 

16 J. Jarema, Dookoła 
naszego malarstwa 
współczesnego, 
“Gazeta Polska” 
1943, no. 169, p. 4.

17 After the exhibition, 
two oil paintings 
were purchased for 
the local museum of 
fine arts, and twelve 
works were bought by 
private persons. This 
institution main-
tained its important 
position on the exhi-
bition market in Alex-
andria also after the 
Second World War, 
making its rooms 

available especially to 
artists starting their 
careers. Compare: 
http://faroukwahba.
com/cv.htm, access 
15 May 2021.

18 From the information 
in the Ilustrowana 
kronika, “Nasze 
Drogi” 1941, no. 16, 
p. 24, we also know 
that at the end of 
March 1941, in 
one of the Italian 
POW camps, the 
Polish command of 
the camp founded 
a monument-altar. 
On both sides of Our 

Matuszczak’s works, 
the journal also con-
tained illustrations 
by other artists: in 
no. 4 – 5 a full-page 
colour picture by Col. 
Mikołaj Wisznicki 
“Always them”, refer-
ring to the September 
campaign (p. [34a]).

22 The weekly magazine 
of the Polish Army in 
the Middle East was 
published in the form 
of a copying machine 
duplicate from 1940. 
The first linocuts by 
Matuszczak appeared 

in issue 1(378). In 
1942 the weekly was 
illustrated alternately 
by Matuszczak and 
Tadeusz Piotrowski 
(e.g. no. 8–13) and, 
occasionally, wit 
the cooperation of 
Jerzy Skolimowski 
(photomontages, 
e.g. no. 12/13).

▲
Józef Jarema, Trees in Mustafa Kamel’s Garden, 1941
cat. X
Józef Jarema, Trees, ca. 1941
cat. X

Lady of Częstochowa, 
there is an inscrip-
tion in Latin: “Only 
Christ is the leader 
of free nations”. The 
altar and bas-relief 
of the image of the 
Virgin Mary – in 
cement casting – were 
designed by a person 
we do not know much 
about, Captain J. Pul- 
narowicz. There is 
a photo of the altar.

19 Kronika, “Gazeta 
Polska” 1941, no. 46, 
p. 4; E. Matuszczak, 
Wystawa obrazów 

Józefa Jaremy, “Nasze 
Drogi” 1941, no. 16 
pp. 14–15.

20 Compare: T. Kryska-
-Karski, S. Żura-
kowski, Generałowie 
Polski niepodległej, 
Editions Spotka-
nia, Warsaw 1991; 
P. Stawecki, Słownik 
biograficzny genera-
łów Wojska Polskiego 
1918–1939, Warsaw 
1994, pp. 362–363.

21 The first issue of 
the magazine was 
published in Jeru-
salem. Apart from 



50 51from his friend’s brush: “The exhibition makes a 
nice impression. Immediately after entering the 
room, the colourfulness of the paintings strikes 
the eye, and after long ‘research’ and comparing 
the works of artist’s entire output, one comes to 
the conclusion that Jarema is a painter digest-
ing certain sets of colours almost scientifically, 
hence the logic in colour combinations. Among 
still lifes, “Yellow Jug” seems to me to be the best 
and most consistently treated picture. The yellow 
jug as a stain contrast perfectly against the blue 
drapery. Jarema managed to juxtapose two cold 
colours, creating the effect of a pleasant, warm 
atmosphere (Watteau comes to mind, where the 
problem of blue drapery as Pierrot’s costume is 
perfectly related to the greenish-yellow land-
scape). In the aforementioned work by Jarema, 
the form is well mastered and, most importantly, 
the individual juxtapositions of coloured objects 
are accurately presented in their quality and 
have their compositional importance. (…) In sev-
eral paintings, Jarema achieved the effect of an 
abstractly placed colour, levelling the local col-
our, and this explains the orchestral alignment 
of the painting’s plane, regardless of the subject 
matter. Pictures painted in the studio are oppo-
sites of landscapes. Landscapes [by Jarema – note 
by JWS, BA] have a lot of air and a tendency to 

two-dimensionality, that is a plane, and the dif-
ferences between the closer and further planes 
are brought out by contrasting parts of the image 
as cold and warm ones. A large number of por-
traits on display tells us that the artist did not 
paint only still lifes. Jarema has great ambitions 
in this area, although it is difficult to connect the 
two aspects: the artistic and the conventional 
similarity. Jarema happily accomplished the por-
trait of ‘Colonel P’. The modestly painted picture 
is a synthesis of two essentially basic colours: 
greenish and rusty purple. This portrait has a lot 
of nobility, and the well-emphasized character 
of the model speaks with a lot of affection”23. (…)  
However, the author of the review did not make 
an attempt, as he describes it, to assign Jarema’s 
artistic affiliation to a specific artistic movement, 
at the same time pointing out that the painting 
of the Pole has nothing to do with pointillism (as 
described in Egyptian newspapers), and the “di-
visionist” stains used by him (wrote Matuszczak) 
served rather to break the hard and boring form 
of the object24. The exhibition of paintings by 
Józef Jarema was also reviewed in the Polish 
press published outside Egypt. Among others, 
in the “Gazeta Polska” published in Jerusalem of 
7 September 1941. We can read there, among oth-
ers: “(…) The Egyptian press paid a lot of attention 
to the exhibition of paintings by Joseph Jarema, 
organized in Alexandria. Jarema’s name is closely 
related to our innovation movement. As an artist, 
he belonged to the group of the so-called Kapists 
who in their work followed the assumptions of 
French Post-Impressionism. They form images 
with colour. J. Jarema has always shown a vivid 
sense of colour playing with light. When now as 
a soldier he found himself on the sands of the de-
sert and in the coastal oases of Egypt, his painting 
experiences gained a unique stimulant in the ra-
diance of the African sun and in the unexpected 
colourful saturations of the local landscape. De-
spite the impediments of his soldier’s life, Jarema 
with a flourish casted on the canvases fullness of 
vibrant colours. Egyptian critics appreciate the 
vigour of our painter, his taste in harmonizing 
hues. Alexandria’s cultural audience watched with 

interest the daring, alluringly felt views and types 
of Arabian surroundings. The vision and taste of 
the Polish artist was generally appreciated. It is 
worth emphasizing this propaganda merit of the 
painter-soldier, the more so as J. Jarema, known 
in Poland also as the director of an experimental 
theatre, and in this field as well showed his abil-
ities in the Egyptian camping. The co-creator of 
the play Lajkonik w piramidach gave it an ingen-
ious stage setting and at the same time set it on 
a high level of performance thanks to insightful 
and original direction. He showed there great 
skill in providing proper pulse rate to the mass 
of soldiers through art. Jarema’s artistic work in 
military circumstances eloquently testifies to the 
vital forces of Polish culture”25.

The reports about the exhibition in the Egyp-
tian press mentioned in the review include a 
text announcing this artistic event, published 
on 2 September 1941 in the daily “Al-Ahram”, 
which informs that “the ceremonial opening 
of the painting exhibition of Jarema, a soldier 
of the Polish Army, will take place on Friday in 
the rooms of the Union of Artists and Writers 
in Alexandria – L’Atelier, at 5:00 p.m. The ex-
hibition will be held under the patronage of the 
Mayor of Alexandria, Ahmed Kamel Pasha. The 
paintings exhibited in Alexandria were painted 

by J. Jarema in his spare time, during his stay 
in Egypt. These works are based on the French 
tradition but painted in the Polish spirit”26. Five 
days later, on 7 September 1941, we also read in 
the Cairo daily Al-Ahram that “the oil paintings 
by J. Jarema on display depict views of Egypt, 
Lebanon and Palestine, including the landscapes 
of the Al-Max, Al-Agami, Al-Raml suburbs of 
Alexandria, and the silhouette of the Rosary 
Church. Along with Jarema, Paul Richard and a 
group of artists from the Alexandrian L’Atelier 
also exhibited their paintings”27.

The exhibition of Polish painting was wide-
ly discussed in the French-language weekly “La 
Semaine Egyptienne” from September 1941, in 
which we read: “Also, our untrained, unexperi-
enced eye would have easily induce us to treat 
these polychromes of pure expressive power in 
search of eccentricity, were it not for their studied 
texture, which may not necessarily inspire gener-
al admiration and enthusiasm, but also sympathy. 
It is to be expected that Jarema will be blindly 
criticized and maybe even hated. As with any ex-
ceptional artist, the judgment will be categorical: 
it will be liked or not, in proportion to the de-
gree of intelligence and sensitivity to the culture 
of reception of these works”28. The anonymous 
author of the text emphasizes that the Polish 
artist is primarily a painter, not one who draws 
sketches, and in his work takes inspiration from 
French post-impressionism: “There is no drawing! 
(...). Jarema is a painter, that is an artist in love 
primarily with harmonious colours, and the col-
ours are there in their fullness, in their spectacu-
lar ranges, like on a stretched string of an arch (...) 
he expresses himself in the latest technique, and 
his voice is the voice of contemporaries”29. The 
weekly also gives advice on how to look at Jare-
ma’s works during the exhibition: “Stand back at 
arm’s length without even closing your eyelids a 
little, like women with soft eyes, and you will im-
mediately see a wonderland: these multicoloured 
confetti dots, these Byzantine flecks, these blurry 
scratches, they play like little detritus of coloured 
glasses in a kaleidoscope, to separate the vision, 

23 E. Matuszczak, 
Wystawa obrazów 
Józefa Jaremy, “Nasze 
Drogi” 1941, no. 16, 
p. 14.

24 Matuszczak, Wystawa 
obrazów…, quoted 
work., p. 15.

25 St., Polska pieśń, 
taniec, teatr 

i malarstwo, “Gazeta 
Polska” 1941, no. 40 
p. 4.

26 Exhibition of Paintings 
of the Polish Soldier, 
ed. “Al-Ahram”, Sep-
tember 7, 1941, pp. 5, 
source: Al-Ahram 
Archives, Egypt, 
accessed: April 2021.

27 Exhibition of Paintings 
of the Polish Soldier, 
ed. “Al-Ahram”, Sep-
tember 7, 1941, pp. 5, 
source: Al-Ahram 
Archives, Egypt, 
accessed: April 2021.

28 Jarema and Richard 
exhibit at Atelier, 
ed. “La Semaine 
Egyptienne”, 

No. 17-18, Septem-
ber 1941, pp. 19–21, 
source: Center D’Étu-
des Alexandrines, 
Egypt, accessed April 
2021.

29 “Le Semaine 
Egyptienne” 1941, 
no. 17–18, p. 19–21, 
op. cit.



52 53This exhibition not only generated great reso-
nance, but also became an opportunity to establish 
artistic and personal contacts between Polish art-
ists and the local artistic elite. These contacts were 
successfully supported by Jarema. As early as Jan-
uary 1942, the painter was again invited for an in-
dividual exhibition in L’Atelier, and in May 1943, 
a group exhibition of works by Poles could be seen 
again in the same studio. That time, forty-four oil 
paintings, forty-six drawings and watercolours, 
and twenty-six artistic metalworks were exhibit-
ed. After the presentation, oil paintings by Jare-
ma and one of paintings by Edward Matuszczak, 
Jerzy Młodnicki and Zygmunt Turkiewicz, as well 
as an oil painting by already known to us Kordian 
Józef Zamorski32, who before the Second World 
War was the chief commander of the State Po-
lice33, were purchased for the museum in Alexan-
dria. In addition, six artistic metalworks by Ma-
tuszczak were purchased for private collections.

The work of this artist aroused particular in-
terest. Educated at the Academy of Fine Arts in 
Krakow in the studios of Władysław Jarocki, 

Wojciech Weiss and Fryderyk Pautsch, at the 
beginning of his artistic career he was briefly as-
sociated with the “Sztuka” Society of Polish Ar-
tists. In 1934 he went to Paris, where he contin-
ued his studies in the studio of Józef Pankiewicz. 
He travelled a lot around Europe and beyond the 
European continent. For some time he lived and 
worked in Israel, and in 1944, after his stay in the 
Middle East, he collaborated in Rome with Józef 
Jarema, with whom he became acquainted during 
the organization of exhibitions in the 2nd Corps34.

As after the first exhibition, also this time flat-
tering reviews about the exhibition appeared in 
several local dailies, and an extensive interview 
with Józef Jarema was published in the local 
weekly “La Semaine Égyptienne”35. After the ex-
hibition in “L’Atelier”, there were painting lessons 
given by Polish and Egyptian artists. Moreover, 
Ahmed Kamel Pasha, the then major of the city, 
asked Polish artist whether they could offer ar-
tistic training for local art adepts. It is difficult to 
assess today what dimension this cooperation 
had taken.

30 Therein.
31 J. Jarema’s painting 

“Flowers on the red 
tablecloth”, cover 
of “Le Semaine 
Egyptienne” 1941,  
no. 17–18, Egypt Sep-
tember 1941, access: 
April 2021, Centre 
D’Études Alexan-
drines, Egypt.

32 Józef Kordian-Za- 
morski 1890–1983. 
Before the Second 
World War, he was 
the chief commander 
of the State Police. In 
the years 1910-1914 

and 1917–1918 he 
studied painting at 
the Academy of Fine 
Arts in Krakow under 
Józef Mehoffer. Dur-
ing the September 
campaign, he evacu-
ated part of the Police 
command staff to 
Romania and Hunga-
ry. He was interned in 
the Băile Herculane 
camp. After escaping 
from the camp, he 
reached Palestine via 
Turkey in Novem-
ber 1940. From 
November 1940 until 

August 1942, he was 
the commander of 
the Reserve Centre 
of the Independent 
Carpathian Rifle 
Brigade and acting 
commander of the 
Polish Army units 
in the Middle East, 
and then the deputy 
commander of these 
units. In the same 
year he retired. After 
the war, he settled in 
London.  Compare: 
http://pl.wikipedia.
org/wiki/Kordian_
J%C3%B3zef_Zam-

orski; http://www.
policja.pl/portal/
pol/1/71409/Przed-
wojenni_komendan-
ci__artysci_w_policy-
jnym_mundurze.htm, 
access 10 May 2021.

33 These paintings re-
main in the collection 
of the Alexandria Na-
tional Museum to this 
day. They are:  Józef 
Jarema, „Landscape 
with Trees”, oil on 
canvas., 55,5 x 71 cm, 
P 205; “House and 
garden in Mustafa 
Kamel in Aleksan-

dria”, oil on canvas., 
57 x 77 cm, P 200; 
„Portrait of a Woman”, 
oil on canvas., 55 x 47 
cm, P 607; „Portrait 
of a Woman”, oil on 
canvas., 52 x 40,5 cm, 
P 053. Works by 
Edward Matuszczak: 
“Landscape in Bagh-
dad”, oil on canvas, 
44,5 x 51,5 cm, P 229; 
„Backgammon”, oil on 
canvas, 65 x 45,5 cm, 
P 408, Zamorski’s (?) 
composition “Houses 
in Mountains”, oil on 
canvas, 45 x 52 cm, 

P 778 and Dwerni- 
cki’s (?), “Blossoming 
Tree”, oil on canvas, 
26 x 59,5 cm, P 578.

34 More and more 
information and 
historical photo-
graphic documen-
tation appear about 
the artist, incl. http://
audiovis.nac.gov.pl/
obraz/124668/h:397/, 
access 10 May 2021.

35 Weekly magazine 
devoted to literature, 
art, artistic life and 
theatre.

if it is blurry, alive, so rich in nuances, with the 
colours of life and the appearance of tones that 
must vary depending on the point. (…) His brush 
does not run across the canvas, but stubbornly 
torments the palette on which he breaks his al-
chemical recipes in search of a painterly material, 
which he scrupulously places exactly where it is 
supposed to appear, like in a snapshot. A fleeting 
image is created with an extraordinary certain-
ty of touch. (…) Jarema is only trying to translate 
his emotions and feelings. His landscapes or still 
lifes are felt before they are made. Sentimental, 
gifted with a talent for evoking emotions, he com-
municates to us his current nostalgia. The ‘green’ 
seems to yearn for him in Egypt; he keeps this 
colour in check and in new, toned chords, fresh 
after the first impression. In its flowers you will 
find his soldier’s ardour translated into violent 
reds, like his hatred in yellows, or sweetness in 
his blues”30. The importance of the exhibition is 
also evidenced by the fact that the cover of the 
weekly featured oil work by Józef Jarema, entitled 
“Flowers on a Red Tablecloth”31.

▼
Etienne Mériiel, A L’Atelier. Exposition de l’Art-Club, 

ed. „La Semaine Egyptienne” February 5-6, 1946, 
pp. 27-28, source: Center D’Études Alexandrines, Egypt, 

accessed: April 2021
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The works of Polish artists appeared in Al-
exandria once more. This time, after the end of 
the Second World War. Again with the partici-
pation of Józef Jarema (who came from Rome 
for the opening), but under different geopolitical 
circumstances and for other organizational and 
artistic reasons. In January 1946, paintings by 
artists from Egypt, France, Greece, Italy and Po-
land were presented in “L’Aterier”. The exhibition 
was organized from Italy, by the Art Club found-
ed by Jarema in 194536. The goal of the Art Club 
(as the Polish artist described it) was “direct con-
tact between artists of all countries, the struggle 
for artistic quality and the defence of the great 
tradition of painting, and safeguarding artistic 
freedom”37. The opening of the exhibition was 
attended by, among others: the governor of Alex-
andria, the representative of the city mayor, the 
delegate of the Polish Army in the Middle East, as 
well as many representatives of European coun-
tries and artists from Alexandria38. The exhibi-
tion included about 80 paintings and drawings39.

Etienne Mériiel, in a review that appeared 
in Egypt in the French-language “Le Semaine 
Egyptienne” in February 1946, wrote about 
Józef Jarema’s painting skills as follows: “Finally, 

Jarema – the organizer of the exhibition. He 
paints as nature creates, that is, abundantly. In 
the midst of a lot. Just like this act in the interior 
where the silvery light gave value to the smallest 
fragments of the painting. From the perspective 
of Rome. It seems that Jarema is abandoning 
chromatic divisionism”40. This text was pub-
lished on the occasion of the organized by Jare-
ma exhibition of the works of artists gathered 
around the Roman Art Club which he founded 
in 1945. After the Second World War, apart from 
the branch in Alexandria, the Art Club had its 
outposts in several centres in Italy, as well as in 
France, Belgium, Uruguay, Brazil, Turkey, South 
Africa, the Netherlands, Palestine and Sweden. 
In the Alexandrian “Le Semaine Egyptienne” 
Etienne Mériiel wrote: “On the initiative of the 
Polish painter Jarema, a new society of painters 
was founded in Egypt: Art Club. Like the Pen 
Club in a way, this community aims to facilitate 
or stimulate international art exchanges. So, from 
the very first event in Alexandria, the Art Club 
presented canvases and drawings by some con-
temporary Italian painters. The creations were 
perfect. The influence of the Paris School in the 
works of these artists was obvious”41.

Cairo
After the first exhibition of works by Polish artists 
in Alexandria, Cairo also invited Polish painters 
from the Polish Army in the East to show their 
achievements. The opening of the exhibition 
took place on 27 October 1941 in the premises 
of the “Continental” hotel42. It was a joint ex-
hibition of works by Józef Jarema and Edward 
Matuszczak. It was opened in the presence of 
the deputy commander of the Polish Army in 
the Middle East, General Kazimierz Zamorski, 
the chargé d’affaires of the Republic of Poland in 
Cairo, T. Zażuliński, the Egyptian minister of ed-
ucation, Hussein Heikal Pasha, as well as Polish 
officers and representatives of artistic circles. The 
whole exhibition consisted of over one hundred 
works: oil compositions, watercolours, charcoal 
and pencil drawings and linocuts. Most of Jare-
ma’s works were portraits of Polish and Egyptian 
personalities, oriental landscapes saturated with 
luminous colours, as well as still lifes and exotic 
southern flower compositions. Matuszczak, apart 
for local topics – as reported by “Gazeta Polska” – 
“emphasized in his paintings, especially in draw-
ings, the regional beauty of Polish architectural 
monuments. Fastidious primitivism gives a lot of 
charm to these drawings. The great painting cul-
ture of both artists, the modern harmonization of 
vibrant, light-illuminated colours and the charac-
teristic Polish verve in shaping painting visions 
dispose the foreign viewer to assess this soldiery 
projection of our contemporary painting with 
great interest and appreciation”43.

The exhibition did not go unnoticed in the 
local press. In a few dailies and two Egyptian 
weeklies, flattering critical notes appeared, which 
were a testimony to the recognition of the artis-
tic work of Polish painters. The text about the 
opening of the exhibition was published by the 
Egyptian daily Al-Ahram, which stated that it 

was attended by: the commander of the Polish 
Army in the Middle East, representatives of the 
diplomatic corps, ministers of Yugoslavia and 
Czechoslovakia, and high-ranking officers of the 
British army, as well as the director of the Mu-
seum of Contemporary Art in Cairo, Mohamed 
Nagi – a pioneer of Egyptian modern art. What is 
extremely important, as the daily reported: “Part 
of the profits from the sale of the paintings was 
allocated to helping wounded Polish soldiers”44.

The exhibition of works by Polish artists 
held in Cairo was also widely commented in the 
French-language magazine “Le Sameine Egypti-
enne”. As it is stated in the weekly: “The exhibi-
tion was visited by crowds to pay tribute not only 
to two talented artists, but above all to the heroic 
and martyred Poland, which, despite the Nazi oc-
cupation, continues to maintain its spiritual and 
creative strength. The exhibition also shows us 
that brutal forces will never cause the disappear-
ance of a thousand-year-old culture and civili-
zation. Jarema and Matuszczak are the souls of 
Poland that relentlessly put up a stiff resistance 
to the German invader. The roots of Polish art 
are deep and striking. We are glad that among all 
foreign artists passing through the Middle East, 

36 Art Club, “Parada” 
1946, no. 4, p. 14. 
It includes a photo 
from the opening of 
the exhibition, with 
J. Jarema in it.

37 See: chapter on Polish 
artists in Rome.

38 Otwarcie wystawy 
„Art Clubu” w Alek-
sandrii, “Gazeta 
Polska” 1946, no. 16, 
p. 4.

39 On Jarema’s initiati-
ve, other Art Clubs 
were established in 
Tel Aviv and in Cairo.

40 Etienne Mériiel, A 
L’Atelier. Exposition 
de l’Art-Club, ed. „La 
Semaine Egyptienne” 
February 5-6, 1946, 
pp. 27-28, source: 
Center D’Études 
Alexandrines, Egypt, 
accessed: April 2021.

41 E. Mériiel, op. cit. 
p. 28.

42 The Continental Ho-
tel, located on Opera 
Square in Downtown 
Cairo, was largely 
demolished in 2018. 
Reconstruction 
works are currently 
underway.

43 During the exhibi-
tion, two oil paint-
ings by Jarema and 
four drawings by 

Matuszczak were 
purchased. Compare.: 
Malarstwo polskie 
w Kairze, “Gazeta 
Polska” 1941, no. 83, 
p. 4.

44 Opening of the 
exhibition of two 
Polish soldiers, 
ed. “Al-Ahram” 
October 28, 1941, 
pp. 7, source: Al-Ah-
ram Archive, Egypt. 
accessed: April 2021.

▲
Edward Matuszczak, Landscape from Bagdad, 1943, 
cat. X



56 57the end of Second World War, married Gustaw 
Herling-Grudziński in Rome. In 1947, after the 
quarterly (and later the monthly) “Kultura” was 
founded, Domańska and her husband moved to 
London, where Herling-Grudziński collaborat-
ed with “Wiadomości” published by Mieczysław 
Grydzewski48.

With the support of the Art Section of the Pol-
ish Army in the East Information Department, 
Polish painters-soldiers displayed their works at a 
collective exhibition in Cairo, in the Press House, 
in May 1943. The exhibition featuring composi-
tions by Edward Matuszczak, Zygmunt Turkie- 
wicz, Józef Jarema, Janina Wolff-Bogucka and 
Henryk Węcwałowicz49, was one of the many 
events that took place in the Egyptian capital 
over the subsequent three months. They included 
performances and art exhibitions depicting the 
creative output of the Polish Army in the East50. 
The exhibition, due to more or less the same artist 
displaying the same works, was in a sense a rep-
etition of the Baghdad presentation of February 
1943. Forty-two oil paintings were shown as well 
as sixty watercolours and twenty-eight metalworks. 
Private collectors purchased two oil paintings by 
Józef Jarema and an oil painting and metalwork by 
Edward Matuszczak. There were positive reviews 
of this event in the local press, and an article by 
Józef Jarema entitled Modern Painting was pub-
lished in the “La Marseillaise” weekly.

On 22 June 1943, under the patronage of the 
British Council in Cairo, in the premises of the 
Société de Publicité Orientale in Cairo, Poles for 
the first time organized an exhibition of cari-
catures and photographs: Exhibition of Polish 
Photographs and Caricatures. The majority of the 
works were by Stanisław Dobrzański, who also 
displayed his caricatures in Alexandria, where 
the governor of that city opened the exhibition. 

45 On the Sidelines of an 
Exhibition of Polish 
Art, ed. “La Semaine 
Egyptienne” No. 23–
24, November 30, 
1941, pp. 21, source: 
Center D’Études 
Alexandrines, Egypt, 
accessed: April 2021.

46 The painting was ac-
quired by the author-
ities of Alexandria 
during an exhibition 
in Alexandria in 

September 1941. 
To this day, it is in the 
Museum of Fine Arts 
in Alexandria.

47 On the Sidelines of an 
Exhibition of Polish 
Art, ed. „La Semaine 
Egyptienne” No. 23–
24, November 30, 
1941, pp. 21, source: 
Center D’Études 
Alexandrines, Egypt, 
accessed: April 2021.

48 Kronika, “Gazeta Pol-
ska” 1942, no. 103, 
p. 4. Compare: http://
mformica.wordpress.
com/category/kultu-
ra/, access 17 January 
2013. The artist 
committed suicide 
in 1952.

49 The artist made 
a plaque dedicated to 
Marshal Józef Piłsud-
ski. The plaque was 
embedded in the wall 
of a villa in Heluan. 
a well-known health 
resort near Cairo, 
inhabited by the 
English sisters (once 
it was a Polish guest-
house “Jola”, belong-
ing to Mr. Richter). 
The plaque commem-

orated the fact that 
Piłsudski lived in this 
building from March 
10 to April 12, 1932. 
The inscription was 
in Polish and Arabic. 
The ceremony was 
attended by General 
W. Anders and Gen-
eral Wiatr. See: r.m., 
Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego, “Parada” 
1944, no. 1, p. 11. 
The note includes the 
photo of the plaque.

50 R. Fajans, Dorobek 
kultury polskiej na 
Środkowym Wschodzie, 
“Parada” 1944, no 5, 
pp. 8–9. The article 
includes reproduc-
tions of the works 
exhibited at that time.

the Poles take first place in the artistic and cul-
tural field. This shows once again and irrefuta-
bly that Poland not only resists the invaders and 
fights for its liberation, but above all still creates. 
This event is a tribute to Poland, which most of 
us know only as the homeland of Chopin and of 
its distinguished sons Jarema and Matuszczak, 
and therefore everyone here wanted to pay them 
a grateful homage”45. We know from the report 
published in the weekly that among the paintings 
presented at the exhibition in Cairo were, among 
others “Garden in Ramleh”46 and “Portrait of 
Madame Pastroudis” by Józef Jarema and “The 
Polish Church” by Edward Matuszczak. About the 
exhibition, in the article entitled “On the sidelines 
of an exhibition of Polish art”, the weekly wrote 
again in November 194147.

An important event for the Polish community 
in the capital of Egypt, as well as for artists-sol-
diers of the Polish Army in the East, was the 

opening of the Polish Home in Cairo, which took 
place on 8 March 1942. Less than two months 
later, on 3 May, an exhibition of sixteen pictures 
painted in exile by Krystyna Domańska, who had 
left occupied Poland a year earlier and came to 
the Middle East, was opened at the Horus Gallery 
in Cairo. We do not know much about the works 
of this still young painter at that time, who, after 

▼
Jarema and Richard exhibit at Atelier, ed. “La Semaine 
Egyptienne”, No. 17-18, September 1941, cover, 
pp. 19-20, source: Center D’Études Alexandrines, 
Egypt, accessed April 2021. P.XX

▶
Jerzy Młodnicki, Port, 1943, cat. X
Józef Jarema, House in Mustafa Kamel’s Garden, 
Alexandria, ca. 1942, cat. X



58 59The very positive reception of the exhibition of 
Dobrzyński’s drawings in Egypt is evidenced by 
numerous reviews in dailies such as “Le Progres 
Egyptien”, and by the fact that dozens of repro-
ductions of his drawings appeared on the front 
pages of these newspapers, especially during the 
artist’s stay in Cairo and Alexandria51.

The Cairo exhibition of caricatures coincided 
with the traveling exhibition entitled “The Polish 
Army in the East in photography and poster”. The 
works at this wide-ranging presentation showed 
selected aspects of the life of the Polish Army in 
the East, transformed into the 2nd Corps under 
the command of General Władysław Anders. This 
large artistic event generated great interest among 
both Egyptians and foreigners. The speech dur-
ing the opening ceremony was delivered by the 
Head of the Inter-Allied Mission, General F. Beau-
mont-Nesbitt, in which he expressed his admira-
tion for the Polish patriotism and the values that 
the citizens of this country carry within them52. 
The exhibition depicted, primarily, the history of 

the Polish army in the Middle East from its in-
ception until the time when Polish soldiers were 
in Iraq and Palestine. It presented, among others, 
propaganda posters and political caricatures by 
Dobrzyński and other Polish artists. Among the 
guests at the Polish exhibition were the Repre-
sentative of Poland in Cairo Tadeusz Zażuliński, 
Minister of Greece D. Pappas, Minister of Nor-
way Sandberg, Representative of Czechoslovakia 
Benjamin Szalatnay-Stacho, Netherlands – Baron 
Bentinck, Belgium – Louis Scheyven, as well as 
H.E. Sesostris Sidarouss Pasha, senior officers of 
the United Nations and numerous personalities 
from the world of politics, literature, art and me-
dia. The exhibition was held under the patronage 
of the British Council53. In July 1943, the Cairo 
exhibition was announced by the “Parada”, pub-
lished by the 2nd Corps, which informed that a 
traveling exhibition organized in Cairo entitled: 
“The Polish Army in the East in Photography and 
Poster” combined with a presentation of satirical 
drawings and caricatures by known before the 
Second World War drawer and painter Stanisław 
Dobrzyński54, was brought to Jerusalem on 
12 September 1943 – previously it was also shown 
in Alexandria and Baghdad. It is worth mention-
ing that before this exhibition reached the capital 
of Iraq, it was presented in the tents of the Polish 
and British Forces, and then transferred to the 
aforementioned Baghdad, wherefrom it was tak-
en to the court of the then eight-year-old king of 
Iraq, Faisal II, for whom Dobrzyński, as a souve-
nir,  made a picture of one of the courtiers. 

The series of photographic works, displayed at 
individual exhibitions devoted to the Polish Army 
in the East (variously arranged and in various se-
lections) also included photographs devoted to 
the Carpathian Brigade, mainly by Jakub Fuks55 
whose works included a whole range of reportage 
depictions on the everyday life of Polish soldiers, 
from combat operations in the desert near Gazala 
to the battles near Tobruk. The scenes showing 
the Commander-in-Chief, General Władysław 
Sikorski, were of a particularly documentary 
importance. In “Parada” of July 1943, the rap-
porteur of magazine wrote: “(…) the period of or-

ganizing the Polish Armed Forces in the USSR in 
extremely difficult and unfavourable conditions 
has been commemorated above all by a rich col-
lection of notes [photographic – ed. note by JWS, 
BA] by engineer Wiktor Ostrowski. Together with 
other works of the unknown by the first name Ro-
manowski and others, they make up a well elab-
orated and uniform whole”56. Among the more 
interesting ones were photos of the spearhead 
units and scenes from the meetings of the young 
soldiers with General Anders. A separate themat-
ic group was made up of photographs taken while 
still in Soviet captivity, which primarily value was 
of a historical document57. Among the authors of 
the photos was Wiktor Ostrowski58 who, togeth-
er with Romanowski, ran the photojournalism 
services. In all circumstances, they recorded the 
most notable events in the life of the Polish Army 
in the USSR, and later in the Polish Army in the 
East and the 2nd Corps. 

The exhibition was complemented by draw-
ings, posters and photomontages by less known 

51 (j.), Wystawa karyka-
tur antyhitlerowskich 
artysty polskiego 
w Jerozolimie, “Ga-
zeta Polska” 1943, 
no. 212, p. 4.

52 Exhibition of Polish 
Photographies and 
Caricatures, ed.”La 
Semaine Egyptien-
ne”, No. 21-22, 
July-August 1943, 
pp. 23, source: Center 
D’Études Alexandri-
nes, Egypt, accessed: 
April 2021.

53 An article about the 
exhibition of Polish 
photographs and cari-
catures in Exhibition 
of Polish Photographies 
and Caricatures, 
op. cit. pp. 21–22

54 Born in Warsaw in 
1897, died in Caracas 
in 1949. He was 
a painter, graphic 
artist and carica-
turist. From 1916, 
he studied art at the 
School of Fine Arts 
in Warsaw under the 

guidance of Stanisław 
Lentz. Known for 
numerous caricatures 
which he published 
in many humorous-
-satirical magazines. 
Based on: http://
www.antyki-online.
pl/cgibin/shop?in-
fo=new1009&si-
d=2ea1dd68, access 
13 May 2021.

55 He was a soldier of 
the 3rd Carpathian 
Rifle Division. 

56 In, Wystawa fotografii, 
plakatów i rysunków, 
“Parada”, July 1943.

57 In, Plastyka..., op. cit.
58 The most outstan-

ding Polish war 

photojournalist, 
Tadeusz Szumański, 
was active in the 
2nd Corps. After being 
freed from the Soviet 
captivity, photojour-
nalists active in the 
East, associated with 
the Film Spearhead 
Unit were: Stanisław 
Dąbrowiecki, Jerzy 
Baranowski and the 
photojournalist of 
“Żołnierz Wolności” 
– Jan Mierzanowski, 
who after the war 
founded the Military 
Photographic Agency 
in Poland. See: http://
fotoklubrp.org/

▼
Opening of the Exhibition of Two Po-
lish Soldiers, ed. „Al-Ahram” October 
28, 1941, pp. 7, source: Al-Ahram 
Archive, Egypt.

Exhibition of Paintings of the 
Polish Soldier, ed. “Al-Ahram”, 
September 7, 1941, pp. 5, source: 
Al-Ahram Archives, Egypt.

Exhibition of Paintings of the Polish 
Soldier, ed. “Al-Ahram”, September 2, 
1941, pp. 5, source: Al-Ahram Archives, 
Egypt, accessed: April 2021.



60 61artists. It is difficult to determine what works in 
the exhibition were made by one of its partici-
pants, Tadeusz Piotrowski – painter as well as 
graphic and drawing artist59. He graduated from 
the School of Fine Arts in Warsaw, where he stud-
ied under the guidance of Władysław Skoczylas. 
He expanded his academic education during his 
studies in Berlin and Czechoslovakia. He had ma-
jor artistic achievements before 1939. In 1937 in 
Paris, as a graphic artist, he was awarded a gold 
medal for a poster for the Polish Museum in Rap-
perswil, and in 1939 he received the first prize 
for twelve decorative panels, made in the Polish 
Pavilion at the World Exhibition in New York60. 
Coming from the territory of the USSR, he joined 
the Polish Independent Highland Brigade, with 
which he took part in the African campaign. 
Moreover, what should be added, apart from the 
above-mentioned satirical drawings by Stanisław 
Dobrzyński, the posters painted by Jerzy Młod-
nicki and Stanisław Westwalewicz61, such as 

“Keep Silent”, „We Will Win” and “We Will Come 
Back”62 deserved attention, as well as interesting 
photomontages and colourful propaganda draw-
ings with the humorous flair by the brothers Zyg-
munt and Leopold63 Haar.

It is worth noting that the large number of ex-
hibitions of works by Polish artists brough about 
lively contacts and discussions between Polish 
and local artists, and art critics, which resulted in 
a proposal to establish an art school focused on 
creativity in the field of ceramics. These plans, 
however, were not implemented due to the trans-
fer of the 2nd Corps from Africa to the Apennine 
Peninsula, ordered at the end of 1943. Even be-
fore the departure of the 2nd Corps to Italy, the 
first issue of the Polish edition of the “Parada” 
magazine with the layout design by Jerzy Młod-
nicki64 was published in Cairo on 28 November 
1943. In subsequent issues, the magazine’s layouts 
were edited alternately by Jerzy Młodnicki and 
Edward Matuszczak, and among the photogra-

phers whose works were published by “Parada”, 
were: W. Ostrowski, J. Fuks, K. Kleszczyński, 
W. Rajkowski and F. Maliniak. On 20 February 
1944, in the fourth issue of the magazine, an 
extensive sketch by Tadeusz Wittlin was pub-
lished. It was entitled Kochany Feluś (Beloved 
Feluś), dedicated to Feliks Topolski, illustrated 
with the artist’s drawings. It included an excerpt 
from Topolski’s statement about his work as a car-
toonist-reporter: “I am currently collecting mate-
rial on Polish martyrdom and the Polish military 
effort. With this in mind, I go wherever there is 
there is Polish population and the Polish army. 
From Egypt, I will go to India, then to Nairobi 
and afterwards to Palestine, to Iraq and to Iran, 
and finally I will go to the front to make sketches 
of our troops in action. During these few days I 
am in Egypt, I would like to make some sketches 
of Cairo”65. After the end of the Second World 
War, the series of drawings made by the artist in 
various places and continents of the world were 
published in the years 1953–1982 in the so-called 
Topolski Chronicles66.

In January 1944, on the initiative of the So-
ciété des Amis de l’Art, the British Council and 
the Allied Army, the “Painting Exhibition of Art-
ists Soldiers of the United Nations” was organized 
in Cairo. The exhibition was held under the hon-
orary protectorate of Faruk I, then only twenty-
four-year-old king of Egypt67. It included three 
hundred and seventy-six works by British, Amer-
ican, Greek, Polish and Yugoslav soldiers-art-
ists68. Polish artists presented fifty works. Their 
authors were: Stanisław Westwalewicz, Jan 
Marian Kościałkowski, Józef Jarema, Tadeusz 
Wąs, Roman Burdyłło69, Janina Wolf-Bogucka, 
Henryk Siedlanowski, Zygmunt Turkiewicz, 
Ludwik Wiechecki70, Edward Matuszczak, Hen-
ryk Węcławowicz, Henryk Hoenigan71 (whose 

frp/018.html, access 
24 January 2011.

59 In 1924, the artist 
made a cartoon 
entitled The Barber’s 
Dream, which was 
screened in cinemas 
as an add-on. See: 
http://www.polska-a-
nimacja.pl/historia, 
access 23 May 2021

60 J. Krasnodębska, 
Piotrowski Tadeusz, 
(in:) Encyklopedia 
Polskiej Emigracji, 
edited by K. Dopiera-
ła, vol. 4, Toruń 2005, 
pp. 78–79.

61 In “Parada” the 
artist’s name was 
changed to an ab-

breviation “Z”. See: 
“Parada” from July 
1943.

62 Some of them were 
included in the exhi-
bition of the artist’s 
works, organized in 
2011 by the Associa-
tion of Polish Artists 
and Designers in 
Tarnów. See: http://
www.infozpap.yoyo.
pl/news.php, access 
23 May 2021.

63 He was born as 
Chaskiel Springer 
in Tarnów on April 
9, 1910, in a family 
of assimilated Jews. 
He used pseudonyms 
Leopold Haar or Poli 

item=1&cd_idio-
ma=28555, access 
23 May 2021.

64 The artist also de-
signed book covers, 
especially during his 
stay (from 1943) in 
Italy,  including J. 
London’s A Goboto 
Night (The Feathers 
of the Sun) in Polish – 
Noc na Goboto (Pióra 
Słońca) , Rome 1947.

65 T. Wittlin, Kochany 
Feluś, “Parada” 1944, 
no. 4, p. 7. It includes 
two drawings by F. 
Topolski and a photo 
of the painter.

66 Compare: http://
www.topolskicentu-
ry.org.uk/chronicles/
chronicles-catalogue/, 
access 19 January 
2013.

67 See: “Parada” from 
1944, published by 
the Polish Army in 
the East, no. and p. 
missing, AE Toruń.

68 Compare.: On., 
Wystawa fotografii, 
plakatów i rysun-
ków, “Parada” from 
July 1943.

69 He died in the battle 
of Monte Cassino. 
See: www.cmen-
tarzmontecassino.
com.pl/indx, access 
25 January 2011.

70 Wiechecki also illus-
trated books, includ-
ing Feliks Konarski 
(REF-REN), Piosenki 
z plecaka Helenki, 
published by the 
author, Rome 1946.

71 He was born in Żar-
nowiec in 1917. He 
studied at the Aca-
demy of Fine Arts in 
Krakow. Exiled to Si-
beria at the beginning 
of the Second World 
War. With the An-
ders’ army on its way 
to the Middle East, he 
left the Soviet Union. 
In 1946 he moved to 
Paris, where he lived 

Haar, died in São 
Paulo on 24 Novem-
ber 1954. He was 
a graphic artist, deco-
rator, songwriter and 
musician. He studied 
at the Academy of 
Fine Arts and gradu-
ated with a diploma 
in graphic design 
and decorating arts. 
After the outbreak 
of the Second World 
War, he fought in the 
September campaign, 
and afterwards he 
managed to get to 
Lviv, from where he 
went further into the 
Soviet Union and 
joined the 7th Infan-

try Division. In the 
2nd Corps, he worked 
in the Culture and 
Press Department. 
During the combat 
route he created, was 
a painter and a letter-
er. At the time when 
Germany surren-
dered he was in Italy, 
where he stayed until 
the end of 1946, then 
he left for Brazil and 
settled in Porto Ale-
gre.. Compare: http://
www.itaucultural.org.
br/aplicexternas/en-
ciclopedia_ic/index.
cfm?fuseaction=ar-
tistas_biografia&cd_
verbete=6588&cd_

▼
Konrad Józef Zamorski, Paysage de Jerusalem, 
1942/1943, cat. X



62 63surname was written in the “Parade” as: Honig-
man) and known only by surname: B. Skoczylas, 
and (first name unknown) Zakrzewski, and 
also – probably the oldest soldier-painter in the 
2nd Corps, 73-year-old Mikołaj Wisznicki72. 
He made, among others, several dozen display 
boards depicting the historical uniforms of the 
Polish army from the beginnings of Polish state-
hood to the 20th century. They were given to the 
king of Egypt. The “Parade”, printed in Egypt, 
published reproductions of three drawings by 
Wolf-Bogucka, Siedlanowski and Kościałkowski, 
two watercolours by Wąs and Westwalewicz and 
three oil paintings by Jarema, Turkiewicz and 
Węcławowicz73.

After this large presentation of works by Pol-
ish artists, the Cairo “Parade” informed about an 
eleven-day exhibition of paintings and graphics 

until 1950, and then 
moved to Canada.

72 He was a would-
be graduate of the 
Warsaw School of 
Fine Arts, where he 
began his studies 
in 1904. He final-
ly graduated from 
the Faculty of Life 
Sciences at the Saint 
Vladimir University 
in Kyiv, receiving the 
diploma of a natural-
ist-geographer. In free 
Poland, it belonged 
to P.T.K. (Polish 
Sightseeing Society), 
for which he designed 
a badge in 1907 (the 
ruins of the castle 
in Ogrodzieniec 
surrounded by a hoop 
and fastened with 
the coats of arms of 

three cities: Warsaw, 
Kraków and Poznań). 
In P.T.K., as an 
already recognized 
photographer, he 
was the chairperson 
of the Photographic 
Commission. He was 
also an illustrator 
of the P.T.K. journal 
“Ziemia” and a carica-
turist of the satirical 
magazine “Mucha”. 
During World War I, 
he joined the 1st Pol-
ish Corps as a second 
lieutenant, assigned 
to the Educational 
Department. In 1924, 
he became the Com-
mander of the Cadets 
Corps no. 2 in Mod-
lin. After September 
1, 1939, he and his 
wife evacuated to Ro-

mania, wherefrom he 
moved to the Middle 
East. There he asked 
the Palestinian gov-
ernment for permis-
sion to make sketches 
within Jaffa and Tel 
Aviv. In 1942, he 
tried to join the active 
service in the ranks 
of Anders’ army 
evacuated from the 
Soviet Union. Due to 
his age, he could not 
be an active soldier, 
but he was allowed 
to wear a uniform 
within the area of the 
2nd Corps barracks. 
After the departure 
of Polish troops from 
Cairo to Italy in 1943, 
Wisznicki remained 
in Egypt, working 
in the Red Cross. In 

1947 he moved to 
Great Britain. He 
died in 1951. See: 
Biography: http://
khit.pttk.pl/teksty/
wisznicki_zycio-
rys.pdf, access 
20 May 2021.

73 Wystawa malarska 
artystów żołnierzy, 
“Parada”, January 
1944.

74 Born in 1897 in 
Vienna. Son of artist 
Stanisław Józef Rej-
chan (1850–1914), 
painter, illustrator 
and educator from 
a well-known family 
of painters (son of 
Alojzy, grandson 
of Józef Reichan). 
S.J. Rejchan (often 
as Reychan – father 
of Stanisław jun.), 

Began his education 
in 1877 at the Vienna 
Academy under 
the guidance of Ch. 
Griepenkerl. In 1880 
he moved to Paris, 
where he studied 
under the guidance 
of L. Bonnat and J.P. 
Laurens. After his 
studies, he stayed 
in Paris until 1896, 
during that time 
often on artistic trips 
to Germany, England, 
Switzerland and Italy 
(he stayed in Florence 
for the entire year). 
In Paris, he quickly 
gained recognition 
as a portrait painter 
and depicter of scenes 
from the life of the 
city’s upper crust. He 
painted conventional 

portraits of beautified 
ladies and scenes 
from official recep-
tions, premieres, and 
races. He was also 
famous as the author 
of reportage drawin-
gs that appeared in 
foreign magazines – 
“Le Monde Illustré”, 
“Revue Illustrée”, 
“Illustrated London 
News”, “Fliegende 
Blätter” and Polish 
– “Tygodnik Ilustro-
wany”. Based on: 
http://www.agraart.
pl/cgi-bin/autor.
cgi?act=1&nr=880; 
http://baza-nazwisk.
de/erw-suche.php?pa-
geNum=159&see=Sta-
nis%C5%82aw, access 
20 May 2021.

75 The artist’s fate 
in a biographical 
book by Stanisław 
Reychan, Pamiętnik 
dziwnego człowieka. 
Ze Lwowa do Lon-
dynu, prepated by 
J. Reichan, Kraków 
1992. It is a story of 
five generations of 
artists – four painters 
and a fifth (the author) 
ceramic artist. Ac-
cording to Stanisław, 
none of them was an 
artist of international 
repute, but five gene-
rations in succession 
is an unusual pheno-
menon. The author 
writes about himself: 
“I was born in Vienna, 
but I am from Lviv, 
although I spent but 
a few years in Lviv 

(1898 to 1921 with 
breaks). I also admit 
that I do not have this 
attachment to Lviv, 
nor that sentiment 
that ordinary people 
of Lviv have for this 
beautiful and cordial 
city. I am actually 
a European… ”. After 
demobilization, in 
1949 he stayed in 
London and at the age 
of fifty-two began cre-
ating ceramic figures. 
He graduated from 
the Central School of 
Arts and Crafts and 
from then on until 
1985 he made ceramic 
sculptures. Compare: 
http://cracovia-leopo-
lis.pl/index.php?po-
kaz=art&id=1936, 
access 20 May 2021.

▼
Józef Jerema, Portrait of a Woman, 1942, 
cat. X

by Stefan (Sevek) Reychan (the press repeatedly 
incorrectly spelled his surname, including Reich-
man). Nowadays he is especially appreciated by 
British art experts for ceramic sculptures which 
he created after the war, starting in the 1950s74. 
It is worth noting that he came from a family 
with at least four-generation artistic traditions. 
He studied at the Academies of Fine Arts in Vien-
na, Paris and Florence, then returned to Vienna, 
where in 1935 he exhibited his paintings for the 
first time and became a graphic artist working 
for the American film production company Met-
ro-Goldwyn-Mayer75. Shortly before the outbreak 
of the Second World War, he returned to Poland, 
where he established a graphic design studio in 
Katowice and Zakopane. After the outbreak of 
the war, he got to Palestine via Romania, where 
he started drawing again. Even before the for-

▼
Edward Matuszczak, Sidi Bishr, 1942, 
cat. X



64 65

mation of the Polish Army in the Middle East, 
the artist joined the British army. Assigned to 
technical units, he took part in the first Battle of 
Tobruk, and then was sent to Greece, where all 
his drawings and painting works were lost dur-
ing the evacuation. Upon arriving with British 
troops in Egypt, Sevek was assigned as the chief 
illustrator to the offices of the British Ministry of 
Information in Cairo, and then to the Joint Pub-
lication. We know that the exhibition in Cairo by 

Stefan Reychan was very impressive. The artist 
exhibited over a hundred drawings, oil paint-
ings and watercolours. We learn from articles in 
the press that among the drawings, the perfect 
likenesses and caricatures of the members of 
the Czołówka Rewiowo-Muzyczna (Leading Va-
riety-Musical Team) of the Polish Army in the 
East were particularly noteworthy, as well as the 
drawing “Epstein’s Dream”, crayon portraits of 
various Cairo personalities and a sketch depict-
ing a pensive “Arab in a Café”. The Cairo press 
received Sevek’s exhibition very warmly. In the 
article entitled. Sevek, Polish Painter, published in 
“La Bourse Egyptienne”, it was written: “Pictures 
that he exhibits [Sevek – ed. noote by JWS, BA] 
prove that he is an artist of great value, simple but 
full of finesse, with a clear talent of a portraitist. 
His sense of humour allows him to capture the 
expression of the most original human types”76. 
In “Le Progres Egyptien” we read that “Sevek is 
a Pole. His drawings, gouaches, and watercolours 
testify to true virtuosity, dexterity and extraordi-
nary flair77. If he wants to, he can be a humourist 
... Sensitive artist, he painted Jerusalem at the 
time of melancholy and made three paintings 

that better express the state of his soul than any 
long speeches (…)”78. The English weekly “The 
Sphinx” published its review under a meaningful 
title: “Testimony of Civilization”. We learn from it 
that despite the long time that Sevek spent in the 
army and even though he fought in Tobruk and in 
Greece, he is not a war painter79. The exhibition 
was opened by the British Deputy Resident Min-
ister of State, Lord Walter Edward Guinness, Bar-
on Moyne, who stayed in Cairo from 1942–1944 
as Minister-Resident for the Middle East80.

The same minister, also in March, together 
with Henryk Strasburger who was at that time the 
Polish Minister in the Middle East in the govern-
ment of Stanisław Mikołajczyk, opened an exhi-
bition of paintings entitled “Cairo as seen through 
the eyes of diplomats-artists”. The exhibition was 
held in the Nobilis Salon in Cairo. It showed the 
works of two artists, then the forty-four-year-old 
Pole, Bolesław Leitgeber81, born in Poznań in 
1900, who combined his work in diplomacy with 
painting, drawing (including satirical cartoons), 
music and writing, and the Englishman Victor 
Coverley-Price82. Comments on the exhibitions 
which appeared in the Cairo press, emphasized 
that Leitgeber’s works were primarily dominated 
by composition, “but the colours, not devoid of ca-
pricious imagination, give his gouaches effects of 
surprising harmony. His works, in which the effu-
sion of colours oppose the arrangement of lines, 
attract the viewer’s eyes and delight them”83. Of 
the works exhibited by Leigeber, the most fre-
quently mentioned in the press were “Sułkowski’s 
Fort in Cairo”, “Necropolis”, “Boats and Towers” 
and “Bab-Zuwayla”. Victor Coverley-Price, a year 
younger than the Pole, stayed in the Middle East 
and Africa as a British diplomat from 1925. His 
oil paintings, both landscapes and portraits, as 
well as still lifes, were kept in the idyllic conven-
tion of realistic painting from the turn of the 19th 
and 20th centuries.

Very well received and also widely comment-
ed by the foreign-language press84, was the ex-
hibition of paintings by Edward Matuszczak85 
presented in Cairo in June 1944. The presenta-
tion, which Bolesław Leitgeber opened on be-
half of Minister Strasburger, included about 
three hundred works by the Polish painter, in-
cluding: drawings, watercolours, oil paintings, 
artistic metalworks and (interestingly) stone 
sculptures, thus giving a full scope of the art-
ist’s creations. Matuszczak was not, as we know, 
a novice – his name and work were already well 
known throughout the Middle East. The charac-
teristics of the Pole’s painting creations and his 
less known sculptures and metalworks were de-
scribed in the pages of “Parada” by another Pol-
ish artist – Jerzy Młodnicki: “(…) Matuszczak is 
one of those people who knew how to work on 
themselves and on their art in all conditions and 
who did not waste those four and a half years of 
war. Matuszczak painted and drew when he was 
a soldier and served with a weapon in his hand, 
he painted in the desert, in a tent, in a shelter – 
he never parted with a pencil, ink and sketch-
book. For him drawing is a spontaneous need, an 

76 R. Fajans, Polski artysta 
w brytyjskim mundu-
rze, “Gazeta Polska” 
1944, no. 126, p. 3.

77 After the war, in Great 
Britain, the artist took 
up ceramics. See: Au-
tumn choice: a mixed 
exhibition of works by 
William Ware, Marjo-
rie Hawke and selected 
artists; glazed pottery 
sculpture by Stanislas 
Reychan, edited by 
W. Ware’a, Grosvenor 
Galleries, Londyn 
1961.

78 Fajans, Polski arty-
sta…, p. 3.

79 op. cit.
80 Wystawa Sewka, 

“Parada” 1944, no. 9, 
p. 15. There two Se-
vek’s drawings. See 
also: R. Wyndham, 
Tańce polskie pod 
cedrami Libanu, “Pa-
rada” 1944, no. 19, 
p. 15. There is Sevek’s 
drawing. The artist 
exhibited again in 
Cairo in the Nobilis 
Salon, in May 1944. 
See: R. Fajans, Polski 
artysta w brytyjskim 
mundurze, “Gazeta 
Polska” 1944, 
no. 126, p. 3.

81 See: http://www.
independent.co.uk/
news/people/obitu-
ary-boleslaw-leitge-
ber-1473367.html, 
access 20 May 2021.

82 About the artist: 
http://www.hat-
fieldhines.com/artist-
Profiles/VictorCover-
ley-Price.html, access 
19 May 2021.

83 (em.), Wystawa dyplo-
matów-artystów w Ka-
irze, “Gazeta Polska” 
1944, no. 92, p. 4.

84 i.a. in “Le Progres 
Egyptien”, where an 
extensive article by 

Marcel Hitschmann 
about Matuszczak’s 
painting was pu-
blished. Here is what 
he wrote: “It is more 
than an exhibition, 
it is a whole story. 
Matuszczak is not 
a painter from an ivo-
ry tower creating for 
a weary intelligentsia. 
He is the intellec-
tual labourer who 
manifests his present 
day. This year’s works 
are the completion 
of a long search and 
the beginning of the 
final expression of 

◀
Józef Jarema, Oil Sketch of a Woman, 1943
cat. X

the painter’s vision. 
(...) let us admit that 
democracies, even 
imperfect ones, have 
never stifled even 
the most subversive 
tendencies in art. 
Let us be happy 
that Matuszczak is 
among us, and not in 
occupied Poland, and 
that he can continue 
his work, the result 
of which is a gain not 
only for him, but for 
the entire communi-
ty. He is, it seems to 
me, the first foreign 
painter who was able 

to capture the true 
essence of Egypt. 
Instead of creating 
cheap ‘originalities’, 
he perceived colours 
and forms that, in 
a different form, 
were passed on to us 
by the art of ancient 
Egypt …”. From: 
R. Fajans, Kairska 
wystawa Edwarda 
Matuszczaka, “Ga-
zeta Polska” 1944, 
no. 139, p. 4.

85 Fajans, Kairska wysta-
wa Edwarda Matusz-
czaka, op. cit., p. 4.



66 67obsession, and this creative passion can be felt in 
his canvases. Edward is uncompromising. He has 
never cared for popularity and has been always 
faithful to his artistic conviction. He is very Pol-
ish and very French at the same time. Some of 
his metalworks shows a consciously transformed 
ingeniously Polish folk motif, to be more precise, 
highlander motif, so intriguing for foreigners in 
its expression. The light of Egypt, the desert and 
the Mediterranean Sea exerted great influence 
on the artist. His purely painterly compositions, 
unlike his drawings, are generally extremely diffi-
cult. But perhaps it is in this area that Matuszczak 
is the most fully himself, with all his inner anxi-
ety, dynamism and persistence in seeking purely 
painterly solutions. Matuszczak’s painting exhi-
bition is not only a remarkable success for him as 
an artist, but also for Polish art abroad”86.

A similar opinion about Matuszczak’s paint-
ings and his role as an organizer of Polish artis-
tic life in the Middle East during the first years 
after the outbreak of the war was expressed by 
Roman Fajans, a columnist who frequently wrote 

for “Gazeta Polska”. He believed that there was 
no doubt “that Edward Matuszczak made Polish 
painting famous in all countries of the Middle 
East. Thanks to him and Józef Jarema (and also to 
some extent thanks to other Polish painters, such 
as Turkiewicz, Węcławowicz, Czapski, and car-
toonists: Kościałkowski, Dobrzyński, Wolff-Bo-
gucka and others), these countries found out that 
Polish paintings exists and became highly appre-
ciative of their values. However, I would say that 
Matuszczak’s works are the best among them. 
Today his paintings and metalworks decorate the 
walls of many museums and galleries of the Mid-
dle East, and for numerous local art lovers and 
connoisseurs, he is a kind of an unofficial ambas-
sador of Polish art”87.

There was a significant, extensive article by 
Jean Le Guével, art critic and editor-in-chief 
of the “La Marseillaise” magazine, who, like 
others, held the opinion that Matuszczak was 
an outstanding painter. According to Le Guév-
el, Matuszczak’s works are “the fruit of long 
and difficult searches aimed at giving colour its 
maximum expression. We have never seen him 
contemplating with admiration his own works, 
frozen in some ‘manner’. He is not an eternal in-
novator, burning today what he loved yesterday 
and bringing the experiment to an end. And here 
today, having returned from a pilgrimage to the 
Valley of the Kings (Luxor), he is throwing him-
self into a whirlwind of new searches… and uses 
all the resources of his palette, from the strong-
est to the lightest shades, and at the same time so 
fresh that it might seem as if they came from a 
child’s brush …”88. Erik de Mauny who was pub-
lishing his articles in the English “The Sphinx” 
weekly, also wrote about the Pole, more broad-
ly referring to the subject of the painter’s works, 
at the same time paying attention to the artist’s 
sensitivity to local colour and new, non-Europe-
an light. Here is an excerpt: “Having been in the 

Middle East for some time, I find [Matuszczak –
ed. note by JWS, BA] to be one of the few artists 
able to properly evaluate the enormous possibil-
ities of the East. We are dealing here with deeply 
individual art, with a world that is understand-
able and sparkling, but at the same time shaped 
and conditioned by the artist’s vision ... Of course, 
human figures prevail. These are people, always 
people, who attract Matuszczak’s attention. He 
treats them variously: some with pity, some with 
humour, then others with a sense of satire (…)”89.

The exhibition of Edward Matuszczak’s works 
ended the rich, several-year-long series of Polish 
visual arts presence in Cairo. After the Battle of 
Monte Cassino and the liberation of Bologna, 
younger than Matuszczak future artist-soldiers 
(who were then staying near the Eternal City), 
were preparing themselves for studies at the Ro-
man Akademia di Belle Arti. In the thirteenth 
issue of the Cairo “Parada” from June 1945, there 
was an extensive photographic reportage by Wik-
tor Ostrowski entitled Żołnierze polscy w rzymsk-
iej Akademii Sztuk Pięknych (Polish soldiers at the 
Academy of Fine Arts in Rome), in which, among 
others, six photos (and one on the cover – depict-
ing Karol Badura sketching a female nude) show 
Polish students and works of art made by them90.

In November 1944, in Cairo, the so-called 
“Soldiers’ Exhibition” was presented on the oc-
casion of the National Independence Day of the 
Republic of Poland, celebrated on 11 November. 
It was basically referring to three slogans, two by 
Marshal Józef Piłsudski: “Go your way, serving 
only Poland” and “Who cannot survive defeat is 
not worth the victory” and the patriotic motto 
of the city of Lviv: “Leopolis semper fidelis”91. 
Drawing boards, charts and numerous photos 
were displayed in two large rooms. In the centre 
of the main exhibition room there were tables on 
which there were exhibits, items and documents 
brought from the “inhuman land” that illustrat-
ed the primitive conditions in which Polish sol-
diers and civilians were imprisoned in the USSR. 
These were the simplest objects of everyday use 
that were taken by prisoners rescued from the So-
viet labour camps, who as soldiers of the former 
6th Division, went from Tock to the Central Asia 
and the Middle East. Photographs from the life of 
Poles in Tock were also shown, as well as – as we 
read in the “Parada” – “snow-covered tents, day-
rooms, where people insatiably listened to Polish 
music and poems, an unforgettable forest behind 
Samarka, from which firewood was carried to 
the camp. Then – Shahrizsabs, Ki-tab, Yakkobag, 
Chirakchi, mulberries, irrigation canals and tents, 
tents, tents (…). And then the road: Krasnovodsk, 
Pahlevi through Persia to Khanaqin. And again 
the rows of tents in Quisil-Ribat, in Kirkuk”92. 
The entire exhibition, together with the photo-
graphs, was a shocking document of the crimes 
committed by Stalin against Polish civilians and 
soldiers, deported deep into Soviet Russia after 
the outbreak of the Second World War93.

86 J. Młodnicki, Wys-
tawa E. Matuszcza-
ka, “Parada 1944”, 
no. 10, p. 18. It in-
cludes pictures of six 
works by Matuszczak 
from the exhibition. 
See also: “Parada” 
1944, no. 19, p. 14. 
It includes a photo 
of the field altar 
(triptych) for the 
school of communi-
cations, designed and 

forged in metal by 
E. Matuszczak.

87 R. Fajans, Kairska 
wystawa Edwarda 
Matuszczaka, “Gazeta 
Polska” 1944, no. 139, 
p. 4.

88 Based on: Fajans, 
Kairska wystawa…, 
op. cit.

89 op. cit.
90 W. Ostrowski, Żołnie-

rze polscy w rzym-
skiej Akademii Sztuk 

Pięknych, “Parada” 
1945, no. 13, pp. 1, 
8–9.

91 See: Żołnierska 
wystawa, „Parada” 
January 1944.

92 On, Żołnierska wysta-
wa, „Parada” 1944. 
In the description of 
the exhibition that 
among the memora-
bilia from captivity 
there were, among 
others “Pictures of 

the Mother of God 
and crosses carved 
in wood, bone, stone 
– sometimes with 
a truly Benedictine 
diligence – a diary 
written on pages 
made of birch bark, 
eagles tediously 
sawed out of alumi-
nium spoons”.

93 Based on: Żołnierska 
wystawa..., op. cit.



68 The last event testifying to Polish artistic 
presence in Cairo was an exhibition of art works 
by painters and artistic craftsmen, Polish refu-
gees (whose names we do not know), organized at 
the beginning of August 1945. It was combined 
with the sale of exhibits, the proceeds of which 
were allocated to the Polish Red Cross. We know 
that artistically made table linen, leather dolls 
and toys were of particular interest94.

The five-year period of intense presence of Pol-
ish artists in Egypt – in the form of exhibitions and 
presentations of works of art in important galler-
ies and exhibition venues in Alexandria and Cairo, 
are today, after eighty years that have passed since 
the first exhibition of Poles’ works in Alexandria, 
a testimony to the extraordinary hospitality of 
the Egyptians who gave a chance to the soldiers 
of Poland, at that time occupied by the Nazis, to 
show the artistic culture of their country located 
long way from Africa. The preserved, and in re-
cent years recognized and subjected to conserva-
tion, works of Polish artists, currently owned by 
the Museum of Fine Arts in Alexandria, in 2022 
became the best reason – to remind the world 
of the extremely important supportive role that 
Egypt played during the Second World War. This 
country, for several years, was the second home 
for thousands of Polish soldiers in the formations 
of the Independent Carpathian Rifle Brigade 
and the 2nd Corps of General Władysław Anders. 

Poles in Alexandria 
80 years after the first 

exhibition at L’Atelier
During the inventory work carried out at the 
Museum of Fine Arts in Alexandria on 1–7 Feb-
ruary 2021, Professor Jan Wiktor Sienkiewicz 
identified and confirmed the attribution of nine 
paintings to four Polish painters: Józef Jarema 
(5 works); Jerzy Młodnicki (1 work); Edward Ma-
tuszczak (2 works) and Kordian Józef Zamorski 
(1 work), which are part of the permanent collec-
tion housed by the Alexandrian Museum.

Thanks to the conservation works carried out 
in Alexandria, in July 2021, by the specialists 
in the field of conservation of painting – Dorota 
Ignatowicz-Woźniakowska and Dorota Nowak –
works by Polish artists currently in the collection 
of the Museum of Fine Arts in Alexandria, made 
on canvas, cardboard and on paper, regained their 
original freshness and for the subsequent decades 
they will testify to the high artistic culture of Pol-
ish soldiers-artists, who during the Second World 
War, with their creations showed the strong con-
nection of Polish painting with the tradition of 
French Post-Impressionism.

94 Wystawa malarzy pol-
skich i rzemiosła ar-
tystycznego w Kairze, 
„Gazeta Polska” 1945, 
no. 183, p. 2.
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Józef Jerema

Portret kobiety, 1942
ol., pap. naklejony na kartonie, 50 × 42 cm, 
sygnowany, lewy dolny – Jamera Józef 42

Portrait of a Woman, 1942
oil, paper glued on cardboard, 50 × 42 cm
signed bottom left – Jamera Józef 42

يوزيف ياريما

بورتريه امرأة، 1942
زيت، ورق، ملصق على ورق مقوى، 50×42سم
»Jamera Józef 42« – موقعة، بالأسفل يسارًا



75

Józef Jarema

Olejny szkic kobiety, 1943
ol., tektura, 48 × 40 cm
syg. prawy dolny – „Józef Jarema: Atelier 1943”

Oil Sketch of a Woman, 1943
oil, cardboard, 48 × 40 cm
signed bottom right – “Józef Jarema: Atelier 1943”

يوزيف ياريما

رسم زيتي لامرأة، 1943

 زيت، كرتون، 48×40سم
»Józef Jarema: Atelier 1943« – ا موقعة بالأسفل يمينً



77

Józef Jarema

Drzewa, ok. 1941
ol., tektura, 42,5 × 54 cm
syg. prawy dolny – J. Jarema

Trees, ca. 1941
oil, cardboard, 42,5 × 54 cm
signed bottom right – J. Jarema

يوزيف ياريما

أشجار، حوالي عام 1943
زيت، كرتون، 24,5×50سم

»J. Jarema« – ا موقعة بالأسفل يمينً



79

Józef Jarema

Drzewa w ogrodzie Mustafa 
Kamel, 1941
ol., pł. na tekturze, 49 × 66,5 cm
syg. na odwrociu w j. arabskim

Trees in Mustafa Kamel’s 
Garden, 1941
oil., canvas on cardboard, 49 × 66,5 cm
signed in Arabic on the reverse side

يوزيف ياريما

أشجار في حديقة مصطفى كامل، 1941

 زيت، قماش على كرتون، 49×66,5سم
موقع على الظهر باللغة العربية



81

Józef Jarema

Dom w ogrodzie Mustafa Kamel, 
Aleksandria, ok. 1942
ol., papier naklejony na karton, 49,5 × 66,5 cm
syg. prawy dolny – J. Jarema

House in Mustafa Kamel’s Garden, 
Alexandria, ca. 1942
oil, paper glued on cardboard, 49,5 × 66,5 cm
signed bottom right – J. Jarema

يوزيف ياريما

 منزل في حديقة مصطفى كامل،
حوالي عام 1942

الإسكندرية، زيت، ورق مُلصق على كرتون، 
49,5×66,5سم

»J. Jarema« – ا موقعة بالأسفل يمينً
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Jerzy Młodnicki

Port, 1943
ol., pł., 39,5 × 50 cm
syg. prawy dolny – J. Młodnicki 43

Port, 1943
oil, board, 39,5 × 50 cm
signed bottom right – J. Młodnicki 43

ييجي مودنيتسكي

الميناء، 1943
زيت، قماش، 39,5×50سم

»J. Młodnicki 43« – ا  موقعة بالأسفل يمينً



85

Edward Matuszczak

Pejzaż z Bagdadu, 1943
ol., pł., 44,5 × 51,5 cm
syg. prawy dolny – Matuszczak, 
na odwrociu data 1943

Landscape from Bagdad, 1943
oil on canvas, 44,5 × 51,5 cm
signed bottom right – Matuszczak, 
on the reverse side date - 1943

إدفارد ماتوشتشاك

منظر طبيعي من بغداد، 1943

زيت، قماش، 44,5×51,5سم
،»Matuszczak« – ا  موقعة بالأسفل يمينً

خ في ظهر اللوحة 1943؛ التاري
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Edward Matuszczak

Sidi Bishr, 1942
ol., tektura, 30 × 25 cm
syg. lewy dolny – E. Matuszczak 1942

Sidi Bishr, 1942
oil, cardboard, 30 × 25 cm
signed bottom left – E. Matuszczak 1942

إدفارد ماتوشتشاك

سيدي بشر، 1942
زيت، كرتون، 30×25سم

»E. Matuszczak 1942« – موقعة بالأسفل يسارًا



89

Konrad Józef Zamorski

Pejzaż na Jerozolimę, 1942/1943
ol., pap., 54,2 × 45 cm
syg. prawy dolny – J. Zamorski. Na odwrociu 
w prawym dolnym rogu, ołówkiem – tytuł pracy 
„Paysage de Jerusalem”

Paysage de Jerusalem, 1942/1943
oil, paper, 54,2 × 45 cm
signed bottom right – J. Zamorski. On the 
reverse side, in the lower right corner, in pencil – 
the title of the work “Paysage de Jerusalem”

كونراد يوزيف زامورسكي

منظر طبيعي من القدس، 1943/1942
زيت، ورق، 54,2×45سم

ا – J. Zamorski. في خلف اللوحة في  موقعة بالأسفل يمينً
الزاوية اليمنى السفلية، بالقلم الرصاص - عنوان العمل 

»Paysage de Jérusalem«
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كان آخر حدث هام من مظاهر الوجود 93
الفني البولندي في القاهرة هو معرض الأعمال 

التشكيلية لرسامين )غير معروفين لنا بالاسم( 
وحِرف يدوية صنعها لاجئون بولنديون، تم 

تنظيمه في بداية أغسطس 1945، بيعت على 
هامشه المعروضات وخُصّص عائدها للصليب 

الأحمر البولندي. حظت باهتمام خاص مفارش 
المائدة المصنوعة يدويًا بذوق فني والدُمى 

جلدية94. والألعاب ال

إن فترة الخمس سنوات التي شهدت حضورًا 
مكثفًا للفنانين البولنديين في مصر – في صورة 

معارض وعروض لأعمال فنية في صالات عرض 
هامة في الإسكندرية والقاهرة-  والتي يشهد 
اليوم ذكرى مرور ثمانين عامًا على افتتاح أول 

معرض للبولنديين في الإسكندرية، هي شهادة 
على كرم الضيافة الاستثنائي للمصريين، الذين 

جنود بولندا المحتلة آنذاك،  أعطوا فرصة ل
لإظهار الثقافة الفنية لهذا البلد البعيد عن 

إفريقيا. أصبحت أعمال الفنانين البولنديين 
المحفوظة منذ ذلك الوقت ضمن مقتنيات 
جميلة بالإسكندرية، والتي تم  متحف الفنون ال
التعرف عليها وإخضاعها للترميم في السنوات 

الأخيرة، أفضل سبب في عام 2022 لتذكير العالم 
بالدور الداعم للغاية الذي لعبته مصر خلال 

ا  ا ثانيً الحرب العالمية الثانية، حيث أصبحت وطنً
جنود البولنديين ضمن  لعدة سنوات لآلاف ال

تشكيلات لواء الرماة الكاربات المستقل 
والفيلق الثاني للجنرال فواديسواف أندرس.

 بولنديون في
 الإسكندرية بعد 80

 عامًا من المعرض الأول
»L’Atelier في »لاتِليِه
جرد التي أجريت في الفترة من  خلال أعمال ال

جميلة  1 إلى 7 فبراير 2021 بمتحف الفنون ال
بالإسكندرية، قام البروفيسور يان فيكتور 

شينكيفيتش Jan Wiktor Sienkiewicz  بتأكيد 
إسناد تسع لوحات لأربعة رسامين بولنديين: 
يوزيف ياريما )5 أعمال(؛ ييجي مودنيتسكي 

)عمل واحد(؛ إدفارد ماتوشتشاك )عملان( 
وكورديان يوزيف زامورسكي )عمل واحد(، 

والموجودة بشكل دائم ضمن مقتنيات متحف 
الإسكندرية.

بفضل أعمال الترميم التي تم تنفيذها في 
الإسكندرية في يوليو 2021 من قبل متخصصتين 
في مجال ترميم أعمال الرسم، دوروتا إجناتوفيتش-
فوجنياكوفسكا ودوروتا نوفاك – استعادت 

لوحات الفنانين البولنديين -الموجودة 
جميلة  حاليًا ضمن مقتنيات متحف الفنون ال

بالإسكندرية والتي تم تنفيذها على القماش 
والورق والكرتون- حيويتها الأصلية وستظل 

على مدى العقود القادمة شهادة على الثقافة 
الفنية العالية للجنود-الفنانين البولنديين 

المبدعين، الذين شهدوا خلال الحرب العالمية 
الثانية بلوحاتهم، على الارتباط القوي بين الرسم 

البولندي آنذاك وتقاليد ما بعد الانطباعية 
الفرنسية.

94  ]معرض الرسامين البولنديين والحرف 
 Wystawa ]اليدوية الفنية بالقاهرة

 malarzy polskich i rzemiosła
 artystycznego w Kairze، » Gazeta

Polska« 1945، رقم 183، ص 2.



26 النحتية والمعدنية الأقل شهرة حتى الآن: »)...( 25
ماتوشتشاك هو أحد هؤلاء الأشخاص الذين عرفوا 

كيفية تطوير أنفسهم وفنهم في جميع الظروف 
ولم يضيعوا سنوات الحرب الأربع والنصف تلك. 

رسم ماتوشتشاك عندما كان جنديًا في الخدمة 
وسلاحه في يده؛ كان يرسم في الصحراء، في الخيام، 

في المخابئ - لم ينفصل أبدًا على قلمه الرصاص 
والحبر وكراسة الرسم. الرسم بالنسبة له هو احتياج 

وشغف، ويمكننا شعور هذا الشغف الإبداعي في 
لوحاته. إدفارد شخص لا يقدم تنازلات، فهو لم 

يلتفت أبدًا للشهرة، بل كان مخلصًا دائمًا لقناعاته 
الفنية. إنه بولندي للغاية وفرنسي للغاية في نفس 

الوقت. تُظهر بعض أعماله المعدنية إحدى 
الموتيفات الشعبية البولندية الأصيلة التي تم 

جبلي يثير  جنوب ال تحويلها بوعي؛ وهو موتيف من ال
إعجاب الأجانب للغاية. كان لنور مصر والصحراء 

والبحر المتوسط   تأثير كبير على الفنان، فإبداعاته 
الفنية بالألوان، على عكس رسوماته، صعبة 

للغاية بشكل عام، ولكن ربما تميز ماتوشتشاك 
في هذا المجال وعبّر عن ذاته تمامًا؛ بكل قلقه 

الداخلي وحيويته وإصراره على البحث عن حلول من 
خلال الرسم بالألوان بشكل بحت. معرض لوحات 

جاحًا كبيرًا بالنسبة له  ماتوشتشاك لا يمثل فقط ن
كفنان، ولكن أيضًا للفن البولندي في الخارج«86.

تم التعبير عن رأي مماثل حول فن ماتوشتشاك 
ودوره كراعٍ للحياة الفنية البولندية في الشرق 

الأوسط في السنوات الأولى بعد اندلاع الحرب، بقلم 

الكاتب في الصحيفة البولندية »جازيتا بولسكا«، 
رومان فايانس. كان يعتقد أنه مما لا شك فيه أن 

»إدفارد ماتوشتشاك شهر الرسم البولندي في جميع 
دول الشرق الأوسط. بفضله هو ويوزيف ياريما 
)وأيضًا بفضل الرسامين البولنديين الآخرين، مثل 

ترُكيفيتش وفنتسوافوفيتش وتشابسكي ورسامي 
جينسكي  الكاريكاتير: كوشتشاوفسكي ودوب

وولف-بوجوتسكا وغيرهم(، اقتنعت هذه البلدان 
بتواجد فن الرسم البولندي وحملت تقديرًا كبيرًا 

لقيمته، في رأيي، سأضع ماتوشتشاك في المقام 
الأول، حيث تزين لوحاته وأعماله المعدنية اليوم 
جدران العديد من المتاحف وصالات العرض في 
الشرق الأوسط، وهو في نظر العديد من محبي 

الفن والخبراء المحليين بمثابة سفير غير رسمي للفن 
البولندي«87.

كان للمقال الموسع بقلم جان لوجيفيل، الناقد 
 ،La Marseillaise الفني ورئيس تحرير مجلة لا مارسييز

والذي كان يرى مثل غيره، أن ماتوشتشاك رسام 
متميز. وفقًا لـلوجيفيل، فإن أعمال ماتوشتشاك 

هي »ثمرة بحث طويل وصعب بهدف إعطاء اللون 
أقصى قدراته على التعبير. طبقًا للكاتب، لم نرَه 

أبدًا في لحظة تأمل وإعجاب بأعماله وهو متجمد 
داخل أسلوب ما. هو ليس متجددًا أبديًا؛ كمن يحرق 

اليوم ما أحبه بالأمس منهيًا بذلك التجربة، بل هو 
هنا اليوم، بعد عودته من رحلته الروحية إلى وادي 
الملوك )الأقصر(، قد ألقى بنفسه في دوامة بحث 
جديدة... مستخدمًا كل إمكانات لوحة ألوانه، 

من أقوى الدرجات إلى أخفها، بحيوية شديدة في 
نفس الوقت لدرجة أن لوحته قد تبدو وكأنها 

نتجت عن لعب طفل بفرشاة...«88. كتب إريك دي 
موني أيضًا عن هذا الفنان البولندي، حيث نشر في 

جليزية »ذا سفنكس«، والتي تناولت  الأسبوعية الإن
أعمال الرسام على نطاق أوسع، لافتة النظر أيضًا 
جديد  إلى حساسية الفنان للون المحلي والضوء ال

المختلف عن الضوء الأوروبي. كتب المحرر: »بعد 
أن مكث في الشرق الأوسط لبعض الوقت، أصبح 

[ماتوشتشاك – ملاحظة المحررين: ي.ف.ش.، ب.أ.[ 
أحد الفنانين القلائل الذين تمكنوا من تقييم 
الإمكانات الهائلة للشرق بشكل صحيح. نحن 

نتعامل هنا مع فن عميق التفرد، مع عالم مفهوم 
ورائع، ولكن في نفس الوقت متشكل ومتأثر برؤية 

الفنان... بالطبع، تسود هنا الشخصيات البشرية. 
جذبون  إن الأشخاص، دائمًا الأشخاص، هم الذين ي

انتباه ماتوشتشاك. إنه يتعامل معهم باختلاف: مع 
بعضهم برحمة، ومع البعض الآخر بروح الدعابة، 

ومع البعض الآخر بشعور ساخر )...(«89.

أنهى معرض أعمال إدفارد ماتوشتشاك دورة حياة 
الفن البولندي الغنية التي استمرت لعدة سنوات 
في القاهرة. بعد معركة مونتي كاسينو وتحرير 

جنود-الفنانون الذين كانوا أصغر  بولونيا، كان ال
سنًا من ماتوشتشاك، )الذين كانوا يقيمون في 

المدينة الخالدة( يستعدون للدراسة في أكاديمية 
دي بيل أرتي في روما. في عدد يونيو 1945 أي العدد 

الثالث عشر من »بارادا« الصادرة في القاهرة 

كان هناك تقرير مصور مفصّل بقلم فيكتور 
جنود البولنديون في  أوستروفسكي بعنوان ال

جميلة في روما، تضمن ست  أكاديمية الفنون ال
صور لطلاب بولنديين وأعمالهم الفنية90 )بخلاف 

صورة على الغلاف - لكارول بادورا وهو يرسم 
جسد امرأة عارية(.

أقيم في نوفمبر 1944 في القاهرة، ما سمي »معرض 
جنود« بمناسبة العيد الوطني في 11 نوفمبر،  ال

وتم تنظيمه بشكل أساسي تحت ثلاثة شعارات؛ 
شعاران للمارشال يوزيف بيسودسكي: »اذهبوا 

في طريقكم، وأخدموا بولندا وحدها« و«من لا 
يستطيع أن ينجو من الهزيمة لا يستحق الانتصار« 

والشعار الوطني لمدينة لفيف: »لفيف وفية 
دائمًا Leopolis semper fidelis«91. تم ترتيب لوحات 

الرسم والرسومات والعديد من الصور في صالتين 
كبيرتين، كما وضعت طاولات في وسط صالة 
العرض الرئيسية عليها معروضات تم إحضارها 

من »الأرض غير الإنسانية«، وهي معروضات 
وأغراض ووثائق توضح الظروف البدائية التي 

جنود والمدنيون البولنديون في الاتحاد  سُجن فيها ال
السوفيتي. كانت هذه الأشياء اليومية البسيطة 

- التي اصطحبها السجناء الذين تم إنقاذهم من 
معسكرات العمل الشاق، الذين عبروا طريق 

الفرقة السادسة السابقة التي قادت البولنديين 
من توتسك إلى الشرق الأوسط. كما عُرضت 

صور فوتوغرافية من حياة البولنديين في توتسك، 
وكذلك - كما نقرأ في »بارادا« - »الخيام المغطاة 

بالثلوج، وصالات الطعام، حيث استمع المرء 
بشغف إلى الموسيقى والشعر البولندي، والغابة 
التي لا تُنسى خلف نهر ساماركا، والتي كان يتم 

نقل الحطب منها. ثم - شهرزيابس وكي-تاب 
وياكوباج وتشيراكتشي والتوت والأرياك والخيام.. 
والخيام.. والخيام )...(. ثم الطريق: كراسنوفودزك، 

بهليفي عبر بلاد فارس إلى خانقين. مرة أخرى 
صفوف الخيام في قزيل-رباط، في كركوك92. 

جانب الصور، كان المعرض بأكمله وثيقة مروعة  ب
جنود  للجرائم التي ارتكبها ستالين ضد المدنيين وال

البولنديين الذين تم ترحيلهم إلى عمق روسيا 
السوفيتية93 بعد اندلاع الحرب العالمية الثانية.

J. Młodnicki  86، ]معرض إ. ماتوشتشاك[ 
 »Wystawa E. Matuszczaka، »Parada

1944، العدد 10، ص 18. توجد ستة أعمال 
لماتوشتشاك من المعرض. انظر أيضا: 
» Parada« 1944، العدد 19، ص 14. توجد 

ح ميداني )ثلاثي( لمدرسة  صورة لمذب
الأشبال، صممه ونحته في المعدن إ. 

ماتوشتشاك.

R. Fajans  87، ]معرض القاهرة لإدفارد 
 Kairska wystawa Edwarda ]ماتوشتشاك

 ،1944 ،»Matuszczaka، »Gazeta Polska
العدد 139، ص 4. 

 Żołnierskia ]جنود On  92، ]معرض ال
wystawa، » Parada« 1944. تضمنت 

تذكارات فترة الأسر، كما نقرأ في وصف 
المعرض، »صور السيدة العذراء وصلبان 

جهد مضني – في الخشب  منحوتة – ب
والعظام والحجر، ودفتر يوميات مكتوبة 

على كروت مصنوعة من لحاء شجرة 
البتولا، ونسور منشورة بدقة من ملاعق 

ألومنيوم«.

جنود...[  93  المصدر: On، ]معرض ال
Żołnierskia wystawa...، المرجع السابق.

88  المصدر: Fajans، ]معرض القاهرة...[ 
Kairska wystawa…، المرجع السابق. 

89  المرجع السابق.

جنود البولنديون  W. Ostrowski  90، ]ال
جميلة في روما[  في أكاديمية الفنون ال

 Żołnierze polscy w rzymskiej Akademii
 ،1945 »Sztuk Pięknych، » Parada

العدد 13، ص 1، 9-8.

 Żołnierskia ]جنود 91  أنظر: On، ]معرض ال
wystawa، » Parada« 1944، عدد يناير. 



24 ثم تم إرساله إلى اليونان، حيث فقدت جميع أعماله 23
الفنية أثناء عملية الإخلاء. تم تعيين سيفيك عند 

وصوله مع القوات البريطانية إلى مصر كرسام 
رئيسي في مكاتب وزارة الإعلام البريطانية في 
القاهرة، ثم في إصدارات »جوينت بابليكيشن 

Joint Publication«. نحن نعلم أن معرض ستيفان 
ريهان في القاهرة كان مبهرًا للغاية، حيث عرض 
الفنان أكثر من مائة رسم ولوحات زيتية وألوان 

مائية. نعلم من الصحف أيضًا أن أكثر الرسومات 
لفتا للنظر كانت تلك اللوحات المثالية الشبه 

ورسوم الكاريكاتير لأعضاء الفرقة الموسيقية-
جيش البولندي في الشرق،  المسرحية التابعة لقيادة ال

ورسم »حلم إبشتاين«، وبورتريهات بالألوان للعديد 
من الشخصيات في القاهرة، واسكتش يصور تأمّل 

»رجل عربي في المقهى«. استقبلت صحافة القاهرة 
معرض سيفيك بترحاب كبير. نقرأ في مقال بعنوان 

جيبسيان  سيفيك، رسام بولندي نشر في »لا بورس أي
La Bourse Égyptienne«: »اللوحات التي يعرضها 

[سيفيك - ملاحظة المحررين: ي.ف.ش، ب.أ.] تشهد 
على أنه فنان ذو قيمة كبيرة، بسيط ولكنه بارع 

للغاية، ذو موهبة واضحة كرسام بورتريه. إن حسه 
الفكاهي يسمح له بالتقاط تعبيرات أكثر أنواع 

 Le جيبسيان البشر أصالة«76. نقرأ في »لو بروجريه إي
Progrès Egyptien« أن »سيفيك بولندي، تُظهر 

جواش لديه براعة  رسوماته وألوانه المائية وألوان ال
ومهارة وذوقًا استثنائيًا77. يمكنه أن يكون ساخرًا 

عندما يريد... هو فنان حساس، رسم القدس في لحظة 
مرارة وقدم ثلاث لوحات تعبر عن حالته الروحية 

بشكل أفضل كثيرا من الخطب الطويلة )...(«78. 
 The جليزية »ذا سفنكس نشرت الأسبوعية الإن

Sphinx« مراجعة بعنوان ذي مغزى شهادة الحضارة، 
نتعرف فيها على أنه على الرغم من الوقت الطويل 

جيش، ورغم أنه قاتل في  الذي أمضاه سيفيك في ال
طبرق واليونان، إلا أنه ليس رسام حرب79. افتتح 

المعرض وزير الدولة البريطاني، اللورد والتر إدوارد 
جينيس، والبارون موين الأول، الذي أقام في القاهرة من 

1942-1944 كوزير مقيم في الشرق الأوسط80.

افتتح الوزير ذاته، في مارس أيضًا، مع هنريك 
ستراسبرجر - الوزير البولندي لشئون الشرق الأوسط 

في حكومة ستانيسواف ميكووايتشيك آنذاك، 

هذه المرة في صالون نوبيليس بالقاهرة، معرضًا 
للوحات بعنوان »القاهرة في عيون الدبلوماسيين-
الفنانين«. عرضت أعمال فنانين اثنين: بوليسواف 

يتجيبر81، البالغ من العمر أربعة وأربعين عامًا  لَ
وقتها، والمولود في مدينة بوزنان عام 1900، والذي 

جمع بين عمله في الدبلوماسية والرسم )بما في 
ذلك رسوم الكاريكاتير الساخرة( والموسيقى 

جليزي فيكتور كوفرلي  والكتابة، والفنان الإن
برايس82. علقت صحافة القاهرة على المعرض، 
حيث تم التأكيد على أن أعمال ليتجيبر تتكون 

أساسًا من التكوينات، »لكن الألوان، التي لا تخلو 
جواش  من الفانتازيا المتقلبة، تعطي لوحات ال

الخاصة به آثار اتساق مدهش. أعماله، التي يتعارض 
جذب  فيها شغب الألوان مع ترتيب الخطوط، ت
عين المشاهد وتبهرها«83. من بين الأعمال التي 

عرضها ليتجيبر، كانت الأعمال الأكثر ظهورًا في 
الصحافة هي »قلعة سوكوفسكي في القاهرة« 

و«المقبرة« و«قوارب وأبراج« و«باب زويلة«. 
أقام فيكتور كوفرلي برايس، الذي كان أصغر 

من الفنان البولندي بعام، في بلاد الشرق الأوسط 
وأفريقيا كدبلوماسي بريطاني منذ عام 1925. 
كانت أعماله الزيتية، سواء المناظر الطبيعية 

أو البورتريهات وكذلك الطبيعة الصامتة تتبع 
مثالية الرسم الواقعي في أواخر القرن التاسع عشر 

وأوائل القرن العشرين.

نال معرض اللوحات بريشة إدفارد ماتوشتشاك84 
الذي نُظم في القاهرة في يونيو 1944 شعبية 

كبيرة، وحظي بتعليقات واسعة من الصحافة 
الصادرة باللغة الأجنبية85. تضمن المعرض 

الذي افتتحه بوليسواف ليتجيبر نيابة عن الوزير 
ستراسبرجر، حوالي ثلاثمائة عمل للرسام البولندي، 
بما في ذلك: الرسومات، ولوحات بالألوان المائية، 

واللوحات الزيتية، والأعمال المعدنية، بالإضافة 
إلى المنحوتات الحجرية وهو المثير للاهتمام، مما 

يعطي فكرة متكاملة عن إبداع الفنان البولندي. 
لم يكن ماتوشتشاك مبتدئًا، كما نعلم جميعًا 

– فقد كان اسمه وأعماله معروفين بالفعل في 
جميع أنحاء الشرق الأوسط. قدم لنا فنان بولندي 
آخر – ييجي مودنيتسكي على صفحات »بارادا« 

خصائص إبداعات الفنان البولندي في الرسم وأعماله 

 ،1944 »mundurze، » Gazeta Polska
العدد 126، ص 3.

77  بعد الحرب، في بريطانيا العظمى، عمل 
 Autumn :الفنان في مجال الخزف. انظر
 choice: a mixed exhibition of works

 by William Ware, Marjorie Hawke
 and selected artists; glazed pottery

 W. :تحرير ،sculpture by Stanislas Reychan
Ware، Grosvenor Galleries، لندن 1961.

 …Polski artysta ...فنان بولندي[ ،R. Fajans  78
[، ص 3.

79  المرجع السابق. 

 Wystawa Sewka، » ]80  ]معرض سيفيك
Parada« 1944، العدد 9، ص 15. يوجد 

 R. Wyndham :ًرسمان لسيفيك. انظر أيضا
، ]الرقصات البولندية تحت أرز لبنان[  

 Tańce polskie pod cedrami Libanu، »
Parada« 1944، العدد 19، ص 15. يوجد رسم 
لسيفيك. عرض الفنان مرة أخرى في القاهرة 

 R. :في مايو 1944، في صالون نوبيليس. انظر

Fajans، ]فنان بولندي في الزي العسكري 
 Polski artysta w brytyjskim ]البريطاني

 ،1944 »mundurze، »Gazeta Polska
العدد 126، ص 3.

http://www.independent.co.uk/ :81  انظر
news/people/obituary-boleslaw-

html.1473367-leitgeber، تم الدخول إلى 
خ 20 مايو 2021. الموقع بتاري

http://www.hatfieldhines. :82  عن الفنان
com/artistProfiles/VictorCoverley-Price.
خ 19 مايو  html، تم الدخول إلى الموقع بتاري

.2021

em(  83.(، ]معرض الدبلوماسيين والفنانين 
Wystawa dyplomatów- ]بالقاهرة

 ،1944 »artystów w Kairze، » Gazeta Polska
العدد 92، ص 4.

84  المصدر: Fajans، ]معرض القاهرة لإدفارد 
 Kairska wystawa Edwarda ]ماتوشتشاك

Matuszczaka، المرجع السابق، ص 4.

 ،»Le Progrès Egyptien« 85   بما في ذلك في

حيث نُشر مقال موسع بقلم مارسيل 
هيتشمان عن رسم ماتوشتشاك، حيث 
يستهله بالتالي: »هذا أكثر من مجرد 

خ كامل. ماتوشتشاك ليس  معرض، إنه تاري
رسامًا في برج عاجي يرسم للنخبة المرهقة، 

بل هو »العامل المفكر الذي يعكس 
عصره. أعمال هذا العام هي ختام بحث 
طويل وبداية التعبير النهائي عن رؤية 

الرسام. )...( دعونا نعترف - يتابع هيتشمان 
- بأن الديمقراطيات، حتى تلك الناقصة، 

لم تخنق أبدًا حتى أكثر الميول التخريبية في 
الفن. دعونا نسعد لأن ماتوشتشاك بيننا، 
وليس في بولندا المحتلة، مما يمكنه من 

مواصلة عمله، والنتيجة مربحة ليس فقط 
له، ولكن للمجموعة الفنية بأكملها. 

يبدو لي أنه أول رسام أجنبي استطاع 
جوهر الحقيقي لمصر، بدلاً من  التقاط ال

خلق حالة »أصالة« رخيصة، التقطت عينه 
ا وأشكالًا، انتقلت إلينا من فن مصر  ألوانً
القديمة في شكل مختلف،... ». المصدر: 

R. Fajans، ]معرض القاهرة لإدفارد 
 Kairska wystawa Edwarda ]ماتوشتشاك

 ،1944 ،“Matuszczaka، »Gazeta Polska
عدد 139، ص 4. 

◀
يوزيف ياريما، رسم زيتي لامرأة، 1943



22 هنريك فنتسوافوفيتش، هينريك هونيجان71، الذي 21
كتب اسمه خطأ في »بارادا« هونيجمان( وكذلك 

الفنانون المعروفون فقط باسم العائلة: ب. 
سكوتشيلاس، وزاكشيفسكي )غير معروف اسمه 
الأول(، وأيضًا - ربما أكبر رسام-جندي سنًا في الفيلق 

الثاني، البالغ من العمر 73 عامًا فيشنيتسكي72. 
رسم عدة عشرات من اللوحات التي تصور الزي 

التاريخي للجيش البولندي من بدايات الدولة 
البولندية حتى القرن العشرين، تم تسليمها لملك 

مصر. نشرت »بارادا« المطبوعة في مصر نسخًا من 
ثلاثة لوحات لفولف-بوجوتسكا وشيدلانوفسكي 

وكوشتشياكوفسكي، ولوحتان مائيان لفينس 
وفيستفاليفيتش، وثلاث لوحات زيتية لياريما 

وتوركيفيتش وفنتسوافوفيتش73.

بعد هذا المعرض الكبير لأعمال الفنانين 
التشكيليين البولنديين، أعلنت »بارادا« الصادرة 
في القاهرة عن افتتاح معرض على مدار أحد عشر 
يومًا للوحات ورسومات ستيفان )سيفيك( ريهان 

)كررت الصحافة التهجئة الخاطئة لاسمه، بما في 
ذلك تسميته رايشمان(، وهو يحظى اليوم بتقدير 
خبراء الفن البريطانيين خاصة لمنحوتاته الخزفية 

التي نحتها بعد الحرب في الخمسينيات من القرن 
جدير بالذكر أنه من عائلة تحمل  العشرين74. ومن ال

أربعة أجيال على الأقل من التقاليد الفنية. درس 
جميلة في فيينا وباريس  في أكاديمية الفنون ال

وفلورنسا، ثم عاد إلى فيينا حيث عرض لوحاته لأول 
مرة عام 1935 وأصبح رسامًا لدى شركة الإنتاج 

السينمائي الأمريكية مترو-جولدوين-ماير75. 

عاد إلى بولندا قبل اندلاع الحرب العالمية الثانية 
بفترة وجيزة، حيث أسس استوديو للتصميم 

جرافيكي في كاتوفيتسى وزاكوبانى. مع اندلاع  ال
الحرب، وصل إلى فلسطين عبر رومانيا، حيث 
جيش  عاد للرسم مرة أخرى. حتى قبل تشكيل ال

جيش  البولندي في الشرق الأوسط، انضم الفنان إلى ال
البريطاني حيث تم تعيينه في الوحدات الفنية، 

وشارك في المعركة الأولى للسيطرة على طبرق، 

جميلة في كراكوف.  أكاديمية الفنون ال
رُحّل إلى سيبيريا في بداية الحرب العالمية 

الثانية، وغادرها مع جيش أندرس إلى الشرق 
الأوسط. في عام 1946 انتقل إلى باريس، حيث 

عاش حتى عام 1950، ثم رحل إلى كندا.

جميلة،  72  التحق بمدرسة وارسو للفنون ال
حيث بدأ دراسته عام 1904، لكنه تخرج من 

كلية العلوم في جامعة القديس فلاديمير 
بكييف، حاصلًا على شهادة في العلوم 
جغرافيا. في بولندا الحرة، كان عضوًا  وال
في جمعية السياحة البولندية PTK، التي 

صمم لها شعارًا في عام 1907 )أطلال القلعة 
في أجروجينيتس محاطة بطوق ودروع 

ثلاث مدن: وارسو وكراكوف وبوزنان(. 
جمعية،  بصفته مصورًا معروفًا وقتها في ال
جنة التصوير، كما كان رسامًا  كان رئيس ل

جمعية بعنوان الأرض »جيميا  لصحيفة ال
Ziemia« ورسام كاريكاتير لمجلة »موها 

Mucha« الساخرة. انضم خلال الحرب 
العالمية الأولى إلى الفيلق البولندي الأول 

كملازم ثانٍ، وتم تكليفه بالقسم التربوي. 
في عام 1924 أصبح قائد فيلق الشباب 

رقم 2 في مودلين. غادر هو وزوجته إلى 
رومانيا بعد 1 سبتمبر 1939، حيث انتقل 

منها إلى الشرق الأوسط. هناك طلب 
من الحكومة الفلسطينية الإذن بعمل 
رسومات في يافا وتل أبيب. في عام 1942، 

حاول الانضمام إلى صفوف جيش أندرس 
الذي تم إجلاؤه من الاتحاد السوفيتي. نظرًا 
لكبر سنه، لم يكن من الممكن أن يكون 

ا فاعلًا، لكن سُمح له بارتداء الزي  جنديً
العسكري داخل مقر الفيلق الثاني. بعد 

رحيل القوات البولندية من القاهرة إلى 
إيطاليا عام 1943، بقي فيشنيتسكي في 

مصر وعمل في الصليب الأحمر. في عام 1947 
رحل إلى بريطانيا العظمى. توفي عام 1951. 

http://khit.pttk. :انظر: السيرة الذاتية
pl/teksty/wisznicki_zyciorys.pdf، تم 
خ 20 مايو 2021. الدخول إلى الموقع بتاري

جنود[  73  ]معرض رسومات الفنانين ال
 Wystawa malarska artystów żołnierzy، »

Parada« 1944، يناير.

74  وُلِد في عام 1897 في فيينا. ابن الفنان 
ستانيسواف يوزيف ريهان )1914-1850(، 

الرسام والمعلم، ابن عائلة مشهورة من 
الرسامين )ابن ألويزي، حفيد يوزيف ريهان(. 

ستانيسواف يوزيف ريهان )المعروف باسم 
ريهان – والد ستانيسواف الصغير( ، بدأ 
تعليمه في عام 1877 في أكاديمية فيينا 

على يد ك. جريبنكيرل. في عام 1880 انتقل 
إلى باريس حيث درس على يد ل. بونات و 

ج.ب. لورنس. بعد دراسته، مكث في باريس 
حتى عام 1896، سافر عدة مرات خلال تلك 

جلترا  الفترة في رحلات فنية إلى ألمانيا وإن
وسويسرا وإيطاليا )مكث في فلورنسا 

عامًا كاملا(. في باريس، سرعان ما اكتسب 
شهرة كرسام بورتريه ومصور لمشاهد 

من حياة نخبة المجتمع في المدينة. رسم 
بورتريهات تقليدية مجمّلة للسيدات 

ومشاهد من حفلات الاستقبال الرسمية 
والعروض الأولى والسباقات. اشتهر أيضًا 

برسومات الريبورتاج التي ظهرت في 
 Le Monde„ صفحات المجلات الأجنبية

 Illustré”, „Revue Illustrée”, „Illustrated
 London News”, „Fliegende Blätter” –

Tygodnika Ilustrowanego„“. » البولندية. 
http://www.agraart.pl/cgi-bin/ :المصدر

http://baza- 880؛=nr&1=act؟autor.cgi
1=nazwisk.de/erw-suche.php?pageNum
82aw%see=Stanis%C5&59، تم الدخول إلى 

خ 20 مايو 2021. الموقع بتاري

75  مصير الفنان في كتاب السيرة الذاتية: 
ستانيسواف ريهان، مذكرات إنسان غريب: 

 Stanisław Reychan, من لفيف إلى لندن
 Pamiętnik dziwnego człowieka. Ze
Lwowa do Londynu، حرره ي. ريهان، 

خ خمسة أجيال  كراكوف 1992، يشمل تاري
من الفنانين - أربعة رسامين والخامس 

)المؤلف( فنان خزف. وفقًا لستانيسواف، 
ا عالميا، لكن  لم يكن أي منهم فنانً

خمسة أجيال متتالية هي ظاهرة غير 
عادية. يكتب المؤلف عن نفسه: »لقد 
وُلدت في فيينا، لكنني من لفيف، على 
الرغم من أنني لم أمض سنوات عديدة 

في لفيف )1898-1921 مع فترات بينية(. 
أعترفِ أيضًا أنه ليس لدي نفس الارتباط 

بلفيف، ولا المشاعر التي يشعر بها الناس 
جاه هذه المدينة  العاديون في لفيف ت

جميلة والودودة. أنا في الواقع أوروبي...«.  ال
ح، في عام 1949 مكث في لندن  بعد التسري

وفي سن الثانية والخمسين بدأ في صنع 
إبداع أعمال من الخزف. تخرج من المدرسة 

المركزية للفنون والحرف ومنذ ذلك 
الحين وحتى عام 1985 قام بعمل المنحوتات 

http://cracovia-leopolis. :الخزفية. راجع
pl/index.php?pokaz=art&id=1936، تم 

خ 20 مايو 2021. الدخول إلى الموقع بتاري

R. Fajans  76، ]فنان بولندي في الزي العسكري 
 Polski artysta w brytyjskim ]البريطاني

▼
يوزيف ياريما، بورتريه امرأة، 1942

▼
إدفارد ماتوشتشاك، سيدي بشر، 1942
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– وهو رسام وفنان جرافيك في نفس الوقت59. 

جميلة في وارسو، حيث  تخرج من مدرسة الفنون ال
درس تحت إشراف فواديسواف سكوتشيلاس. 
وسّع تعليمه الأكاديمي خلال دراسته في برلين 

جازات فنية  وتشيكوسلوفاكيا، وكان لديه إن
كبيرة قبل عام 1939. بصفته فنان جرافيك، حصل 

على ميدالية ذهبية في عام 1937 في باريس، عن 
تصميم ملصق للمتحف البولندي في رابرزفيل، وفي 
عام 1939 حصل على جائزة المركز الأول عن اثني 

عشر لوحة زخرفية للجناح البولندي في المعرض 
العالمي في نيويورك60.

جمهوريات الاشتراكية  من أراضي اتحاد ال
السوفيتية، انضم إلى لواء رماة بودهاله المستقل 

جدير  الذي خاض معه الحملة الأفريقية. وال
بالذكر أنه بصرف النظر عن الرسومات الساخرة 

جينسكي، فإن  المذكورة لستانيسواف دوب
الملصقات التي رسمها ييجي مودنيتسكي 

وستانيسواف فيستفاليفيتش61، مثل »أصمت« 
و«فلننتصر« و«سنعود«62، بالإضافة إلى الصور 

المركبة المثيرة والرسومات الملونة ذات الطابع 

جمونت  الفكاهي والأسلوب الدعائي للأخوين زي
وليوبولد63 هار لا تقل أهمية.

جدر الإشارة إلى أن كثافة معارض أعمال المبدعين  وت
البولنديين أصبحت سببًا للعلاقات والمناقشات 

الحية بين الفنانين البولنديين والمبدعين ونقاد 
الفن المحليين، والتي تمخض عنها إنشاء مدرسة 

فنية تركز على الإبداع في مجال الخزف. لم ترى 
هذه الخطط النور بسبب نقل الفيلق الثاني من 

أفريقيا إلى شبه جزيرة أبينين في نهاية عام 1943. 
قبل رحيل الفيلق الثاني إلى إيطاليا، في 28 نوفمبر 

1943 في القاهرة، صدر العدد الأول من الطبعة 
جرافيك  البولندية لمجلة »بارادا« بتصميم ال

لييجي مودنيتسكي64. تم إعداد رسومات 
المجلة في الأعداد اللاحقة بالتناوب ما بين ييجي 

مودنيتسكي وإدفارد ماتوشتشاك، ومن بين 
المصورين الفوتوغرافيين الذين نشرت أعمالهم 

»بارادا«: ف. أوستروفسكي، ي. فوكس، ك. 
كليشتشينسكي، ف. رايكوفسكي وأيضًا ف. 
مالينياك. في العدد الرابع من المجلة، في 20 فبراير 

1944، نُشر عرض شامل بقلم تاديوش فيتلين بعنوان 
فِلوش الحبيب Kochany Feluś، حول أعمال فيليكس 

توبولسكي يحوي رسومات الفنان وتضمن جزءًا 
من كلمة لتوبولسكي، تحدث فيها عن عمله 

جمع  ا، أقوم ب كرسّام كاريكاتير ومراسل: »حاليً
جهود العسكرية  مواد عن الاستبسال البولندي وال

البولندية. من أجل ذلك، أذهب إلى أي مكان يوجد 
فيه سكان بولنديون وجيش بولندي. من مصر، 

سأرحل إلى الهند، ثم إلى نيروبي، ثم إلى فلسطين، 
جبهة  ثم إلى العراق وإيران، وأخيراً سأذهب إلى ال

لأحضر رسومات لفرقنا أثناء القتال. في الأيام القليلة 
التي سأكون فيها في مصر، أود جمع بعض الرسوم 

عن القاهرة«65. بعد نهاية الحرب العالمية الثانية، 
نُشرت سلسلة رسومات للفنان من مختلف الأماكن 

والقارات في العالم في الأعوام 1953-1982 فيما 
.Topolski Chronicles66 يسمى بيوميات توبولسكي

في يناير 1944، بمبادرة من جمعية أصدقاء الفن 
Société des Amis de l’Art والمجلس الثقافي 

البريطاني وجيش الحلفاء، تم في القاهرة تنظيم 
»معرض الرسم للفنانين جنود الأمم المتحدة«. 

نُظّم المعرض تحت الرعاية الفخرية لملك مصر، 
الملك فاروق الأول67، البالغ من العمر آنذاك 
أربعة وعشرين عامًا. شمل المعرض ثلاثمائة 

جنود-فنانين بريطانيين  وستة وسبعين عملًا ل
وأمريكيين ويونانيين وبولنديين ويوغوسلافيين68. 

قدم الفنانون البولنديون خمسين عملًا لكل 
من: ستانيسواف فيستفاليفيتش، يان ماريان 

كوشتشاوكوفسكي، يوزيف ياريما، تاديوش 
فونس، رومان بورديوو69، يانينا فولف-بوجوتسكا، 

جمونت تُركيفيتش،  هنريك شيدلانوفسكي، زي
لودفيك فيهيتسكي70، إدفارد ماتوشتشاك، 

 ،»Sen paskarza بعنوان »حلم الحلاق
والذي عُرض في دور السينما كملحق. 

http://www.polska-animacja.pl/ :انظر
خ 23  historia، تم الدخول إلى الموقع بتاري

مايو 2021.

J. Krasnodębska  60، ]تاديوش بيوتروفسكي 
 Encyklopedia في ،Piotrowski Tadeusz

 ،K. Dopierały :تحرير ،Polskiej Emigracji
المجلد 4، تورون Toruń 2005، ص 79-78.

61  تم تغيير اسم الفنان إلى الاختصار »Z« في 
 ،1943 »Parada« انظر .»Parada« إصدار

عدد يوليو.

62  كان بعضها في معرض أعمال الفنان الذي 
نظمته جمعية الفنانين والمصممين 

البولنديين ZPAP عام 2011 في تارنوف. انظر: 
 ،http://www.infozpap.yoyo.pl/news.php

خ 23 مايو 2021. تم الدخول إلى الموقع بتاري

63  ولد في 9 أبريل 1910 في تارنوف لعائلة 
من اليهود المندمجين باسم هاسكيل 

سبرينجر. استخدم الاسم المستعار ليوبولد 
هار أو بولي هار، توفي في 24 نوفمبر 1954 في 

ساو باولو. كان مصمم جرافيك ومصمم 
ديكور وكاتب أغاني وموسيقي. درس 

جميلة ASP، وتخرج  في أكاديمية الفنون ال
جرافيكي  منها بدرجة في التصميم ال

والديكور. قاتل بعد اندلاع الحرب العالمية 
الثانية ضمن حملة سبتمبر، وبعد فشلها 
تمكن من الوصول إلى لفيف، حيث وصل 

بنفسه إلى أعماق الاتحاد السوفيتي وانضم 
إلى فرقة المشاة السابعة. عمل في الفيلق 

الثاني بقسم الثقافة والصحافة. كان 
جبهة، حيث كان رسامًا  يبدع وهو في ال
وأديبًا. حضر نهاية الحرب في إيطاليا، 
حيث مكث حتى نهاية عام 1946، ثم 

غادر إلى البرازيل واستقر في بورتو أليغري. 
http://www.itaucultural.org.br/ :راجع
aplicexternas/enciclopedia_ic/index.

fuseaction=artistas_biografia&cd_؟cfm
cd_&1=cd_item&6588=verbete

idioma=28555، تم الدخول إلى الموقع 
خ 23 مايو 2021. بتاري

64  قام الفنان أيضًا بتصميم أغلفة الكتب، 
خاصة أثناء إقامته في إيطاليا )من عام 

1943(، بما في ذلك، ]ليلة على جوبوتو )ريش 
 J. London, Noc na ]جاك لندن الشمس( ل

Goboto )Pióra Słońca(، روما 1947.

 Kochany ]فيلوش الحبيب[ ،T. Wittlin  65
Feluś،«Parada« 1944، العدد 4، ص 7. توجد 

رسمتان بريشة ف. توبولسكي وصورة 
للرسام.

http://www.topolskicentury.org. :66  راجع

uk/chronicles/chronicles-catalogue/، تم 
خ 2013/1/19. الدخول إلى الموقع بتاري

67  أنظر: »Parada« عام 1944، الصادرة عن 
جيش البولندي في الشرق، بدون عدد  ال

.AE Toruń وصفحة. تورون

68  راجع: ]معرض الصور الفوتوغرافية 
 Wystawa ]والملصقات والرسومات

 fotografii, plakatów i rysunków،
Parada«« 1943، عدد يوليو.

www. :69  قُتل في مونتي كاسينو. أنظر
cmentarzmontecassino.com.pl/indx، تم 

خ 2011/1/25. الدخول إلى الموقع بتاري

70  نفذ فيهيتسكي رسومًا للكتب أيضًا، 
بما في ذلك: فيليكس كونارسكي 

المشهور باسم )REF-REN(،] أغاني من 
 Piosenki z plecaka ]حقيبة هيلينكا

Helenki، نشرها المؤلف، روما 1946. 

71  ولد في جارنوفيتس عام 1917. درس في 

▼
كونراد يوزيف زامورسكي،

منظر طبيعي من القدس، 1943/1942

رومانوفسكي خدمات التقارير المصورة، التي 
سجلت –برغم كل الظروف- أهم الأحداث في حياة 

جيش  جيش البولندي في الاتحاد السوفيتي، ثم ال ال
البولندي في الشرق والفيلق الثاني.

تم استكمال المعرض بالرسومات والملصقات 
والصور المركبة لفنانين أقل شهرة. من الصعب 

تحديد أي الأعمال أعدها للمعرض تاديوش 
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والتي أعرب فيها عن إعجابه بالوطنية البولندية 

والقيم التي يتحلى بها مواطنوها52. 

جيش البولندي  خ ال قدم المعرض، بشكل رئيسي، تاري
في الشرق الأوسط، منذ بدايته حتى تواجد 

جنود البولنديين في العراق وفلسطين. شمل  ال
المعرض ملصقات دعائية وكاريكاتير سياسي 

جينسكي وغيره من الفنانين البولنديين.  لدوب
كان من بين ضيوف المعرض البولندي النائب 

تاديوش زاجولينسكي، وزير اليونان د. باباس، وزير 
ج ساندبرج، وزير تشيكوسلوفاكيا بنيامين  النروي

شالاتناي-ستاخو، وزير هولندا بارون بنتينك، 
وزير بلجيكا لويس شيفين، الوزير سيزوستريس 

سيداروس باشا، وكبار مسؤولي الأمم المتحدة، 
بالإضافة إلى العديد من الشخصيات من الوسط 

السياسي والأدبي والفن والإعلام. وقد تولى المجلس 
الثقافي البريطاني رعاية المعرض53. في يوليو 

1943، أعلنت عن المعرض المقام بالقاهرة مجلة 
»بارادا Parada« الصادرة عن الفيلق الثاني، حيث 
أن المعرض المتنقل الذي تم تنظيمه في القاهرة 

جيش البولندي في الشرق في التصوير  بعنوان: »ال
الفوتوغرافي والملصقات« والذي صاحبه عرض 

للرسومات الساخرة والكاريكاتير لرسام ما قبل 
الحرب العالمية الثانية المعروف ستانيسواف 

جينسكي54، قد وصل إلى القدس في 12 سبتمبر  دوب
1943 - وفي وقت سابق عُرض أيضًا في كل من 

جدير بالذكر أنه قبل  الإسكندرية وبغداد. وال
وصول المعرض إلى عاصمة العراق، تم عرضه أولاً 

في معسكرات القوات البولندية والبريطانية، 
ثم نُقل بعد ذلك إلى بغداد، حيث تم إرساله إلى 

بلاط ملك العراق حينذاك، فيصل الثاني ذو الثمان 
جينسكي صورة لأحد  سنوات، الذي رسم له دوب

رجال حاشيته على سبيل التذكار.

تضمنت سلسلة الأعمال الفوتوغرافية التي عُرضت 
في المعارض المكرسة للجيش البولندي في الشرق 
)والتي تم ترتيبها واختيارها بشكل مختلف( أيضًا 
صورًا مخصصة للواء الكاربات، أغلبها من أعمال 

ياكوب فوكس55، الذي تضمنت أعماله مجموعة 
كاملة تعكس الحياة اليومية للجنود البولنديين؛ 

من العمليات القتالية في الصحراء في غزالة حتى 

القتال في طبرق. أعطت المشاهد التي تُظهر 
جنرال فواديسواف  القائد العام للقوات المسلحة، ال

شيكورسكي أهمية خاصة لهذا المجموعة. 
كما ذكر محرر »بارادا« في يوليو 1943، »)...( تم 

توثيق فترة تنظيم القوات المسلحة البولندية في 
الاتحاد السوفيتي في ظروف غير مواتية وبالغة 

الصعوبة من خلال مجموعة غنية من« المذكرات« 
[الفوتوغرافية - ملاحظة المحررين: ي.ف.ش.، ب.أ.] 
ا  الخاصة بالمهندس فيكتور أوستروفسكي. جنبً

 ،1943 La Semaine Égyptienne ،)(  52
العدد 21-22 يوليو-أغسطس، ص23، 

 ،Centre D’Études Alexandrines :المصدر
مصر، أبريل 2021.

53  مقال حول معرض الصور الفوتوغرافية 
 Artykuł البولندية ورسوم الكاريكاتير

 o wystawie fotografii i karykatur
 »La Semaine Égyptienne « في  polskich

1943، العدد 21-22 ، يوليو-أغسطس، 
 Centre :ص 23، الدخول إلى المصدر

D’Études Alexandrines، مصر، أبريل 2021.

54   وُلِدّ في وارسو عام 1897، وتوفي في 
كاراكاس عام 1949. كان رسامًا وفنان 

جرافيك وكاريكاتير. درس الفنون منذ 
جميلة في  عام 1916 في مدرسة الفنون ال

وارسو على يد ستانيسواف لينتز. اشتهر 
بالعديد من رسوم الكاريكاتير التي 

نشرها في العديد من المجلات الساخرة. 

الفيلق الثاني هو تاديوش شومانسكي. 
منذ الخروج من الأسر السوفيتي عمل 

المصورون الصحفيون المرتبطون 
بالقيادة التصويرية في الشرق: ستانيسواف 

دومبروفسكي، ييجي بارانوفسكي، 
والمصور الصحفي لإصدار ـجندي الحرية » 
Żołnierz Wolności« - يان ميجانوفسكي، 

الذي أسس بعد الحرب وكالة التصوير 
http:// :العسكرية في بولندا. انظر

html.018/fotoklubrp.org/frp ، تم الدخول 
خ 2011/1/24.   إلى الموقع بتاري

59  في عام 1924 نفذ الفنان رسما كاريكاتيريا 

▼
ييجي مودنيتسكي، الميناء، 1943

 يوزيف ياريما، منزل في حديقة مصطفى كامل،
حوالي عام 1942

▼
Opening of the Exhibition of Two Po-
lish Soldiers, ed. „Al-Ahram” October 

28, 1941, pp. 7, source: Al-Ahram 
Archive, Egypt.

Exhibition of Paintings of the 
Polish Soldier, ed. “Al-Ahram”, 

September 7, 1941, pp. 5, source: 
Al-Ahram Archives, Egypt.

Exhibition of Paintings of the Polish 
Soldier, ed. “Al-Ahram”, September 2, 

1941, pp. 5, source: Al-Ahram Archives, 
Egypt, accessed: April 2021.

http://www.antyki-online.pl/ :المصدر
 ،2ea1dd68=sid&cgibin/shop?info=new1009

خ 13 مايو 2021. تم الدخول إلى الموقع بتاري

55  كان جنديًا في فرقة الرماة الكاربات 
الثالثة.

On  56، ]معرض التصوير الفوتوغرافي 
 Wystawa ]والملصقات والرسومات

 fotografii, plakatów i rysunków، »
Parada« 1943 يوليو.

 ،...Plastyka ]...الفن التشكيلي[ ،On  57
المرجع السابق.

58  كان أبرز مصور صحفي بولندي في 

إلى جنب الأعمال الأخرى لرومانوفسكي )اسمه الأول 
غير معروف( وآخرين، فإنها تشكل كلًا متكاملًا 

معدًا بعناية«56. كانت صور القيادات العسكرية 
جنرال أندرس مثيرة  ومشاهد لقاءات الأشبال مع ال

للاهتمام. 

شكلت الصور التي تم التقاطها أثناء الأسر 
السوفيتي مجموعة منفصلة من حيث الموضوع، 

والتي برزت قيمتها كوثيقة تاريخية57. التقط 
الصور فيكتور أوستروفسكي58، الذي أدار مع 
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وبشكل قاطع أن بولندا لا تقاوم الغزاة وتقاتل 
من أجل تحرير ذاتها  فحسب، بل هي خلّاقة على 
الدوام. هذا الحدث هو تكريم لبولندا، والذي 
يعرفها معظمنا فقط من خلال شوبان وأبنائه 
المتميزين ياريما وماتوشتشاك، ولهذا السبب 

جميع هنا أن يقدموا لهم آيات التقدير«45.  أراد ال
جريدة الأسبوعية أنه من بين  نعلم مما نُشر في ال

اللوحات المعروضة في معرض القاهرة، 
كانت هناك لوحة »الحديقة في الرملة«46 

و«بورتريه مدام باستروديس« ليوزيف ياريما 
و«الكنيسة البولندية« لإدفارد ماتوشتشاك. 
نشرت المجلة الأسبوعية مرة أخرى في نوفمبر 
1941 مقالًا حول المعرض بعنوان »على هامش 

معرض الفن البولندي«47.

كان أحد الأحداث الهامة للجالية البولندية في 
جنود  العاصمة المصرية، وكذلك للفنانين-ال
جيش البولندي في الشرق، هو افتتاح البيت  في ال

البولندي في القاهرة في 8 مارس 1942. ثم بعد أقل 
من شهرين، في 3 مايو، تم افتتاح معرض لستة عشر 

لوحة حول اللجوء لكريستينا دومانسكا، التي 
كانت قد فرّت من بولندا المحتلة وجاءت إلى 

الشرق الأوسط قبل عام، وذلك في معرض حورس 
بالقاهرة. لا نعرف الكثير عن أعمال هذه الرسامة 

الشابة آنذاك التي تزوجت بعد نهاية الحرب 
العالمية الثانية في روما من جوستاف هيرلينج-

جروجينسكي. في عام 1947، بعد إصدار مجلة 
»كولتورا Kultura« ربع السنوية )والتي أصبحت 
شهرية فيما بعد(، انتقلت دومانسكا وزوجها 

إلى لندن، حيث تعاون هيرلينج-جروجينسكي 
مع »فيادوموشتشي Wiadomości« الخاصة 

بـميتشيسواف جريدزيفسكي48.

بدعم من قسم الفن التشكيلي بإدارة الإعلام 
جيش البولندي في الشرق، عرض الرسامون- بال

جنود البولنديون أعمالهم في معرض مجمع  ال
بالقاهرة في قاعة دار الصحافة، في مايو 1943. 

العرض الذي تضمن أعمال لإدفارد ماتوشتشاك، 
جمونت ترُكيفيتش، يوزيف ياريما، يانينا فولف- زي

بوغوتسكا وهنريك فنتسفاوفيتش49. كان 
المعرض أحد الأحداث العديدة التي أقيمت في 
العاصمة المصرية خلال الأشهر الثلاثة التالية، 

شملت العروض والمعارض الفنية التي تعكس 
الأعمال الإبداعية للجيش البولندي في الشرق50. 

كان المعرض، بسبب التشكيل المماثل للفنانين 
وأعمالهم، تكرارًا بشكل ما للعرض الذي قُدم 

في بغداد في فبراير 1943، حيث عرضت 42 لوحة 
زيتية و60 لوحة ألوان مائية و28 عملًا من الأعمال 

الفنية المعدنية. قام هواة جمع المقتنيات بشراء 
لوحتين زيتيتين ليوزيف ياريما ولوحة زيتية وأعمال 

معدنية لإدفارد ماتوشتشاك. ظهرت مراجعات 
جابية حول هذا الحدث في الصحف  ومناقشات إي

 Laالمحلية، كما نشرت أسبوعية »لا مارسييز
Marseillaise« مقالاً بقلم يوزيف ياريما بعنوان 

الرسم المعاصر.

في 22 يونيو 1943، تحت رعاية المجلس الثقافي 
البريطاني في القاهرة، في مقر الشركة الشرقية 
 ،Société de Publicité Orientale للنشر بالقاهرة

نظم البولنديون لأول مرة معرضًا لرسم 
الكاريكاتير والصور الفوتوغرافية: معرض 

الصور الفوتوغرافية والكاريكاتير البولندي. 
كانت معظم المعروضات من أعمال ستانيسواف 

جينسكي، الذي حضر إلى الإسكندرية  دوب
بصحبة معرضه لرسوم الكاريكاتير، حيث افتتح 

المعرض محافظ الإسكندرية. يتضح الاحتفاء 
جينسكي في مصر من خلال  بمعرض رسومات دوب

المراجعات العديدة في الصحف اليومية مثل لو 
بروجريه أجيبسيان Le Progrès Egyptien، وعشرات 

الصور لرسوماته المنشورة في الأعمدة الأولى من 
هذه الصحف، خاصة أثناء إقامة الفنان في القاهرة 

والإسكندرية51.

تزامَن معرض القاهرة لرسوم الكاريكاتير مع 
جيش البولندي في الشرق  معرض متنقل بعنوان »ال

في التصوير الفوتوغرافي والملصقات«. قدمت 
الأعمال التي تم جمعها في هذا المعرض واسع 

جيش البولندي في  النطاق جوانب مختارة من حياة ال
جنرال  الشرق، متمثلة في الفيلق الثاني تحت قيادة ال

فواديسواف أندرس. قوبل هذا الحدث الفني الكبير 
جمهور المصري والأجنبي.  باهتمام كبير من ال
ألقى الكلمة الافتتاحية للمعرض رئيس البعثة 

 ،1941 La Semaine Égyptienne ،)(  45
خ 30 نوفمبر، ص 21،  العدد 23-24 بتاري

 ،Centre D’Études Alexandrines :المصدر
خ: أبريل 2021  مصر، تم الدخول بتاري

46  تم اقتناء اللوحة من قبل قيادات 
الإسكندرية خلال المعرض في سبتمبر 1941 
بالإسكندرية. اللوحة موجودة حتى اليوم 

جميلة بالإسكندرية. في متحف الفنون ال

 Na ]47  )(، ]على هامش معرض الفن البولندي
 ،1941 ،uboczu wystawy polskiej sztuki

خ 30 نوفمبر، ص 21،  العدد 23-24 بتاري
 ،Centre D’Études Alexandrines :المصدر

مصر، تم الدخول في: أبريل 2021.

 ،1942 ،“Kronika، „Gazeta Polska ]48  ]يوميات

جنرال فياتر. انظر: )r.m.(، ]في ذكرى  وال
 Pamięci Marszałka ]المارشال بيوسودسكي
Piłsudskiego، »Parada« 1944، العدد 1، ص 11. 

توجد صورة للوحة.

جازات الثقافة البولندية في  R. Fajans  50، ]إن
 Dorobek kultury polskiej ]الشرق الأوسط

 ،1944 »na Środkowym Wschodzie، »Parada
العدد 5، ص 8-9. توجد نُسخ من الأعمال 

المعروضة آنذاك.

j(  51.(، ]معرض رسوم الكاريكاتير المناهضة 
 Wystawa ]للنازية للفنان البولندي في القدس

 karykatur antyhitlerowskich artysty
 »polskiego w Jerozolimie، » Gazeta Polska

1943، العدد 212، ص 4.

▼
Jarema and Richard exhibit at Atelier, ed. “La Semaine 

Egyptienne”, No. 17-18, September 1941, cover, 
pp. 19-20, source: Center D’Études Alexandrines, 

Egypt, accessed April 2021. P.XX

http://mformica. :العدد 103، ص 4. راجع
wordpress.com/category/kultura/، تم 

خ 2013/1/17. انتحر  الدخول إلى الموقع بتاري
الفنان عام 1952.

49  قام الفنان بعمل لوحة للمارشال يوزيف 
بيوسودسكي مدمجة في جدار فيلا 

في حلوان بالقرب من القاهرة، تَشغلها 
جليزيات )كانت الفيلا في السابق  أخوات إن

دار ضيافة بولندية باسم »يولا«، تابعة 
لعائلة ريختر( في المنتجع الصحي المصري 

الشهير آنذاك، تخليداً لذكرى إقامة 
بيوسودسكي في هذا المبنى من 10 مارس 

إلى 12 أبريل عام 1932. تم نقش الكتابة 
باللغتين البولندية والعربية. أقيمت 

جنرال ف. أندرس  الاحتفالية بمشاركة ال
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ظروف جيوسياسية مختلفة ولأسباب تنظيمية 
وفنية أخرى. في يناير 1946، عُرضت لوحات لفنانين 

من مصر وفرنسا واليونان وإيطاليا وبولندا مرة 
أخرى في » لاتِليِه«. تم تنظيم المعرض من إيطاليا، 

 36- Art Club من خلال نادي الفنون »آرت كلوب
الذي أسسه ياريما في عام 1945، والذي كان هدفه 

)كما وصفه الفنان البولندي( هو »التواصل 
المباشر بين الفنانين من جميع البلدان، والنضال 

لرفعة المستوى الفني والدفاع عن تقاليد الرسم 
والدفاع عن الحرية في مجال الإبداع الفني«37. شارك 

في افتتاح المعرض كل من: محافظ الإسكندرية، 
جيش البولندي  وممثل عن رئيس المدينة، ومندوب ال

في الشرق الأوسط، والعديد من ممثلي الدول 
الأوروبية وفنانين من الإسكندرية38. تضمن 

المعرض حوالي 80 لوحة ورسم39.

كتب إيتيان ميرييل، في المراجعة التي نُشرت في 
مصر في المجلة الصادرة باللغة الفرنسية »لا 

جيبسيان La Semaine Égyptienne« في  سومان إي
فبراير 1946، حول مهارات الرسم لدى يوزيف ياريما: 

»وأخيراً، ياريما - منظّم المعرض. إنه يرسم مثلما 
جم الكثير، تمامًا  تلد الطبيعة؛ أي بوفرة، وسط ال
مثل ذلك العمل بالداخل، حيث أبرز الضوء الفضي 

قيمة أصغر أجزاء اللوحة فيها. من منظور روما، 
يبدو أن ياريما تخلى عن الطريقة »التقسيمية 

Divisionism« للبقع اللونية«40. نُشر هذا النص 
بمناسبة المعرض الذي نظمه ياريما لأعمال 

الفنانين المرتبطين بنادي الفنون في روما الذي أنشأه 
الرسام البولندي عام 1945، والذي كان له بعد 

الحرب العالمية الثانية - باستثناء فرع الإسكندرية – 
فروع في عدة مراكز في إيطاليا، وكذلك في فرنسا 

وبلجيكا وأوروغواي والبرازيل وتركيا وجنوب 
إفريقيا وهولندا وفلسطين والسويد. كتب 

 La Semaine« إيتيان ميرييل في مجلة الإسكندرية
Égyptienne« »بمبادرة من الرسام البولندي ياريما، 

تأسست جمعية جديدة للرسامين في مصر باسم 
نادي الفنون »آرت كلوب Art-Club«، شبيه بنادي 

الكُتّاب، تهدف إلى تسهيل أو تحفيز التبادل الفني 
الدولي. لذلك، من أول حدث في الإسكندرية، قدم 

نادي الفنون لوحات ورسومات لبعض الرسامين 
الإيطاليين المعاصرين. كانت الأعمال رائعة، وكان 
تأثير مدرسة باريس في أعمال هؤلاء الفنانين جليًا«41.

القاهرة
بعد المعرض الأول لأعمال الفنانين التشكيليين 
البولنديين في الإسكندرية، دعت القاهرة أيضًا 

جيش البولندي في الشرق  الرسامين البولنديين من ال
جازاتهم الفنية. تم افتتاح المعرض في 27  لعرض إن

أكتوبر 1941 في مبنى فندق »كونتيننتال«42. 
كان معرضًا مشتركًا لأعمال يوزيف ياريما 

وإدفارد ماتوشتشاك. تم افتتاحه بحضور نائب 
جنرال  جيش البولندي في الشرق الأوسط ال قائد ال

كاجيميج زامورسكي، والقائم بأعمال جمهورية 
بولندا بالقاهرة، ت. زاجولينسكي، وزير المعارف 

المصري، حسين باشا هيكل، بالإضافة إلى 
الضباط البولنديين وممثلي الأوساط الفنية 

البولندية. تألف المعرض بأكمله من أكثر من 
مائة عمل: أعمال زيتية وألوان مائية ورسم بالفحم 

والقلم الرصاص وطباعة اللينوكات. كانت 
معظم أعمال ياريما بورتريهات لشخصيات 
بولندية ومصرية، ومناظر طبيعية شرقية 
مشبعة بألوان زاهية، بالإضافة إلى الطبيعة 

الصامتة وتكوينات أزهار جنوبية غريبة. أما 
ماتوشتشاك، فبخلاف الموضوعات المحلية – 

طبقًا للجريدة البولندية جازيتا بولسكا - »أبرز 
جمال الإقليمي  في لوحاته، وخاصة في رسوماته، ال

للآثار المعمارية البولندية. تضفي البدائية الفجة 
الكثير من السحر على هذه الرسومات. إن ثقافة 

الرسم الهائلة لكلا الفنانين، والتناسق الحديث 
للألوان الحيوية والزاهية بفعل الضوء، والذوق 

جعل  البولندي المتميز في تشكيل الرؤية الفنية، ت
جندي للرسم  المشاهد الأجنبي يقدّر تصوّر الفنان ال

المعاصر الخاص بنا باهتمام وتقدير كبيرين«43.

لم يمر العرض دون صدى في الصحافة المحلية، 
حيث ظهرت في عدد من الصحف اليومية واثنين 
من الصحف المصرية الأسبوعية، مقالات نقدية 

إطرائية، تعتبر شهادة على الاعتراف بقيمة الأعمال 
الفنية للرسامين البولنديين. تناولت صحيفة 

»الأهرام« المصرية الافتتاح، فجاء فيها أنه تم 
جيش البولندي في  افتتاح المعرض بحضور: قائد ال

الشرق الأوسط، وممثلي السلك الدبلوماسي، 
ووزراء يوغوسلافيا وتشيكوسلوفاكيا وضباط 
جيش البريطاني، وكذلك  رفيعي المستوى لدى ال
مدير متحف الفن المعاصر بالقاهرة محمد ناجي 

– أحد رواد الفن المصري الحديث. والشيء الهام 
للغاية، طبقًا للصحيفة: »خصص جزء من أرباح بيع 

جرحى«44. جنود البولنديين ال اللوحات لمساعدة ال

كما تم التعليق على معرض الفنانين البولنديين 
 La Semaine« في القاهرة على نطاق واسع في مجلة

Égyptienne« الصادرة باللغة الفرنسية. وبحسب 
جماهير المعرض  المجلة الأسبوعية: »زارت حشود ال

ليس فقط لتكريم فنانين اثنين موهوبين، ولكن 
وقبل كل شيء لتقدير بولندا الشهيدة والبطلة، 

التي -على الرغم من الاحتلال النازي- لا تزال تبث قوتها 
الروحية والإبداعية. يظهر لنا المعرض أيضًا أن 
القوى الوحشية لن تتسبب أبدًا في اختفاء ثقافة 
وحضارة عمرها ألف عام. ياريما وماتوشتشاك 

هما روح بولندا تلك؛ التي تقاوم الغزاة الألمان بلا 
هوادة. إن جذور الفن البولندي عميقة ومذهلة، 

ويسعدنا أنه من بين جميع الفنانين الأجانب الذين 
يمرون عبر الشرق الأوسط، يحتل البولنديون المرتبة 
الأولى في مجال الفن والثقافة. يُظهر هذا مرة أخرى 

39  بمبادرة من ياريما، تم إنشاء نوادي أخرى 
للفنون في تل أبيب والقاهرة.

Etienne Meriel  40، ]في لاتِليِه: معرض نادي 
 A L’Atelier. Exposition de“  ]الفنون

 ،1946 l’Art-Club، La Semaine Égyptienne
العدد 5-6 فبراير، ص 28-27.

E. Mériel  41، مرجع سابق، ص 28. 

 Malarstwo polskie w Kairze ، »Gazeta
Polska« 1941، العدد 83، ص 4.

جنديين البولنديين[  44  )(، ]افتتاح معرض ال
 Otwarcie wystawy dwóch polskich

żołnierzy، »الأهرام« 1941، عدد 28 أكتوبر، 
ص 7، تم الدخول إلى الموقع في: أبريل 2021، 

أرشيف الأهرام، مصر.

 ،1946 »Art Club، »Parada 36  نادي الفنون
العدد 4، ص 14. توجد صورة من افتتاح 

المعرض يظهر فيها ياريما.

37  أنظر: الفصل الخاص بالفنانين البولنديين 
في روما.

38  ]افتتاح معرض »نادى الفن« بالإسكندرية[ 
 Otwarcie wystawy „Art Clubu“«

 ،1946 “w Aleksandrii, ، „Gazeta Polska
العدد 16، ص 4.

42  تم هدم جزء كبير من فندق كونتيننتال 
الواقع في ميدان الأوبرا في وسط البلد 

ا أعمال  جري حاليً بالقاهرة في عام 2018، وت
إعادة بنائه.

43  تم شراء لوحتين زيتيتين لياريما وأربعة 
رسومات لماتوشتشاك خلال المعرض. 

راجع: ]الرسم البولندي في القاهرة[ 

▲
إدفارد ماتوشتشاك،

منظر طبيعي من بغداد، 1943



12 جري على اللوحة، لكنها تعذب لوحة الألوان 11 لا ت
ا  حثً بعناد، وتكسر فيها القواعد الكيميائية ب

جب أن تظهر  عن المادة التي يضعها بدقة حيث ي
بالضبط، كما هو لو كانت مصراعًا. يخلق لوحة 

عابرة بها ملمس حقيقي غير عادي. )...( يحاول ياريما 
فقط ترجمة عواطفه ومشاعره، حيث يمكنه 

استشعار المناظر الطبيعية أو الطبيعة الصامتة 
قبل رسمها. ينقل إلينا حنينه الحالي بعاطفة جياشة 

وموهبة إثارة المشاعر. يبدو أن اللون »الأخضر« 
يفتقد ياريما في مصر، حيث أنه يتحكم في هذا 

اللون ويوظّفه في أصداء جديدة متناسقة، وليدة 
الانطباع الأول. ستجد في أزهاره انعكاس حرارة 
جندي على درجات الأحمر العنيفة، وكذلك  ال
تنعكس كراهيته على درجات اللون الأصفر، 
أو حلاوته على درجات الأزرق«30. تتجلى أهمية 

المعرض أيضًا في ظهور اللوحة الزيتية ليوزيف 
ياريما بعنوان »زهور على مفرش أحمر« على غلاف 

جريدة الأسبوعية31. ال

لم يلق هذا المعرض صدى كبيرًا فحسب، بل 
أصبح فرصة للتواصل الفني والشخصي بين الفنانين 

البولنديين والنخبة الفنية المحلية أيضًا، الذي 
دعمه ياريما بنجاح. تم دعوة الرسام مرة أخرى في 

يناير 1942 لمعرض منفرد في استوديو »لاتِليِه«، وفي 
مايو 1943 أمكن مشاهدة معرض لأعمال فنانين 

بولنديين مرة أخرى في نفس الاستوديو. هذه المرة، 
تم عرض أربع وأربعين لوحة زيتية، وستة وأربعين 

رسماً ولوحات بالألوان المائية، وستة وعشرين عملًا 
في مجال الأعمال المعدنية التشكيلية. قام متحف 

الإسكندرية بعد العرض بشراء لوحات زيتية 
لياريما ولوحة واحدة بريشة إدفارد ماتوشتشاك 

جمونت تُركيفيتش،  وييجي مودنيتسكي وزي
بالإضافة إلى لوحة زيتية للفنان كورديان يوزيف 
زامورسكي32 المعروف لدينا حيث كان القائد 

العام للشرطة33 قبل الحرب العالمية الثانية. 
بالإضافة إلى ذلك، تم شراء ستة أعمال معدنية 

تشكيلية لماتوشتشاك كمقتنيات خاصة.

أثار عمل هذا الفنان اهتماما خاصا، فقد تلقى 
جميلة بكراكوف في  تعليمه في أكاديمية الفنون ال

استوديوهات فواديسواف ياروتسكي وفويتشيه 
فايس وفريدريك باوتش، كما ارتبط في بداية 

جمعية الفنانين  مسيرته الفنية لفترة وجيزة ب
البولنديين »شتوكا Sztuka«. ثم في عام 1934 غادر 

إلى باريس، حيث واصل دراسته في استوديو يوزيف 
بَنكيفيتش. سافر كثيرًا في جميع أنحاء أوروبا وخارج 

القارة الأوروبية، كما عاش وعمل في إسرائيل لبعض 
الوقت، ثم بعد إقامته في الشرق الأوسط تعاون في 

روما مع يوزيف ياريما عام 1944، الذي التقى به أثناء 
تنظيم المعارض في الفيلق الثاني34.

فني على يد فنانين بولنديين للمتخصصين في الفن 
المصريين، لكن يصعب اليوم تقييم أبعاد ذلك 

التعاون.

وجدت أعمال الفنانين البولنديين طريقها إلى 
الإسكندرية مرة أخرى، هذه المرة بعد نهاية الحرب 
العالمية الثانية، ومرة أخرى بمشاركة يوزيف ياريما 

)الذي جاء من روما لحضور الافتتاح(، ولكن في ظل 

30  المرجع السابق.

31  لوحة لياريما »زهور على مفرش أحمر«، 
 La Semaine Égyptienne غلاف مجلة

1941، العدد 17-18، مصر، سبتمبر 1941، تم 
 Centre ،2021 الدخول إلى الموقع في: أبريل

D’Études Alexandrines، مصر.

32  كان يوزيف كورديان-زامورسكي 1890-
1983 قبل الحرب العالمية الثانية القائد 
العام للشرطة. درس الرسم في السنوات 
1910-1914 و1917-1918 في أكاديمية الفنون 

جميلة بكراكوف على يد يوزيف  ال
مهوفر. قام بإجلاء جزء من قيادة الشرطة 

إلى رومانيا والمجر خلال حملة سبتمبر. 
تم اعتقاله في معسكر بايلي هيركولان. 

بعد هروبه من المعسكر وصل فلسطين 
عبر تركيا في نوفمبر 1940. من نوفمبر 1940 

إلى أغسطس 1942 كان قائدًا للمركز 
الاحتياطي للواء الرماة الكاربات المستقل 

جيش  والقائم بأعمال قائد وحدات ال
البولندي في الشرق الأوسط، ثم نائب 

قائد هذه الوحدات. أحيل إلى التقاعد 
في نفس العام. استقر بعد الحرب في لندن. 

http://pl.wikipedia.org/wiki/  :راجع
http:// ؛B3zef_Zamorski%Kordian_J%C3

/71409/1/www.policja.pl/portal/pol
Przedwojenni_komendanci__artysci_w_
policyjnym_mundurze.htm ، تم الدخول 

إلى الموقع في 10 مايو 2021.

33  هذه اللوحات موجودة حتى اليوم ضمن 
مقتنيات المتحف بالإسكندرية )متحف 

الإسكندرية القومي(. وهي )مع الاحتفاظ 
بالعناوين الأصلية(: يوزيف ياريما، »منظر 

 Landscape with طبيعي مع أشجار
Trees«، زيت، قماش، 55,5× 71سم، رقم 

205؛ »منزل وحديقة في مصطفى كامل 
 House and garden in  بالإسكندرية

Mustafa Kamel in Aleksandria« زيت، 
قماش، 57×77سم، رقم 200؛ »بورتريه 
امرأة  Portrait of a Woman«، زيت، 

قماش 55×47سم، رقم 607؛ »بورتريه امرأة  
Portrait of a Woman«، زيت، قماش، 

52×40,5سم، رقم 053. أعمال إدفارد 
ماتوشتشاك: »منظر طبيعي من بغداد 

Landscape in Baghdad«، زيت، قماش، 

44,5×51,5 سم، رقم 229؛ »لعبة الطاولة  
Backgammon«، زيت، قماش، 65×45,5سم، 

رقم 408، وكذلك تكوين من أعمال 
 Houses  جبال زامورسكي )؟(، »منازل في ال
in Mountains«، زيت، قماش، 45×52سم، 

رقم 778 ودفيرنيتسكي )؟(، »شجرة 
مزهرة Blossoming Tree »، زيت، قماش، 

26×59,5 سم ، رقم 578. 

34  يظهر المزيد من المعلومات والتوثيق 
الفوتوغرافي التاريخي حول الفنان، بما 

http://audiovis.nac.gov.pl/ :في ذلك
h/124668/obraz:397/، تم الدخول إلى 

خ 10 مايو 2021. الموقع بتاري

35  مجلة أسبوعية مخصصة للأدب والفن 
حياة الفنية والمسرح. وال

كما كان الحال بعد المعرض الأول، ظهرت هذه 
جابية عن المعرض في العديد  المرة أيضًا مراجعات إي

من الصحف المحلية، ونُشر حوار موسع مع يوزيف 
 La Semaine« ياريما في المجلة الأسبوعية المحلية

Égyptienne«35. بعد اختتام المعرض، عقدت في 
»لاتِليِه« دروس مشتركة في الرسم يقدمها فنانون 
بولنديون ومصريون. علاوة على ذلك، عرض أحمد 

كامل باشا، رئيس المدينة آنذاك، إجراء تدريب 

◀
Etienne Mériiel, A L’Atelier. Exposition de l’Art-Club, 

ed. „La Semaine Egyptienne” February 5-6, 1946, 
pp. 27-28, source: Center D’Études Alexandrines, Egypt, 

accessed: April 2021



10 أفضلها. يتناقض الإبريق الأصفر كبقعة بشكل 9
جمع بين  رائع مع الستائر الزرقاء. تمكن ياريما من ال
لونين باردين، وخلق حالة لطيفة ودافئة )تذكرنا 

بأعمال الفنان واتو Watteau، حيث يتجاوب لون 
القماش الأزرق في زي »المهرج« جيدًا مع المناظر 
الطبيعية ذات اللون الأصفر المخضر(. في العمل 

المذكور لـياريما، تم إتقان الشكل جيدًا، والأهم 
من ذلك، أنه يتم تقديم المتضادات الفردية 

للعناصر الملونة بدقة وجودة، كما أن لها 
أهميتها التركيبية. )...( حقق ياريما في عدة لوحات 

تأثير اللون المجرد مع اللون المحلي، مما يفسر 
تناغم التشكيل على مسطح اللوحة، بغض النظر 

عن الموضوع. الصور المرسومة في الاستوديو 
تناقض المناظر الطبيعية؛ المناظر الطبيعية 

[بريشة ياريما – إضافة المحرر: ب.أ.، ي.ف.ش.] بها 
الكثير من الهواء، وتميل لكونها ثنائية الأبعاد، أي 
مستوية، وتبرز الاختلافات بين المستويات الأقرب 
والأبعد من خلال تباين أجزاء الصورة ما بين الباردة 

والدافئة. يعكس العدد الكبير للبورتريهات 
الموجودة في المعرض عدم تكريس الفنان ذاته 
للطبيعة الصامتة فقط. لدى ياريما طموحات 

جاه، على الرغم من صعوبة  كبيرة في هذا الات
الربط بين لحظتي التشابه الفني والتقليدي. عبر 
جدارة في بورتريه »العقيد ب.«  ياريما عن نفسه ب

الرسم المنفذ ببساطة عبارة عن توليفة من لونين 

أساسيين: لون مخضر ولون بنفسجي نحاسي. يعكس 
بل، كما تعكس شخصية الموديل  هذا البورتريه النُ

التي تم رسمها بعناية أحاسيس عميقة«23. )...( إلا 
جاه فني  أن الكاتب لم يحاول إسناد انتماء ياريما لات

معين -على حد تعبيره- مشيرًا في الوقت نفسه 
إلى أن لوحة الفنان البولندي لا علاقة لها بأسلوب 

التنقيط )كما ورد في الصحف المصرية(، إنما، 
كما ذكر ماتوشتشاك، فإن استخدامه للبقع 

»الانقسامية« بدلاً من ذلك عمل على كسر الشكل 
الصلب والممل للموضوع24. كما شهد معرض 

لوحات يوزيف ياريما مراجعات في الصحافة 
البولندية خارج مصر، منها تناول تفصيلي في 

صحيفة »جازيتا بولسكا« في القدس في 7 سبتمبر 
1941. نقرأ فيها، »)...( أولَت الصحافة المصرية 

اهتمامًا كبيرًا لمعرض لوحات يوزيف ياريما الذي 
نُظم في الإسكندرية. يرتبط اسم ياريما ارتباطًا 

وثيقًا بالحركة الإبداعية لدينا، كان ينتمي كفنان 
جنة باريسKP ، أو ما يسمى  تشكيلي إلى مجموعة ل

بالفنانين الكابستيين الذين خرجوا في أعمالهم 
عن افتراضات ما بعد الانطباعية الفرنسية، حيث 
يشكّلون رسومهم بالألوان. لطالما أظهر يوزيف 

ا باللون المتأثر بالضوء. حين  ياريما إحساسًا حيويً
وجد نفسه جنديًا في رمال الصحراء وعند الواحات 

الساحلية في مصر، اكتسبت أعماله في الرسم إبهارًا 
خاصًا تحت وهج الشمس الأفريقية وسط المناظر 

الطبيعية المحلية الغارقة في الألوان بشكل غير 
متوقع. على الرغم من الصعوبات التي تواجهها 

جندي، غذّى ياريما لوحاته بكل حيوية بتلك  حياة ال
الألوان النابضة بالحياة. يقدر النقاد المصريون 

قوة وحيوية رسامنا، وذوقه في تناغم الألوان. أثارت 
جريئة والمغرية  مناظر وأنماط البيئة العربية ال

اهتمام جمهور الإسكندرية المثقف، حيث أعرب 
جمهور عن تقديره لرؤية وذوق الفنان البولندي.  ال

جندي  جدر التأكيد على هذه الميزة الدعائية ل ي
رسام، خاصة وأن ياريما معروف أيضًا في بولندا 
كمدير للمسرح التجريبي، والذي أظهر في هذا 

المجال أيضًا قدراته على أرض المعسكر المصري. 
أضاف المؤلف المشارك لمسرحية لايكونيك 

ا بارعًا كما وضعها  في الأهرامات إعدادًا مسرحيً
على مستوى عالٍ من الأداء بفضل الإخراج الثاقب 

والمتميز، حيث أظهر مهارة كبيرة في تحريك نبض 
جنود من خلال الفن. يشهد العمل الفني  كتلة ال
لياريما في ظل الظروف العسكرية ببلاغة على 

القوى الحيوية للثقافة البولندية«25.

شملت المراجعة التقارير الواردة عن المعرض في 
الصحافة المصرية، بما في ذلك نص الإعلان عن 

هذا الحدث الفني، والذي نشر في 2 سبتمبر 1941 
في صحيفة »الأهرام« اليومية، نقرأ فيه »تقام 

جندي في  احتفالية افتتاح معرض لوحات ياريما، ال
جمعة القادم في قاعة جماعة  جيش البولندي، يوم ال ال
الفنانين والكتّاب »لاتِليِه« بالإسكندرية في الساعة 

الخامسة مساء. يقام المعرض برعاية رئيس مدينة 
الإسكندرية أحمد كامل باشا. رسم ياريما اللوحات 

المعروضة في الإسكندرية في أوقات فراغه أثناء 
إقامته في مصر. تستند هذه الأعمال إلى التقاليد 

الفرنسية، ولكنها مرسومة بروح بولندية«26. بعد 
خمسة أيام، في 7 سبتمبر 1941، في صحيفة الأهرام 

اليومية بالقاهرة أيضًا نقرأ: »تعكس اللوحات 
الزيتية المعروضة لياريما مناظر من مصر 

ولبنان وفلسطين، وكذلك مناظر طبيعية من 
الإسكندرية في ضواحي الماكس والعجمي والرمل 

وكذلك تبدو الكنيسة في الخلفية. شارك في 
جانب ياريما، بول ريتشارد ومجموعة من  المعرض ب

الفنانين من لاتِليِه الإسكندرية27«.

تم تناول معرض الرسم البولندي على نطاق واسع في 
 La« عدد سبتمبر 1941 من مجلة الأسبوع المصري
Semaine Égyptienne« الصادرة باللغة الفرنسية، 
والذي نقرأ فيه: »حتى عيننا غير المتخصصة وغير 
المدربة كانت ستحثنا بسهولة على التعامل مع 

ا  حثً هذه القوة التعبيرية الخالصة متعددة الألوان ب

عن الغرابة، لولا قوامها المدروس الذي قد لا يلهم 
بالضرورة الحماس والإعجاب الشامل، ولا التعاطف 

كذلك. يمكننا توقع أن يتم انتقاد ياريما بشكل 
أعمى وربما كراهيته، كما هو الحال مع أي فنان 

استثنائي، سيكون الحُكم قاطعًا: سيعجبنا أو 
لن يعجبنا، وذلك بما يتناسب مع درجة الذكاء 
والحساسية نحو ثقافة استقبال هذه الأعمال28«. 

يؤكد مؤلف النص المجهول أن الفنان البولندي 
يرسم أولاً وقبل كل شيء بالألوان فهو ليس مجرد 

رسام، بل يستمد عمله من ما بعد الانطباعية 
الفرنسية: »لا يوجد رسم! )...(. ياريما يرسم بالألوان، 

وبالتالي فهو فنان مغرم في المقام الأول بالألوان 
المتناغمة، وهي ألوان ثرية في امتلائها ونطاقاتها 
المذهلة، مثل أوتار القوس غير المعقود )...( يعبر 
عن نفسه بأحدث التقنيات، ويماثل صوته صوت 

معاصريه«29. تنصح المجلة الأسبوعية القارئ أيضًا 
بكيفية مشاهدة أعمال ياريما أثناء المعرض: »تنحى 

على امتداد ذراعك، حتى دون أن تسدل جفونك، 
مثل النساء ذوات العيون الرقيقة، سترى على الفور 

أرض العجائب: هذه النقاط الملونة، هذه البقع 
البيزنطية، هذه الملامح غير الواضحة مثل بقايا 

ألوان صغيرة في نظارات المِشكال الملونة تفصل 
الرؤية بقدر ما هي ضبابية، حية، وثرية جدًا بالفروق 

الدقيقة، تتناغم مع ألوان الحياة وشكل الدرجات 
جب أن تختلف من نقطة إلى أخرى. )...) فرشاته  التي ي

E. Matuszczak  23، ]معرض لوحات يوزيف 
 Wystawa obrazów Józefa Jaremy، ]ياريما

Nasze Drogi «« 1941، العدد 16، ص 14.

 Wystawa ]...معرض لوحات[ ،Matuszczak  24
obrazów…، المرجع السابق ، ص 15.

St  25.، ]الأغنية والرقص والمسرح والرسم 
 St., Polska pieśń, taniec, teatr ]البولندي

 ،1941 »i malarstwo، »Gazeta Polska
العدد40، ص 4.  

جندي البولندي[  26  )(. ]معرض رسم ال
 Wystawa malarstwa polskiego

żołnierza، »الأهرام« )القاهرة( 1941، عدد 2 
سبتمبر، ص 5، تم الدخول إلى الموقع في: 

أبريل 2021، أرشيف الأهرام، مصر.

جندي البولندي[  27  )(. ]معرض رسم ال
 Wystawa malarstwa polskiego

żołnierza، »الأهرام« 1941، عدد 7 سبتمبر، 
ص 5، تم الدخول إلى الموقع في: أبريل 2021، 

أرشيف الأهرام، مصر.

 ،1941 « “La Semaine Égyptienne.)(  28
العدد 17-18، ص 19-21، تم الدخول إلى 

الموقع في: أبريل 2021، مصر.

 ،1941 « “La Semaine Égyptienne  29
العدد 17-18، ص 19-21، المرجع السابق. 

▼
Etienne Mériiel, A L’Atelier. Exposition de l’Art-Club, 

ed. „La Semaine Egyptienne” February 5-6, 1946, 
pp. 27-28, source: Center D’Études Alexandrines, Egypt, 

accessed: April 2021



8 ح العسكرية، حاول يوزيف ياريما 7 الشرق، نتيجة لّلوائ
الحفاظ على الرأي السائد في الأوساط الدولية بأن 

الإبداع الفني البولندي لم يُوأد مع فقدان الاستقلال. 
كان مقتنعًا أنه على الرغم من الخسائر المعنوية 

والمادية التي أحدثتها الحرب العالمية الثانية، 
فسيكون من الممكن الحفاظ على الوضع الراهن 
في الثقافة الأوروبية، في المقام الأول بسبب الحاجة 
الإنسانية للانتقال من عالم الحرب إلى عالم السلام. 

»في غضون ذلك، كتب في عام 1943 بعد أحد 
المعارض التي نُظمت في الشرق الأوسط؛ مع ذلك 
الحرب مستمرة، ربما تقترب نهايتها، ولكن بغض 

النظر عن ذلك وما نتج عنه من ظروف العمل 
الصعبة، فإن الفنان البولندي مثله مثل المفكر 
البولندي يفوز بتقدير الأجانب وبسمعة مشرّفة 
على مستوى الثقافة البولندية بين الخبراء ونقاد 

جادين من جميع البلدان التي استضافت  الفن ال
جنود البولنديين«، على  »معرض لوحات الرسامين-ال

الرغم من عدم تمثيل المعرض للموجة الحقيقية 
للفنانين البولنديين الشباب الموهوبين؛ زملائنا 
الذين ظلوا في الوطن أو من يقبعون في مكان 

ما في انتظار العودة إلى العمل في الوطن. الحرب 
مستمرة، لكنها ينبغي أن تكون حافزًا لأولئك 

الذين ما زالوا يعيشون واقع ما قبل سبتمبر على 
بذل جهود مضاعفة من النقد الذاتي، وإلا سيفشل 
مجتمعنا إلى حد كبير في مواكبة ذلك مرة أخرى، 

وسوف يتأخر عن لحظة حلول السلام التي تتبلور 
خلال فترة الحرب )...(«16. ومن ثم، رأى ياريما ضرورة 

التواصل والوجود المستمر لبولندا على الساحة 
الدولية من أجل تحقيق هذا التوازن - وكان يرى الفن 

ا  في إطار هذا التواصل )في اعتقاده( أمرًا طبيعيً
ا. بهذه الطريقة، أظهر الفنان البولندي  وضروريً

فكرة التواصل الطبيعي للظواهر الثقافية، والتي 
لم تصبح مؤكدة - كما تبين فيما بعد- بعد 
انتهاء الحرب وتقسيم أوروبا إلى مناطق نفوذ.

الإسكندرية
جنود-الفنانين  كان أول عرض موثق لإبداعات ال

البولنديين في الرسم هو معرض لأربعين لوحة زيتية، 
بما في ذلك خمسة عشر عملًا ليوزيف ياريما، تم 

تنظيمه في سبتمبر 1941، في استوديو »لاتِليِه« 
في الإسكندرية17. نُظّم المعرض في الفترة من 5 

إلى 20 سبتمبر 1941 في قاعات جماعة الفنانين 
جيش البولندي  والكتّاب »لاتِليِه« تحت رعاية قائد ال
جنرال ستانيسواف كوبانسكي  في الشرق الأوسط ال

وأحمد كامل باشا رئيس مدينة الإسكندرية. 
كما شارك في المعرض الرسام بول ريتشارد، نائب 

رئيس استوديو »لاتِليِه«18 آنذاك. تم تخصيص 

جزء من عائد بيع اللوحات لصندوق مساعدة 
جنرال  جرحى19. افتتح المعرض ال جنود البولنديين ال ال

كورديان يوزيف زامورسكي20 )كان رسامًا – تتلمذ 
على يد يوزيف مهوفر( وكذلك رئيس مدينة 

الإسكندرية، أحمد كامل باشا، بمشاركة ممثلين 
جليزي والتشيكي  جيش الإن عن جيوش الحلفاء: ال

واليوغوسلافي واليوناني والمصري. 

الرسام إدفارد ماتوشتشاك، هو مصمم ومحرر 
الرسوم والخطاط وفنان الكولاج في هيئة تحرير 

مجلة طُرُقنا »ناشي دروجي ”Nasze Drogi21 التابعة 
للواء الرماة الكاربات المستقل التي صدرت في 
15 فبراير 1941 )أصبح أيضًا بعد بضعة أشهر، 

في يناير 1942، مسئول الإخراج الفني لمجلة »نحو 
بولندا الحرة Ku Wolnej Polsce«(22. حاول على 

صفحات المجلة، وفي أول مقال طويل مخصص 
لرسومات ياريما، وصف كل من أعمال الطبيعة 

الصامتة، والمناظر الطبيعية، ورسم البورتريه 
التي ابتدعتها فرشاة زميله. كتب في مقاله: »يترك 

المعرض انطباعًا لطيفًا. فور دخول القاعة، تولد 
لحظة إدراك ألوان اللوحات، وبعد »فحص« أطول 

ومقارنة أعمال الفنان بالكامل، يتوصل المرء إلى 
استنتاج مفاده أن ياريما رسام يهضم مجموعات 

معينة من الألوان بطريقة تكاد تكون علمية، 
ومن ثم يظهر منطق تركيبات الألوان. في أعمال 

الطبيعة الصامتة، يبدو لي أن »الإبريق الأصفر« هو 

 Dookoła naszego malarstwa لدينا
 ،1943 »współczesnego، »Gazeta Polska

العدد 169، ص 4.

17  بعد المعرض، تم شراء لوحتين زيتيتين 
جميلة بالإسكندرية،  لمتحف الفنون ال

كما اجتذب اثنا عثر عملًا مشترين من 
القطاع الخاص. حافظت هذه المؤسسة 

على مكانتها الهامة في سوق المعارض في 
الإسكندرية بعد الحرب العالمية الثانية 

أيضًا، مما جعل صالاتها متاحة بشكل 
http:// :خاص للفنانين المبتدئين. راجع

faroukwahba.com/cv.htm، تم الدخول إلى 
خ 15 مايو 2021. الموقع بتاري

18  من المذكرة الصحفية، ]يوميات 
 Ilustrowana Kronika، »Nasze ]مصورة
Drogi« 1941، العدد 16، ص 24، نعرف أنه 
بنهاية مارس 1941، وفي أحد معسكرات 

أسرى الحرب الإيطالية، موّلت القيادة 
ح  البولندية للمعسكر إنشاء نُصُب-مذب

يظهر فيه على جانبي السيدة العذراء 
السمراء لمدينة تشينستوخوفا نقش 

باللاتينية: »المسيح وحده هو زعيم الأمم 
ح والنقش البارز  الحرة«. تم تصميم المذب

لصورة مريم العذراء - في صب أسمنتي - 
من قبل شخص غير معروف جيدًا النقيب 

ح. ي. بولناروفيتش. يوجد صورة للمذب

 ،1941 ،“Kronika، „Gazeta Polska ]19  ]يوميات
العدد 46، ص 4؛ E. Matuszczak، ] معرض 
 Wystawa obrazów ]لوحات يوزيف ياريما

 ،1941  “Józefa Jaremy ،”Nasze Drogi
العدد 16، ص 15-14.

[ ،T. Kryska-Karski، S. Żurakowski :20  راجع
 Generałowie ]جنرالات بولندا المستقلة

 Polski niepodległej، Editions
[ ،P. Stawecki وارسو 1991؛ ،Spotkania

جيش  جنرالات ال قاموس السيرة الذاتية ل
 Słownik biograficzny]1939-1918 البولندي
 ،1939-1918 generałów Wojska Polskiego

وارسو 1994، ص 363-362.  

21  صدر العدد الأول من المجلة في القدس. 
بخلاف أعمال ماتوشتشاك، احتوت 

المجلة أيضًا على رسوم لفنانين آخرين: في 
العدد 4-5 تم طباعة صورة ملونة على 

صفحة كاملة من أعمال العقيد ميكواي 
فيشنيتسكي »دائمًا هم Zawsze oni« ، في 

إشارة إلى حملة سبتمبر )ص [34 أ](.

22  المجلة الأسبوعية للجيش البولندي في 
الشرق الأوسط، والتي ظهرت على شكل 

نسخ مطبوعة منذ عام 1940. ظهرت 
الرسوم الأولى لماتوشتشاك في العدد 1 

جريدة  )378(. في عام 1942، تم إعداد رسوم ال
الأسبوعية بالتناوب ما بين ماتوشتشاك 

وتاديوش بيوتروفسكي )بما في ذلك 
ا بالتعاون مع ييجي  العدد 8-13( وأحيانً

سكوليموفسكي )مونتاج الصور، على 
سبيل المثال العدد 13/12(.

▼
يوزيف ياريما، أشجار في حديقة مصطفى كامل، 1941

يوزيف ياريما، أشجار، حوالي عام 1943
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ا، قدم لي وهو في بغداد  وكمحاولة لاستفزازي وديً
صندوقًا جميلًا للألوان«9.

ومع ذلك، تذكر مذكرات تشابسكي المعرض 
الذي أقيم بعد عامين تقريبًا من عرض القاهرة، 

جيش البولندي  ونظمته إدارة الإعلام والتعليم بال
في الشرق في فبراير 1943 في المعهد البريطاني 

جنود  ببغداد، بعنوان »معرض رسومات ال

جيش  البولنديين«. كان ياريما يخدم بالفعل في ال
البولندي في الشرق منذ عامين وكان ناشطًا في 

جماعة الفنانين والكتّاب بالإسكندرية »لاتِليِه 
L’Atelier«. نرى في الصحيفة البولندية »جازيتا 

بولسكا Gazeta Polska« عام 1943 مقالاً مفصلًا 
بعنوان »ياريما يذهب...«، نقرأ فيه: »الحرب تقترب، 

جوء، أعمال رسم متقطعة  سبتمبر مأساوي، ل
في بوخارست مع ماتوشتشاك، ثم - اللواء، عام 

ونصف في مصر، في ليبيا. بفضل التفهّم الخاص 
جنديان  لقائد الكتيبة، استطاع الرسامان-ال

العمل. المعرض الذي تم تنظيمه في الإسكندرية 
جادة لياريما  والقاهرة هو عرض للأعمال الفنية ال

وماتوشتشاك. في المقابل، فترة قصيرة في فلسطين 
وإقامة علاقات أوثق مع الرسامين المحليين هنا، 
ثم العراق. مرة أخرى، بفضل التفهم المتميز الذي 

جيش في الشرق  أبداه رئيس قسم الإعلام والتعليم بال
]النقيب تشابسكي – ملاحظة المحرر: ي.ف.ش.]، 
جري التحضير لمعرض في  - وهو رسام بارع أيضًا - ي

بغداد لأهمية دور الفن في الإعلام، وتبدأ سلسلة من 
جديدة«10. المعارض والنجاحات ال

أيضًا قبل عرض الفنون التشكيلية للرسامين 
البولنديين في فلسطين، حيث التقى تشابسكي 

بياريما في النصف الثاني من عام 1942 )بعد 
الاندماج الرسمي للواء الكاربات بالقرار الصادر في 

3 مايو 1942 -الذي خدم في صفوفه ياريما- مع 
جيش البولندي في الشرق ومرور قيادة الكاربات  ال

من مصر إلى فلسطين11(، قدم ياريما للجنود 
البولنديين عرض »لايكونيك في الأهرامات«، 

والذي كان نسخة معدلة من مسرحية 
 Lajkonik لايكونيك توريادور هاملت الرابع«
Torreador Hamlet IV«. نقرأ في دراسة نشرت 

عام 1998 في لندن بعنوان »فنانون من المهجر 
البائس«، ما يفيد بأن »فويتيتسكي وهوجو بيش-

كشيسكي الممثلان أصحاب الخبرة الواسعة 
جانب المسرحيات  قبل الحرب، قد أعدّوا أيضًا ب
والتدريبات والأمسيات الشعرية والموسيقية، 

العديد من العروض الدرامية، بما في ذلك عرض 
»الطائر Ptak« لشانيافسكي، »هم الثمانية وهي 

وحدها Ich ośmiu i ona jedna« لفويتيتسكي 
 Lajkonik w و«لايكونيك في الأهرامات

piramidach« لمودوجينيتس وياريما«12. قبل 
ذلك بعامين ونصف، أي في ديسمبر 1939، 

قام يوزيف ياريما وإوجينيوش ستيتس بعرض 
 Lajkonik wلايكونيك في مِزود ميلاد المسيح«
szopce  )مِزوَد الرسامين البولنديين في رومانيا، 

1939( في بوخارست. كان موضوع مزود الميلاد 
هو مصير المجتمع البولندي وقت كارثة الحرب 

التاريخية13. 

تم تصميم أزياء المزود من قبل يادفيجا 
جميلة في  جة مدرسة الفنون ال براجموفسكا، خري
وارسو، والتي كانت قبل الحرب تصمم الأقمشة 
الفنية -بالتعاون مع جمعية واد Ład«- ولكنها 

كرست نفسها في المقام الأول للبحث عن أساليب 
مبتكرة في فنيات الديكور، خاصة في مجال النحت 

على الورق14. وعلى الرغم من أن الأداء، وفقًا ليولانتا 
مازور-فيداك، كان يعكس الوضع السياسي القائم 

بعد اندلاع الحرب في سبتمبر 1939«، فإن غناء حامل 
جزء الثالث( لم تنقصه روح  النجمة )المشهد 4، ال

 الأمل والإيمان بقوة القيم العالمية:

 أيها اللاجئون والحُجاج
 دعونا نأخذ معنا أينما ذهبنا

 ترنيمة عيد الميلاد الخاصة بنا!
 فهذا نشيد الأمُة وثقافة الشعب

 مثل أختين في الرضاعة
جمال والرسالة   تخلقان التواصل وال

في أبدية15

جنود عن الحياة المدنية  بغض النظر عن انعزال ال
وعدم قدرتهم على التواصل مع الفنانين من 

جيش البولندي في  البلدان التي كان يتواجد فيها ال

جولة مع أناتول ستيرن الشاعر  قام ب
والكاتب والناقد السينمائي والأدبي 

وكاتب السيناريو والمترجم، والذي كان 
إلى جانب برونو ياشينسكي، مؤلف بيان 

 Nuż المستقبل البولندي: سكين في البطن
 ،jednodńuwka futurystuw 2 .w bżuhu

مثله مثل ي. تشابسكي، انضم بموجب 
اتفاقية شيكورسكي-مايسكي إلى 

جيش البولندي، الذي ارتحل معه إلى الشرق  ال
الأوسط. في الأعوام 1942-1948 أقام في 

فلسطين، حيث نشر أعماله مترجمة إلى 
العبرية. كما تعاون مع نشرة بولندا الحرة 

http:// :أنظر .»Biuletyn Wolnej Polski«
www.culture.pl/baza-literatura-pelna-

tresc/-/eo_event_asset_publisher/
content/anatol-stern/eAN5، تم الدخول 

خ 2012/12/21.   إلى الموقع بتاري

 Jarema idzie… [،...ياريما يذهب[ ،.T.S  10
Gazeta Polska«« 1943، العدد 154، ص 4.

11  في ذلك الوقت كان هناك أيضًا تقارب ثم 
اندماج بين جميع الفرق في الشرق الأوسط.

12  أنظر: ]فنانون من المهجر البائس 1939-
1995: في ذكرى الممثلين البولنديين في 

 Artyści emigracyjnej Melpomeny ]المنفى
 Pamięci aktorów polskich na .1995-1939

 ،A. Mieszkowska اختيار وإعداد ،emigracji
تحرير: T. Filipowicz، لندن 1998، ص 12.

13   تم صنع رؤوس الدمى والزخارف لمشهد 
المِزود من قبل ستيفان هابلينسكي 
وإدفارد ماتوشتشاك )الذين تعاونوا 

لاحقًا - في الشرق الأوسط وإيطاليا في 
الفترة 1942-1945 - مع ياريما، لا سيما 
في تنظيم معارض الرسم( وتاديوش 

 ،J. Mazur-Fedak :تيرليتسكي. المصدر
]يوزيف ياريما: في المسرح الطليعي 

 Józef ،])1( بين الحربين كريكوت
 Jarema. W międzywojennym teatrze
awangardowym Cricot )1( ، كراكوف 

2008، ص 114 و171-170.  

جيش البولندي  14  بعد انضمامها إلى ال
في الشرق الأوسط، تعاونت مع اتحاد 
الكشافة ونفذت ديكورًا مسرحيًا 

لمعسكر الأشبال وذلك لمسرحيات 
 »Straszny Dwór القصر المرعب«

و«Halka« ومِزود الميلاد مع الدُمى. 

حًا صغيرًا  تضمنت أعمالها في القدس مذب
لاتحاد الكشافة، وألبومات تذكارية، 

ومواد دينية منفذة على الزجاج وأعمال 
J. Wolff- :ديكور أخرى. المصدر

Bogucka، ]الفنانون البولنديون في الشرق 
 Plastycy polscy na Środkowym ]الأوسط
Wschodzie، »Na Straży« 1946، العدد 28-

29، ص 51-51.

15  المصدر: J. Mazur-Fedak ، ]يوزيف 
ياريما. في المسرح الطليعي بين 

 Józef Jarema. ])1( الحربين كريكوت
 W międzywojennym teatrze

awangardowym Cricot )1(، كراكوف 
2008، ص 259.  

J. Jarema  16، ] حول الرسم المعاصر 

▶
On the Sidelines of an Exhibition of Polish Art, 

ed. „La Semaine Egyptienne” No. 23-24, November 
30, 1941, p. 21, source: Center D’Études Alexandrines, 

Egypt, accessed: April 2021. P. XX



4 ر يوزيف ياريما في 3 جيش البولندي في الشرق. عَبَ ال
الأشهر الأولى من عام 1940 رومانيا وكريت 

لينضم إلى صفوف لواء الرماة الكاربات الذي 
تأسس في أبريل 1940 وتمركز في سوريا، والذي تم 

إجلاؤه مع نهاية يونيو 1940 إلى فلسطين، ثم 
إلى مصر في سبتمبر 1940. شهد ديسمبر 1940 

إنشاء القسم الثقافي والتعليمي باللواء الذي أصبح 
 ،)SBSK( اسمه لواء الرماة الكاربات المستقل

دون تحديد مهام القسم بالتفصيل. بعد نصف 
عام، أي في 19 أغسطس 1941، أعيد تنظيم القسم 

ليصبح قسم الإعلام والتعليم والثقافة ومقره 
الإسكندرية. تألف القسم من هيئة تحرير صحفية 

وإصدارات وفرقة مسرحية وإذاعية وكذلك 
استوديو تصوير. ضمت كوادر القسم تاديوش 

بيوتروفسكي وكان يدير استديو التصوير 
الرقيب ياكوب فوكس2. كما تم إنشاء »مسرح 

جنودTeatr Żołnierski » في القسم قبل ذلك  ال
بعدة أشهر، أي في فبراير 1941، الذي قدم أثناء 
وجود اللواء في الإسكندرية أحد عشر عرضًا، 

بما في ذلك عرض »لايكونيك في الأهرامات 
ا  Lajkonik w piramidach »، وكان عرضًا مكونً

من ثلاثة فصول مع مقدمة وخاتمة لستانيسواف 
مودوجينيتس، من إخراج يوزيف ياريما، تم تأليفه 

في الذكرى الأولى لتأسيس اللواء3.

كان من بين رسامي الكتب والصحف التي نشرت 
كجزء من القسم الثقافي والتعليمي في اللواء 

الفنانون: يوزيف ياريما، وإدفارد ماتوشتشاك، 
وتاديوش بيوتروفسكي، وتاديوش فونس، 

وتاديوش سوفيتسكي - الشاعر والرسام في نفس 
الوقت. في خريف عام 1941، نظم القسم العروض 

الأولى لأعمال ياريما وماتوشتشاك في القاهرة 
والإسكندرية تحت رعاية شخصيات مصرية بارزة4.

أقام يوزيف ياريما وقتها علاقات وطيدة مع 
الأوساط المحلية المهتمة بالفنون التشكيلية، 

جنود  تُوجت بدروس الرسم التي قام الفنانون-ال
البولنديون بتقديمها مرات عديدة )خاصة بعد 
ختام المعارض الفنية(، في مدينتي الإسكندرية 

والقاهرة، ثم في السنوات التالية في القدس وتل أبيب 
وبيروت وبغداد5.

جهود يوزيف تشابسكي  على الرغم من الاعتراف ب
في إطار الأنشطة الثقافية والفنية داخل القوات 
جيش البولندي في  المسلحة البولندية أولاً، ثم في ال

الشرق وفي صفوف الفيلق الثاني – وهي جهود 
لم تأخذ حقها الكافي في التقدير، خاصة بالنسبة 

لتنظيم الأنشطة الثقافية والفنية، يظهر في 
الصدارة يوزيف ياريما في مسائل تنظيم الحياة 

الفنية وأنشطة المعارض للفنانين البولنديين في 
جيش أندرس. فبجانب المبادرات الخاصة بالعروض 

والحملات الدعائية، والتي نظمها رائد مسرح 
 »Cricot-1 -1كراكوف ما قبل الحرب »كريكوت

في الشرق الأوسط وأفريقيا، والتي تم إحياؤها 
استنادًا إلى أحدث المصادر الأرشيفية، لا يظهر 

أمامنا فنان ورسام حيوي فقط، بل ناشط اجتماعي 
ج للثقافة البولندية قبل  وفنان فعّال في مجال التروي

كل شيء، مهتم بضرورة تقديم الفن البولندي حتى 
في أكثر البيئات غرابة ثقافيًا وفي ظروف محلية 

صعبة. هذا المجال من أنشطة يوزيف ياريما، 
بالإضافة إلى أعماله الفنية بعد عام 1939، وضعًا 
في الاعتبار الألبومات والكتالوجات التي تم نشرها 
سابقًا، طبقًا لما أشارت إليه يولانتا مازور-فِداك، 

جنة باريسKP ، مثل: يان تسيبيس،  لزملاء الرسام من ل
جمونت فاليشيفسكي، أرتور  يوزيف تشابسكي، زي

ناخت-سامبورسكي، هانا رودزكا-تسيبيسوفا، 
جد التقدير المناسب  وبيوتر بوتفورُفسكي، لم ي

بسبب عدم التعرف على تلك الأنشطة عن قرب في 
بولندا وبالتالي أيضًا أوروبا من منظور أوسع6.

لم يكن هناك أي أثر مكتوب، حتى وقت 
خ انضمام يوزيف ياريما إلى  قريب، يؤكد تاري

جيش البولندي في الشرق، لكن الوثائق الأرشيفية  ال
الموجودة حاليًا ومنها في محفوظات روما 

والخاصة بمؤسسة يانينا زوفيا أومياستوفسكا 
وكذلك في تقويم الحياة الفنية البولندية في 

الشرق الأوسط، التي تظهر على صفحات الصحف 
البولندية والأجنبية للسنوات 1941-1949 ووثائق 

الدراسات الإيرانية )الموجودة حاليًا في روما(، تؤكد 
على الدور الرئيسي الذي لعبه ياريما –ضمن صفوف 

جيش البولندي في الشرق ولاحقًا في الفيلق الثاني-  ال
في تنظيم الحياة الفنية والمعارض من عام 1940 

إلى عام 1949. تم في سبتمبر 1941، وبفضل مبادرة 
ياريما، تنظيم معرض لأعمال البولنديين في الشرق 

الأوسط بالإسكندرية وذلك في استوديو »لاتِليِه«، 
حيث عُرضت حوالي أربعين لوحة زيتية، بما في ذلك 

خمسة عشر عملًا للفنان، وسيرد المزيد7 عن هذا 
الموضوع لاحقًا.

لم يصف يوزيف تشابسكي بدقة لقاءه مع ياريما 
في الشرق الأوسط، حيث كتب: »التقيت ياريما 

فجأة في القاهرة أو بغداد! في ذلك الوقت، كنت 
جيش البولندي  رئيس قسم الإعلام والتعليم في ال
في الشرق الأوسط. اصطحبت ياريما إلى قسم 

جمونت تُركيفيتش.  الفن  التشكيلي بقيادة زي
أجِد يوزيف كما عهدته دائمًا، مقتنعًا بأن الفن 
والفن فقط هو الذي له معنى. بدا لي أكثر من 

مرة أن يوزيف، رغم أنه كان في الواقع يرتدي الزي 
العسكري، لم ينتبه فعليًا للحرب. لقد لامني في 

صمت لإهداري الكثير من الوقت في أمور تتعلق 
جيش، وبالتالي لم أجد الوقت لأرسم8. )...(  بعملي في ال

M. Młotek  2، ]الثقافة والتعليم والرياضة في 
 Kultura, oświata i sport ]لواء الكاربات

 Samodzielna :في ،w Brygadzie Karpackiej
 Brygada Strzelców Karpackich

w dziesięciolecie jej powstania، لندن 
1951، ص 127. 

Młotek   3، ]الثقافة والتعليم والرياضة في 
 Kultura, oświata i sport ]لواء الكاربات

w Brygadzie Karpackiej، المرجع السابق، 
ص 131.

J. B[ielatowicz   4]، ]أدب اللواء وحول 
لواء الكاربات )مذكرة إعلامية[) 

 Piśmiennictwo Brygady i o Brygadzie
 ، ,)Karpackiej )Notatka informacyjna

 Samodzielna Brygada Strzelców :في
 Karpackich w dziesięciolecie jej

powstania، لندن 1951، ص 278. اكتسبت 
المعارض شهرة؛ شارك في ذلك الوقت 

إ. ماتوشتشاك أيضًا في ديكور البيت 
البولندي في القدس.

5  تقرير بخط يد ي. ياريما موجه إلى رئيس 
قسم الإعلام في الفيلق الثاني، كتب الرسام 

فيه: »)...( نسمح لأنفسنا أن نتقدم برجاء 
حالة التالية وخطة لعمل أوسع  النظر في ال

وهام مقترن بالدعاية الفنية التي سيتم 
تنفيذها في الأشهر القليلة المقبلة. نود 

أن نضيف أنه بسبب الفرصة الدعائية 
وقيمة تنسيق مثل هذا العمل لبولندا 

في هذا المجال، من أجل الرأي العام حول 
ثقافتها وحيوية تلك الثقافة في الشرق 

الأوسط بأكمله، سيكون من المؤسف 
ومن الصعب تعويض وتحمل عواقب 
ترك الإمكانات الموجودة بالفعل في 
حوزتنا والتي تتجاوز نطاق النجاحات 

الفنية البحتة«. أنظر: التقرير بخط اليد، 
ص 3، المجلد 59. أرشيف مؤسسة ي.ش. 

أومياستوفسكا، روما.

J. Mazur-Fedak   6، ]يوزيف ياريما: في 
المسرح الطليعي بين الحربين كريكوت 
 Józef Jarema. W międzywojennym  ] )1(

 ،)1( teatrze awangardowym Cricot
كراكوف 2008، ص 27.

E. Matuszczak  7 ، ]معرض لوحات يوزيف 
 Wystawa obrazów Józefa Jaremy  ،ياريما

Nasze Drogi ««1941، العدد 16، ص 15-14.

J. Czapski  8، ]يوزيف ياريما )ذكريات غير 
 Józef Jarema )Wspomnienie ])مكتملة
 »Kultura« الطبعة الأولى من .)niepełne

1974، العدد 11. أيضا: J. Czapski،  ]مُشاهدًا[ 
Patrząc، تحرير:J. Pollakówna، كراكوف 

.1996

9   كما ذكر تشابسكي، بعد المعرض 



2 يشهد عام 2022 مرور عشر سنوات على أول 
أنشطة بحثية-أرشيفية تبعها نشر علمي حول إرث 

الفنانين التشكيليين البولنديين من جنود لواء 
الرماة الكاربات، تحت قيادة العقيد ستانيسواف 

كوبانسكي، والذي تم تشكيله في سوريا بأمر 
جنرال فواديسواف شيكورسكي الصادر في 12  ال

أبريل 1940، وأعيد تنظيمه في 12 يناير 1941 وفقًا 
للنظم البريطانية، بمسمى لواء الرماة الكاربات 
المستقل. أرسِل جزء من وحدات اللواء إلى مصر في 

أكتوبر 1940، حيث وسّع اللواء مواقعه الدفاعية 
في منطقة الإسكندرية، وقام بحماية خطوط 

الاتصال ومراقبة معسكرات أسرى الحرب. كما 
شهد شهر مايو 1942 دمج لواء الرماة الكاربات 

المستقل في الفيلق الثاني البولندي تحت قيادة 
جنرال فواديسواف أندرس. ال

جازات الفنية والمشارَكات في المعارض  أصبحت الإن
وعروض إبداعات الفنانين التشكيليين البولنديين 

في الإسكندرية والقاهرة -سواء من كانوا منذ 
البداية جنود لواء الرماة الكاربات المستقل، أو 

أولئك الذين تخلّصوا من الأسر السوفيتي وارتحلوا 
جنرال فواديسواف أندرس إلى إيران عام 1942،  مع ال

جيش البولندي في  كجنود الفيلق الثاني من ال
الشرق- جزءًا هامًا من دراسة علمية بعنوان »فنانو 

أندرس: الاستمرار والابتكار« )أصدرت في ثلاث 
طبعات: 2013، 2014، 2016( بقلم يان فيكتور 

شينكيفيتش1. عمل المؤلف منذ عام 1989 على 
جنود في الفيلق  إعادة رسم خريطة تواجد الفنانين-ال

ا في الأرشيفات  الثاني وأعمالهم الإبداعية، باحثً
والمتاحف في عدة دول أوروبية )خارج بولندا، 

وخاصة في بريطانيا وإيطاليا(، والتي اكتملت 
بأبحاث علمية بما في ذلك ما تم في الأكاديمية 

جميلة في بيروت عام 2013. اللبنانية للفنون ال

في عام 2012، أثناء عمل مؤلف دراسة »فنانو أندرس« 
على عمل توثيقي بعنوان »الدراسات الإيرانية« 

للفيلق الثاني، الموجود حاليًا في أحد الأرشيفات 
في روما، وبتيسير من الدكتور ميروسواف أ. 

جامعة  سوبرونيوك مدير أرشيف المهجر التابع ل
نيكولاس كوبرنيكوس )UMK( في مدينة تورون 

البولندية، تم التواصل مع الزوجين أجنيشكا 
وياروسواف دوبروفولسكي مديري المكتب 
المعماري »أركينوس Archinos« بالقاهرة. عثر 

الزوجان أثناء عملهم المهني على أعمال لفنانين 
جميلة بالإسكندرية،  بولنديين في متحف الفنون ال

وقاموا بالبحث عن شريك جاد - باحث في مجال 
الفن البولندي في المهجر. تم خلق قناة للتواصل: بين 
باحث في الفن البولندي في المهجر، وهو رئيس قسم 

جامعة  خ الفن والثقافة البولندية في المهجر ب تاري
نيكولاس كوبرنيكوس آنذاك وخبراء الترميم 

جهود لتدبير  البولنديين في مصر –بادر الباحث ب
التمويل اللازم للتعرف التام والإسناد والدراسة 
العلمية وترميم وكذلك عرض الأعمال الفنية 

جنود البولنديين والمحفوظة  الخاصة بالفنانين-ال
جميلة في الإسكندرية. وأخيرًا،  في متحف الفنون ال

في عام 2020 اهتمت وزارة الثقافة والتراث الوطني 
وسفارة جمهورية بولندا بالقاهرة بهذا المشروع، 

لذا – بمناسبة الذكرى الثمانين للمعرض الأول 
لأعمال الفنانين البولنديين في معرض »لاتِليِه 

جديد تسعة أعمال  L’Atelier« بالإسكندرية، تم ت
فنية لأربعة فنانين بولنديين من فترة الحرب 

العالمية الثانية وترميمها بالكامل ثم أعيد عرضها 
في معرض بالإسكندرية.

 الفنانون الرسامون
 البولنديون في طريقهم إلى

مصر
هناك من أثّر في تشكيل باكورة الأعمال الفنية 

البولندية في الشرق الأوسط وأفريقيا، والتي جاءت 
نتيجة للإبداع الفني للجنود البولنديين الذين 
جنرال فواديسواف أندرس من الأسَْر  أنقذهم ال

السوفيتي بعد معاهدة شيكورسكي-مايسكي 
في 30 يوليو 1941 والذين تم نقلهم من أراضي 

جمهوريات الاشتراكية السوفيتية آنذاك  اتحاد ال
إلى إيران، حيث تأثرت تلك الحالة الفنية بالعلاقات 

الشخصية والمهنية للفنان المعروف والرسام 
والمصمم المسرحي وراعي الحياة الفنية بمدينة 

كراكوف ما قبل الحرب – الفنان البوهيمي يوزيف 
ياريما مع يوزيف تشابسكي، رئيس قسم الإعلام 

والتعليم في قسم الثقافة والصحافة في قيادة 

فنانون بولنديون 
في مصر 

1946 1941
بارتوش أندجيفسكي

يان فيكتور شينكيفيتش

1   جميع إصدارات ي.ف. شينكيفيتش 
حياة الفنية  المرتبطة بفناني أندرس وال

https://sztukaxxw. :البولندية في المهجر
umk.pl/pages/janwiktorsienkiewicz/، تم 

خ 8 يونيو 2022.  الدخول إلى الموقع بتاري


